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Środa, 23 Lutego 1898 


Rok 88. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakceyi i Admini- 
stracyi ulica Qzarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 
kować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., 
| 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł., 


kwartalnie 
kwartalnie 


| 3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60. ct. miesięcznie. 
We TET innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ot. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona w 
skutek reskryptu wys. c. k. Ministerstwa ko- 
lei żelaznych z dnia 1 b. m. l. 16. 100 ko- 
misya stacyjna i obchodowa wraz z rozpra- 
wą ekspropryacyjną dla przestrzeni od klm. 
37-1 do klm. 3882 linii kolei lokalnej Cha- 
bówka-Zakopane odbędzie się dnia 18 marca 
1898 o godzinie 9 rano na miejscu. 


Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
wraz z planami wyłożone będą stosownie do 
przepisu $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 
(Dz. u. p. nr. 30) w urzędzie gminnym i w 
kancelaryi obszaru dworskiego w Poroninie 
przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu. 


Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dnij na ręce c. k. starostwa w Nowym 
Targu lub przy komisyi na miejscu. 


Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 21 
b. m. do l. 14.704, o rozporządzeniu e. k. 
Namiestnictwa w Pradze z dnia 6 lutego b. r. 
1. 21.191 eo do przywozu do Czech odżuwa- 
czy i świń z Galicyi, — zamieszczone jest 
w dzisiejszym numerze „Dziennika urzędo- 
wego“ Gazety Lwowskiej. 
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(Ciąg dalszy). 
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— Dziecko półtoraroczne — ciągnął dalej 
Ribicz — wzieliśmybyli z sobą... . W obec roz- 
paczy syna, hrabina zrazu nie sprzeciwiała się 
pobytowi dzieciny na zamku w Paribrodzie... 
Był jednak srogi nakaz, dany służbie zamko- 
wej, żeby dziecka nikomu z gości nie po- 
kazywać, ani o niem nigdy nie wspomi- 
nać. Mnie hrabia znowu surowo przykazał, 
bym dbał o to, żeby dziecinie żadna się 
krzywda nie działa. 

— (dzie nie może czart, to tam baby 
śle! — zawołał Ribicz ze złością, po chwi- 
łowej przerwie w opowiadaniu. — Nasłało 
księżniczkę Hermanstad, dalszą, ubogą krew- 
niaczkę hrabiny, Z „którą już dawniej chciała 
hrabina syna żenić... Ta księżniczka, z prze- 
proszeniem tak była podobna do naszej hra- 
biny, jak żydowska chabeta do arabskiego 
rumaka. Była słuszna jak słup, a sucha jak 
tyka... Do człowieka nigdy nie powiedziała 
dobrego słowa, bo siedziała w niej przeklęta 
wielkopańska duma... Nic to jednak nie po- 
mogło, hrabia tak był już podupadł i tak 
stracił był wolę i zdolność oporu, że zgodził 
się na życzenie matki i w półtora roku po 
śmierci pierwszej żony, zaślubił księżniczkę 
Eugenię Hermanstad, dzisiejszą hrabinę- 


Fasów, 22 lutego. 


Dzień 20 lutego b. r. pozostanie wie- 
kopomną datą w dziejach Kościoła katoli- 
ckiego i papiestwa. W tym dniu przed laty 
dwudziestu nastąpił wybór kardynała Joa- 
chima Peeciego na Namiestnika Obrystuso- 
wego, a z datą tą schodzą się: 87 rok życia, 
60 rok kapłaństwa i b4 episkopatu Leona XIII. 
Gdy w dniu 20 lutego 1878 roku wys:ło 
z urny nazwisko kardynała Pecciego i ten 
po pewnem wahaniu przyjął wybór, nie 
brakło głosów wyrażających powątpiewanie, 
czy ten szczupły, słabego zdrowia starzec bę- 
dzie posiadał dość sił do sterowania skoła- 
taną nawą Piotrową. Ciężkie to były istotnie 
czasy dla Kościoła katolickiego. Stosunki Wa- 
tykanu z rządem włoskim były możliwie naj- 
gorsze; w Niemczech wrzała na całej linii 
zacięta walka kościelno-polityczna; w Rossyi 
zdawało się wszystko sprzysięgać na zagła- 
dẹ katolicyzmu; w Belgii z powodu zatargu 
o szkoły stosunek pomiędzy Stolicą św. a 
rządem naprężył się w ten sposób, iż każdej 
chwili można było "oczekiwać pęknięcia stru- 
ny; we Francji ustawa o zakonach stała się 
hasłem do zainaugurowania wojny przeciw Ko- 
ściolowi; w Hiszpanii wybuchł zatarg o nun- 
cyaturę; w Szwajcaryi żywioły wrogie katoli- 
cyzmowi wzięły stanowczo przewagę i sposobi- 
ły się do zadania mu śmiertelnego ciosu; w An- 
glii z powodu nieprzyjaznej dla rządu central- 
nego postawy irlandzkich katolików obu- 
dził się silny ruch antykatolicki i antypa- 
pieski, który groził najsmutniejszemi następ- 
stwami, wreszcie w południowo-amerykań- 
skich republikach ciągłe rewolucye zadawa- 
ły dotkliwe ciosy Kościołowi, a w Brazylii sze- 
rzące się wołnomularstwo trzymało w szachu 
katolików i pozbawiało Kościół możności roz- 
woju. 

Nowy Papież wziął sobie za pierwsze 
zadanie, D <gi kresu a We stanowi 


wdowę... W rachubach swoich się ME on 
bo sucha hrabina nie urodziła nawet spadko- 
biercy... Paribrod przejdzie na dzielnego 
chłopaka, hrabiego Jana Parowicza, który 
służy w tym samym czternastym pułku, w któ- 
rym my wszyscy służyliśmy. 

— Z ożenieniem powtórnem hrabiego 
przyszły najcięższe czasy na naszą biedną 
dziewczynkę... Młoda hrabina znosić jej nie 
mogła, i scenami, które wyprawiała zniedo- 
łężniałemu mężowi sprawiła, że on pozornie 
wyrzekł się dziecka i wysłał je z domu tak, 
że w Paribrodzie słuch nawet o hrabiance 
zaginął... Pamiętam ten dzień, kiedy hrabia 
wezwał mnie do siebie i ze łzami w oczach 
rzekł: „nie chcą Ribicz, baraton naszej dzie- 
ciny w zamku trzymać .... Później kazał mi 
się zbierać, dał pieniądze na drogę i na ży- 
cie i polecił zabrać dziecko i wywieść jej do 
Galicyi, do Monasterzysk i tam wycho- 
wywać. Tegoż dnia oddał mi wszystkie pa- 
piery hrabianki i strzedz jej kazał, jak oka 
w głowie. — „Niech tam rośnie, w dobrym 
poczeiwym kraju, w kraju swej matki — mó- 
wił mi wówczas hrabia, zanosząc się od pla- 
czu — nikt jej tam nie będzie ubliżał hań- 
KOK przezwiskami, ludzie jeszcze pamię- 
tają, jak z jej matką brałem ślub w dzień, 
w obec całego pułku i wszystkich sąsiednich 
obywateli.... Może tam znajdzie męża i szczę- 
ście, tak, jak ja byłem je znalazł... oby tylko 
było trwalsze“... Tegoż dnia po raz ostatni 
dziecko widział. = Wyjechsłen w nocy. W rok 
później i stara hrabina umarła, a młoda hra- 
bina rządziła się w zamku jak szara gęś. Po- | 
mimo jednak, coraz bardziej rosnącego nie- 
dołęziwa hrabiego, zachował on tyle woli, 
że nie pozwolił żonie oddalić ani jednego 
oficyalisty, pieniędzy dawał jej wiele chciała, 
nie wolno jej jednak było wtrącać się do 
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wojennemu. Nie mogąc mieć nadziei, aby w 
danych okolicznościach było możliwem poje- 
dnanie z Włochami, zwrócił się przede- 
wszystkiem do cesarza niemieckiego, monar- 
chy rosyjskiego, prezydenta republiki fran- 
cuskiej i prezydenta Związku szwajcarskiego. 
Bezpośrednio po swoim wyborze wystosował 
do nich własnoręczne pisma z zawiadomie- 
niem o wyniesieniu na tron papieski i wyra- 
żająe przekonanie, że powiedzie się przy do- 
brej woli obu stron przywrócić pokój ko- 
ścielny i zapewnić ludności katoliekiej swo- 
body religijne. Niepodobna tutaj rozwodzić 
się szczegółowo, jak i z jakim skutkiem przepro- 
wadził Leon XIII. w cesarstwie niemieckiem 
i w Rossyi swój program, mający na oku 
nie tylko dobro Kościoła, lecz także dobro 
tych państw ; powszechnie też są wiadome 
błogie rezultaty interwencyi Papieża we Fran- 
cyi, gdzie powiodło się nie l usunąć roz- 
przężenie, panujące w obozie katolickim i na- 
dać mu silną organizację, lecz zawiązać za- 
dowalniające stosunki z rządem republiki. 
Uwieńczone pomyślnym skutkiem zabiegi 
Papieża i jego dyplomacyi dla lepszego 
nkształtowania kościełno-politycznych stosun- 
ków z Hiszpanią, Belgią, Portugalią, Wielką 
Brytanią, Holandya, Szwajcaryą, Brazylią, 
poludniowo-amerykańskiemi republikami, na 
Wschodzie i t. d. uzupełniają tę zewnętrzną 
działalność rządów Papieża. i zapewniają mu 
w dziejach Kościoła pamięć niezatartą. 

Zmamieniem działalności Leona XIII. 
w zakresie wewnętrznych rządów są Jego 
encykliki, a każda z nich jest apologia Ko- 
ścioła i jego cywilizacyjnych zadań dla 
tatowania i uszczęśliwienia społeczeństwa 
ludzkiego. Koroną zaś tych wspaniałych enun- 
cyacyi “jest bezwątpienia encyklika Rerum 
novarum o załatwieniu kwestyi robotniczej, 
która nawet w świecie akatoliekim potężne 
znalazła echo i zjednała Papieżowi przydo- 
mek „ojea biednych i uciśnionych*. 

We wszystkich swoich enuncyacyach 
| wskazuje panujący Papież rozłączenie Ko- 
ścioła od państwa jako główną przyczynę 
wszystkiego złego ów doby. Słowa Jego 
też wyrażają zawsze gorące życzenie wt 
sint unum, i z tem ROA © zwracał się 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyoh przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francji, 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


wielokrotnie do książąt i ludów świata. Za 
żadnego z Papieży rozszerzenie wiary nie- 
poczyniło tak potężnych postępów, Jak za 
pontyfikatu Leona XIII. pomimo, że radyka- 
lizm w połączeniu z tajnymi związkami wy- 
tężał wszystkie swoje siły, aby paraliżować 
zabiegi i starania Ojca św. 

W chwili gdy Leon XIII. kończy dwu- 
dziesty rok a rozpoczyna dwudziesty pierwszy 
swojego  przesławnego pontyfikatu, cały 
świat katolicki szle najgorętsze życzenie: 
Videbis annos Petra — niechaj Opatrzność 
dozwoli Mu ujrzeć lata Piotrowe, — dożyć 
dwudziestopięcioletniego jubileuszu papie- 
skiego! 


Sprawy polskie w sejmie pruskim. 


A 


O ucisku Niemców, o walce przez Po- 
laków rządowi narzuconej rozwodził się sze- 
roko w komisyi budżetowej przy obradach 
nad memoryalem komisyi kolonizacyjnej i 
nową ustawą stumilionową komisarz rzą- 
dowy. 

Przeciw tym wywodom wystąpił ener- 
gicznie poseł Leon Czarliński, wyrażając 
zdziwienie, jak wogóle można mówić o uci- 
skaniu Niemców przez Polaków! Przeciwnie 
może być tylko mowa o walce narzuconej 
Polakom, którzy znajdują się w stanie ko- 
niecznej obrony. Wogółe przypomina walka, 
którą rząd prowadzi przeciw Polakom, zapa- 
sy orła z kurczęciem. 


Minister powiedział w Izbie pruskiej — 
tak wywodził dalej mowca — że ustawy ró- 
wno są wykonywane względem wszystkich 
obywateli państwa. Tak jednak nie jest. Na 
dowód przytacza mowca cały szereg przykła- 
dów z dziedziny administracyi. Niżsi urzę- 
dnicy nie stosują się nawet do wyroku naj- 
wyższej izby administracyjnej, według któ- 
rego władze powinny się same starać o tłó- 
maczenie sztuczek polskich. I tak nie po- 
zwolił pewien komisarz na przedstawienie 
amatorskie, urządzone na rzecz budowy ko- 
ścioła. Zakazano również po w parku, 
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dziła zamkiem. 

Tu Ribicz przerwał, aby obejść pokład, 
skontrolować sternika i zobaczyć, czy wszyst- 
ko jest w porządku. 

Pogoda zmieniła się była całkowicie, 
wbrew smutnym przepowiedniom, po Wezo- 
rajszym deszczu, cały poranek był pogodny 
tylko bardzo mglisty, teraz pod wieczór mgły 
przypadły ku morzu i leżąc po nad powierz- 
chnią cieniuchną s tylko warstwą, wsią- 
kaly w nią zwolna... Po nad tą srebrzystą 
powłoką, wznosiło się już jasne południowe 
słońce, oświecające Środek cieśniny, którą 
pruł yacht z szaloną szybkością... Oałą za- 
chodnią stronę tej niebezpiecznej drożyny 
wodnej ocieniał smutny mrok, rzucany przez 
skaliste wybrzeża wyspy Cherso. Yacht pły- 

nął tak szybko, że czerwona kula chylącego 

się już zupełnie ku zachodowi słońca robiła 
wrażenie, że umyka wstecz i pomiędzy gę- 
sto nastrzępionymi szezytami, to kryła się 
na chwilę znpełnie, to znowu jaśniała w ca- 
łej pełni. 


Mroźny powiew, który towarzyszył ja- 
snej pogodzie w przeszłym tygodniu, zni- 
knał był już całkowicie, ciepło panowało 
przedziwne, a od czasu do czasu wstrząsało 
coś nieznacznie całą atmosferą, niby jakiś 
oddech ożywczy — wiosnę i młodość ` nio- 
SąCy. 

Ponad Vegią i leżącemi na dalszym 
planie dalmatyńskiemi „górami wznosił się 


już dość pełny sierp księżyca, na pierwszej 


kwadrze i patrzył z zazdrością na słońce... 
Z chwilą ustąpienia tego potentata świetla- 
nego, miało się zacząć jego panowanie. 
Wraz z Ribiczem wszyscy opuścili ka- 
jutę i rozkoszowali się balsamieznem powie- 
trzem. Zasiedli naławeczkach umieszczonych 


cudownością obrazu, przesuwającego się przed 
ich zachwyconemi oczyma. 

Rozmyślania ich przerwało nadejście 
Ribieza. Kapitan miał wesołą minę, wido- 
cznie na yachcie szło wszystko dobrze. 

Jowanowicz, który znał go lat tyle i 
znał go doskonale, dostrzegł jednak od ra- 
zu, że nie sam jedynie porządek, panujący 
na statku, rozweselił jego oblicze. Spytał 
więć : 

— Cóż tam, za szczęśliwa nowina, bra- 
cie Ribiczu, sprawiła, że uśmiechasz się, 
Jekbyśmy na weselne gody płynęli ? 

Sprawię ja mu weselne gody! — 

mruknął kapitan, wpadając nagle w atak 
gniewu... Później jednak dodał głośno, we- 
selszym jnż głosem : 
Rozerwał się trochę człowiek, bo 
widocznie pan Bóg nam sprzyja. — Nasam- 
przód, mgła znikła, Brad świeci, będzie- 
my płynąć jak w dzień... A strasznie si 
bałem mglistej nocy na tych przeklętych 
cieśninach. Nie łatwiejszego jak wjechać na 
jakiś okręt i samemu się obezwładnić.... Po- 
wtóre: jest szczęśliwa nowina, płynie ku nam 
pocztowy statek ze Spaleto, może gdzie 
spotkał „Stełlę* dałem już sygnał, żeby się 
zatrzymał, dla „rozmowy. 

Na tę wieść zerwali się wszyscy ze 
swych miejsce i wytężyli wzrok ku połu- 
dniowi... Nie potrzeba było nawet oczu na- 
tężać, statek był zaledwie o pół mili i już 
świstał wypuszczając parę, dla zwolnienia 
biegu. Nastąpiły jedne po drugich sygnały 
l oba statki w kilka minut stanęły o kilka- 
naście zaledwie kroków od siebie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


cześć bawiących u niego gości angielskich. 
Dwóch obywateli, którzy na wozach swoich 
umieścili polskie napisy, ukarano grzywna- 
mi, a gdy sprawę przed sądem wygrali, po- 
starał się zaraz minister spraw wewnętrznych 
o rozkaz gabinetowy w wręcz przeciwnym 
duchu, aniżeli był wyrok sądowy. Poseł 
Czarliński przeczył dalej, jakoby istniała ja- 
kaś wielkopolska agitacya, o której niebez- 
pieczeństwie ciągle tyle prawią. Tak samo 
nie jest prawdą twierdzenie, jakoby Polacy 
dlatego tylko na zebraniach używali swego 
języka ojczystego, aby przez to uniemożliwić 
policyi nadzór nad temi zebraniami. 

W uzasadnieniu nowego funduszu stu- 
milionowego pozwolił sobie minister mówić 
o antimonarchicznem usposobieniu Polaków. 
Jest to niesłychanie śmiały zarzut, który tu 
uczyniono Polakom. Wobec tego traci na 
znaczeniu dawne zdanie îl y a des juges á 
Berlin, dziś stosowniejsze jest zdanie: Wya 
de Recke å Berlin. 

Na tem samem posiedzeniu komisyi po- 
ruszono także sprawę robotników polskich z 
Królestwa i Galicyi. 

Konserwatysta Horning wyraził. życze- 
nie, żeby rząd pozwolił na przedłużenie ter- 
minu pobytu ich w obrębie państwa pru- 
skiego. 

Komisarz rządowy tajny radca Trott 
odparł, że robotnikom polskim z Królestwa 
i Galicyi pozwolono w tym roku wyjątkowo na 
dłuższy pobyt. Prezesowie rejeneyjni otrzy- 
mali upoważnienia do dawania na to pozwo- 
lenia. 

Obszernie sprawę braku robotników we 
wschodnich dzielnicach państwa przemysł 
górnoszląski poseł, major Szmuła w łakich 
mniej więcej słowach: 

Co to za nowe porządki, że trzeba ko- 
niecznie prosić najprzód landrata, żeby po- 
zwolił pracodawcom zatrudniać garstkę pol- 
skich robotników ? Landratowi wolno jednak 
każdej chwili cofnąć pozwolenie, tak, ze rol- 
nik właśnie w czasie żniw znaleźć się może 
bez robotnika. Nie należy powiększać trudno- 
ści tego rodzaju małostkowymi środkami. 
Jak tak dalej pójdzie i jeżełi Towarzystwo 
hakatystów nie zaniecha swojej hecy, to 
Niemcy w Rossyi doczekają się jeszcze bar- 
dzo smutnych czasów. Prowadzimy tutaj w 
Prusach grę bardzo niebezpieczną. _Mowca 
zwracając uwagę na broszurę p. t. Die Zu- 
kunft Deutschlands, zaznacza, iż w niej 
powiedziano, iż „Niemcy muszą pożreć Pol- 
skę i Rossyę*. Skutkiem hecy hakatystycznej 
zapanował obeenie w Rossyi bardzo silny 
prąd antyniemiecki. Wyszły tam niedawno 
broszury pewnego rossyjskiego historyka i 
pewnego moskiewskiego redaktora, zawiera- 
jące niebywałe ataki przeciw Niemcom. Nie 
trzeba tedy u nas zbytnio naprężać łuku. 
Co do zatrudnienia robotników z Królestwa 
Polskiego i z Galieyi, winien rząd zaniechać 
dokuczliwej metody i pozwolić rolnikom brać 
rolnika, zkąd go mogą dostać. Powiadają. że 
polsey robotnicy mogą się stać niebezpie- 
cznymi. Ależ ci ludzie nie umieją zwykle 
ami czytać ani pisać, z nikim się nie łączą 
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JACQUINE VANESSE 
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najnowsza powieść 
WIKTORA CHERBULIEZ. 


OOO 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


OE 


Z lutego wcale niewesołe zapiski. Pani 
Sauvigny skarży się, że od tygodnia panna 
Vanesse tak jej dokucza, że musi się starać 
unikać z nią rozmowy. Ona taką miała na- 
dzieję, że lody topnieją, a tymczasem atmo- 
sfera znowu poniżej zera opadła... Zapewne 
pragnie doświadczyć wysławianej dobroci i 
cierpliwości pani Sauvigny; ale niech nie 
tryumfuje ! pani Sauvigny jest pewna siebie. 

Nie może w żaden sposób zapomnieć 
pani Vanesse, panny Brehms i pana Lunil! 
Dla niej są to próbki, wedlug których całą 
ludzkość sądzi. 

Powiedziała także, że nie ma na świe- 
cie człowieka, któryby nie miał coś do u- 
krywania, bo każda dusza ma swoją skazę. 

„Sądziłam, pisze pani Sauvigny, że u- 
ważała pani swego dziadka za człowieka nie- 
poszlakowanego, za brylant czystej wody. 

„Mój dziadek był istotą wyjątkową, je- 
dyną w swoim rodzaju. Posiadał jednakże 
jedną słabostkę : lubił przebaczać“. 

Pani Sauvigny pyta, czy ciotka Jacqui- 
ny, panna Salicourt, także miała swoją ska- 
zę? Panna Vanesse opowiada, że pewien 
stary pan, dawny znajomy jej ciotki, mówił 
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którą pewien szlachcie polski urządził na|i zachowują się wszędzie spokojnie. Jakżeż | dliwości i uprzedzać, lub prostować wyroków 
tedy może z ich strony grozić państwu ja- | sądowych. 


kie niebezpieczeństwo ? 

Minister spraw wewnetrznych Recke 
odparł, że wolałby, żeby poseł Szmula był z 
powyższymi wywodami zaczekał aż do czasu, 
w którym przyjdzie pod obrady interpela- 
cya centrum w sprawie braku robotników. 
Jest to sprawa wcale trudna i zawiła, gdyż 
chodzi tu nie tylko o Szląsk, ale i o inne 
prowincye nadgraniczne. Rząd zażądał rela- 
cyi i sprawę tę skrupulatnie zbada, nie jest 
ona tak łatwą jak się wydaje, gdyż ma także 
ważną stronę narodową. 

„Bardzo słusznie! „zakrzyknęli posłowie 
narodowo-liberalni i na tem sprawę tę na 
razie załatwino. 

Posłowi Ozarlińskiemu przyrzekł mini- 
ster odpowiedzieć na następnem posiedzeniu. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń Izby 
pruskiej ks. dr. Jażdżewski użalał się z po- 
wodu udziału urzędników w robocie Towa- 
rzystwa hakatystów, podezas gdy urzędnikom 
polskim surowo zabroniono przynależenia 
choćby do najniewinniejszych polskich to- 
warzystw. 

Na to odparł minister spraw wewnętrz- 
nych Recke, że nie ma powodu zabronić u- 
rzędnikom należenia do Towarzystwa haka- 
tystów, przyznaje jednak, że mogą zachodzić 
przypadki, w których niechętnie by widział 
urzędnika członkiem owego Towarzystwa. 


Proces Emila Zoli. 


Ostatni akt procesu Zoli już się rozpo- 
czął: na wezorajszem posiedzeniu sądu za- 
brał głos generalny prokurator, poczem prze- 
mawiał jeszcze Zola i rozpoczął przemowę 
jego obrońca, adwokat Labori. Dzisiaj Labo- 
ri przemawiać będzie dalej, a zapewne dzi- 
siaj także dojdzie do głosu już i adwokat 
Clémenceau, obrońca wydawnictwa dzienni- 
ka Aurore, w którym list Zoli był wydru- 
kowany. Jutrzejszy dzień wypełnilyby repli- 
ki i narada sędziów przysięgłych, — a wobec 
tego nabiera prawdopodobieństwa nadzieja, 
że już jutro wieczorem, najpóźniej zaś we 
czwartek zapadnie wyrok. Myśl, aby zapo- 
biedz wyrokowi i sprawę oddać do rozsą- 
dzenia jednemu człowiekowi, mianowicie p. 
Casimir-Pórier, nie znalazła echa tam, gdzie 
przedewszystkiem znaleść bylaby musiala, to 
jest u samego Casimir-Periera. Jeden bo- 
wiem z jego przyjaciół, (prxwdopodo- 
bnie sam były prezydent rzeczypospolitej 
a wyrażenie „jeden z jego przyjaciół* uży- 
te jest tylko dła osłabienia urzędowego cha- 
rakteru oświadczenia), wyraził zdanie, iż 
myśl ta jest niemożliwą do wykonania, raz 
ze względu na tajemnicę urzędową, która p. 
Casimir-Póriera zawsze jako byłego prezy- 
denta wiąże jeszcze w sprawach, jakie dzia- 
ły się za jego prezydentury, a powtóre, gdy- 
by nawet (asimir-Pórier był zwykłym oby- 
watelem Francyi, to nie chcialby za pomo- 
cą swoich orzeczeń tamować biegu sprawie- 


"Tymczasem w dziennikach ciągle mnó- 
stwo plotek, pogłosek i kombinacyj na te- 
mat procesu Zoli lub komentarzy do niego. 
Między innemi brukselski dziennik Indepen- 
dance pisze o rozmaitych szczegółach, które 
poprzedziły proces Zoli. Z wyjaśnień tych 
wypływa, iż ministrowie Móline i Billot nie 
zezwolili na aresztowanie Zoli i chcieli prze- 
prowadzić rewizyę procesu Dreyfusa po no- 
wych wyborach do parlamentu. (ieneral 
Boisdeffre wymusił jednak na ministerstwie 
wytoczenie skargi Zoli pod grożbą, iż tak 
on, jak i caly sztab generalny poda się do 
dymisyl. 

Według dzienników berlińskich zaś po- 
słowie konserwatywni w parlamencie nie- 
mieckim opowiadali wczoraj na krużgankach 
parlamentu, iż były attachć niemiecki prz 
ambasadzie niemieckiej w Paryżu, pal oanik 
Schwarzenkopf dał cesarzowi Wilhelmowi na 
jego żądanie słowo honoru, iż nigdy nie po- 
zostawał w żadnych stosunkach z Dreyfusem. 

Przebieg wezorajszego posiedzenia sądu 
w sprawie Zoli jest według depesz następu- 
JASNE 

Przed Pałacem sprawiedliwości zgro- 
madziła się wczoraj mała tylko garstka lu- 
dzi. Powóz Zoli przyjęto gwizdaniem, w 0- 
góle jednak panował spokój. Kurytarze gma- 
chu sądowego prawie puste, natomiast salę 
rozpraw wypełniono po brzegi. 

Po zagajeniu posiedzenia prezydent u- 
dziela głosu generalnemu prokuratorowi p. 
Van Cassel. Prokurator końcowy swój wy- 
wód wygłasza z wielkim spokojem i tonem 
przekonywającym, stwierdzając, że Zola nie 
zdołał udowodnić, jakoby sąd wojenny prze- 
ciwko Fsterhazemu wydał swój wyrok na 
rozkaz rządu. 

Prokurator, podtrzymując w całej roz- 
ciągłości oskarżenie, przypomniał, iż Zola 
przeciw sądowi wojskowemu podniósł bru- 
talne zarzuty i to straszne oskarżenie, iż sąd 
wojenny na rozkaz damy z góry uwolnił win- 
nego. Teraz jednak tu w sali sądowej nie 
chodzi o wygłaszanie pięknie brzmiących 
frazesów, lecz należy przytoczyć dowody na 
poparcie swych zarzutów i oskarżeń. Tego 
nie uczyniono, gdyż tego uczynić nie było 
można. 

W dalszym ciagu mówił prokurator o 
obelgach, które Zola skierował przeciw ofi- 
cerom i rzeld, że przez rozmyślne fałszywe 
tfómaczenie ustawy chciano tu doprowadzić 
do rewizyi procesu Dreyfusa, do rewizyi, któ- 
rej sądy cywilne przeprowadzić, ani też do 
jej przeprowadzenia zmusić nie są upowa- 
zaione. Mowca stwierdza, iż Esterhazy nie 
mógł być autorem bordereau, przypomina o 
początku teraźniejszej kampanii dreyfusow- 
skiej i protestuje energicznie przeciw twier- 
dzeniu jednego z dzienników, iż oficerowie 
przyspieszyć chcą upadek republiki. W dal- 
szym ciągu omawiał prokurator instytucye 
sądów wojskowych, dającą wszelką gwaran- 
cyę sprawiedliwości, poczem przeszedł do 
Piequarta. 


jej, że panna Salicouri tak samo, jak wszyscy į jestem dla niej więcej obojętną niż wtedy 


ezłonkowie jej rodu, zapowiadała się w swo- 
jej młodości dość źle: trudną byla do pro- 
wadzenia i zdawała się zrodzona na to, żeby 
pędzić bnrzliwe życie; ale w dwudziestym 
roku życia chorowała śmiertelnie i zobaczyw- 
szy śmierć z bliska, tak się jej bała, że od tej 
pory miłość dla życia przemogła u niej 
wszystkie namiętności. 

„A pani sama, jeżeli wolno wiedzieć ?... 

„Pochlebiam sobie, że nie posiadam 
wad; ale nie można być doskonałą, więc 
mam skłonność do zbrodni, a gdy dyabeł 
mnie nęci.... Oto pani powiadomiona; radzę 
uważać. 

„A ja sama, nareszcie, czem jestem ? 

„Mój ojciec — rzekła zwolna, z miną 
kotki pijącej śmietankę — mój ojciec, który 
dwa lub trzy razy do roku przypomina so- 
bie, że córkę posiada, przysłał mi sześć 
wspaniałych motyli z Brazylii. Na nieszczę- 
ście zapomniał napisać etykiety i nazwiska 
jednego z nich nie mogą znaleźć w żadnym 
opisie w książkach. Pani jesteś tym egzoty- 
cznym motylem; podziwiam panią, ale je- 
szcze etykiety nie dałam. 

Oburzona pani Sauvigny czyni uwagę, 
że z chęcią byłaby ją wypoliczkowała, ale 
ponieważ tego nie umie, złamala tylko igłę 
w robocie. 

Zastrzegła sobie u Jacquiny, żeby ra- 
czyła ją uwiadomić, gdy znajdzie dla niej 
nazwę i ową skazę na duszy, ale się bunto- 
wała wewnętrznie. Każdy człowiek ma swoje 
wady, słabości, ale stanowezo, chyba ona 
skazy nie miala! To prawda, że od kilku 
miesięcy posiada swoją tajemnicę, ale czyź 
kobieta powiana się rumienić, że chce zo- 
stać żoną człowieka, którego kocha? 

„Przychodzą na mnie dni głębokiego 
zniechęcenia. W dniu ślizgawki zdawało mi 
się już, żem ją zdobyła; dzisiaj, wydaje mi 
się, że po trzech miesiącach wspólnego życia 


gdym ją w nocy podniosła z ziemi i na pół 
martwą przyniosła do domu na własnych 
rekach...“ 

` Pani Sawigny się myliła; właśnie dla 
tego, że urok działać zaczynał, Jacquina bro- 
nila się, jak dzikie zwierzę w sidła złapane. 


A: 

Podczas gdy pani Sauvigny  troszczyła 
się o swoją wychowankę, martwiąc się dzi- 
wną jej naturą, wpadając z zachwytu w zwąt- 
pienie, pan Saintis i doktor Oserel nie mo- 
gli się do panny Vanesse nawrócić. Ci dwaj 
ludzie tak różnych charakterów, pojęć i uspo- 
sobień, pod tym jednym względem godzili 
się zupełnie. 

— Ta dziewczyna ze swoim długim 
warkoczem na nerwy mi działa, mówił pan 
Saintis. Pani Sauvigny unosi się nad jej 
twarzą, a tymczasem, przypatrzywszy się jej 
dokładnie, posiada tylko beautć du diable. 

— Beauté du diable! — zawołał do- 
ktor Oserel. Niech pan lepiej powie, że po- 
siada dyabelską piękność! Żałuję z całego 
serca biednego szaleńca który się w nią 
ubierze! 

Ka Jest to wypadek, który mnie z pe- 
wnością się nie trafi, odrzekł pan Saintis. 
Niema w niej nie takiego, co się mężczy- 
znom podoba. 

Inny jeszcze był powód, dla którego 
pan Saintis jej nie lubił; Oto przekonał się, 
że ona także jego nie lubiła. Podziwiału 
w nim muzyka, nie objawiając, chyba bar- 
dzo rzadko, swoich zachwytów, a dla czło- 
wieka wyznawała mierny tylko szacunek. Wi- 
dywała już dość autorów i artystów w domu 
rodziców, żeby sobie o nich zdanie wyrobić, 
że pomimo, iż dzieła ich były piękne i wznio- 
słe, dusze miewali poziome, a wszystko w 


Prokurator potępiał akcyę. przedsię 
wziętą przez Picquarta przeciwko Esterha- 
zemu, jako nierozważną, kierowaną uprzedze- 
niem i niezgodną z obowiązkami służby. 
Picquart, mając zaufanie przełożonych, uzy- 
skał ich pozwolenie na prowadzenie: docho- 
dzeń przeciwko Esterhazemu, ale gen. Gonse 
zalecił mu jak największą oględność. Zastrzegl 
wyrażnie, że dochodzenie to nie ma wkra- 
czać w sferę sprawy Dreyfusa. Piequart je- 
dnak postąpił wbrew tym zaleceniom i wbrew 
obowiązkom. Tu prokurator poddaje ostrej 
krytyce postępowanie zarówno Picquarta, jak 
i adwokata Leblois. Posługiwali się tajnymi 
i podejrzanej wartości dokumentami, ażeby 
tylko postawić Hsterhazego w stan oskar- 
żenia. Ta właśnie nieprawidłowa akcya Pic- 
quarta dała powód do bezprawnego i nie- 
prawidłowego wystąpienia Zoli. 

Prokurator zwraca się następnie do 
sprawy Hsterhazego przed sądem wojennym 
i odpiera zarznty, czynione postępowaniu w 
tym procesie. Zarzucano — mówi — sądowi, 
iż część postępowania sądowego odbyła się 
przy drzwiach zamkniętych. Było to przecież 
niezbędne. Na sprawę tę zwracała pilna 
uwagę zagranica, szło o to, ażeby niektóre 
rzeczy pozostały w domu, żeby ich nie wy- 
noszono za próg kraju. (Poruszenie w sali). 
To też gdy tu w ciągu rozprawy mówiono 
o zagranicy, znaczy to, iż jest rzeczą nie- 
zbędną, aby przy ferowaniu wyroków Pran- 
cuzi pozostali pomiędzy sobą. Pomiędzy sę- 
dziami Esterhazego niektórzy byli przeciwko 
rozprawie przy drzwiach zamkniętych. Pod 
tym względem zdania były podzielone, ale 
Esterhazy uniewinniony został jednogłośnie. 
To właśnie dowodzi, że sędziowie byli nie- 
zależni, że nie wydawali wyroku „z rozkazu*. 

Prokurator mówi dalej o kompletnej 
inkwizycyi, zarządzonej w procesie obecnym 
przez obrońców przeciwko Hsterhazemn. Sę- 
dziowie przysięgli będą wiedzieli, co myśleć 
o tej inkwizycyi. Przypomina, że minister 
wojny gen. Billot, z okazyi interpelacyi w 
Izbie, oświadczył, iż ma zupełne zaufanie 
do przysięgłych. My wszyscy — wola pro- 
kurator — dzielimy to zaufanie. 

Prokurator zakończył zwracając się do 
Zoli. Mowea ceni zdolności i talent  Zoli, 
które mogą jeszeze zrobić wiele dobrego, ale 
nie wtedy, gdy będzie występował z nienza- 
sądnionemi i haniebnemi podejrzeniami, mo- 
gącemi wywołać przez to zaburzenie. Prokura- 
tor protestuje wreszcie przeciwko twierdzenin, 
iż mógłby się znaleść w armii francuskiej 
oficer, któryby chcial wpływać na innych 
oficerów w rzeczach sumienia i dyktować im 
wyroki. 

| Prokurator woła w końcu: To falsz. to 
niemożebne.... Siedmiu ofieerów wydało wy- 
rok nie z „rozkazu“, jak twierdzą oskarżeni, 
ale z głębokiego przekonania. lnaczej być 
nie-mogło. (Zwracając się do przysięgłych): 
Wasz wyrok zaprzeczy temu twierdzenia. 
Oczekujemy tego wyroku z zaufaniem, a bez 
obawy! (Dingotrwałe poruszenie w sali). 


Po mowie prokuratora, posiedzenie 
przerwano. W sali zresztą zupelny spokój. 
Po ponownem otwarciu posiedzenia, 


Zola odczytuje swoje oświadczenie. 7 począt- 


nich było wyrachowane, słowa, czyny, ru- 
chy, podczas gdy interes własnej próżności 
po nad wszelkimi względami pierwsze 
miejsce zajmował. 

Pan Saintis, nie przeczuwając, jakie są 
o nim myśli panny Vanesse. nie lubiące jej, 
pocieszał się wszakże, iż wkrótec cierpliwość 
pani Sauvigny wyczerpie się i zostaną uwol- 
nieni od intruza. Ale panna Vanesse nie 
odjeżdżała.... Walery rozmyślał całkiem se- 
ryo nad sposobem urządzenia jakiegoś wy- 
padku, któryby postawił panią Sauvigny w 
konieczności wybierania pomiędzy tą nie- 
wdzięczną dziewczyną a człowiekiem, które- 
go kochała. Chodziło o to, żeby działać skry- 
cie, przezornie i starać się, aby całą winę 
zwalić na pannę Vanesse, z którą tymcza- 
sem obchodził się bardzo grzecznie. Ona od- 
dawała mu tę grzeczność, ale była zimna i 
trzymała się zdaleka; zdawać by się mogło, 
że przecznła jego plany i na złość powikłać 
się je starała. 

Pan Saintis tymezasem, dotrzymując 
obietnicy pani Sawvigny, już od listopada 
udzielał lekcyi spiewu dziewczętom ze wsi. 
dwa razy na tydzień, wieczorami, w wielkim 
kiosku umyślnie na ten cel zbudowanym. 

Przyjęto tylko dwadzieścia uczenie, bo 
pan Saintis nie pozwolił na więcej, utrzy- 
mując słusznie, że gdyby było więcej, żadna 
by korzyści z lekcyi mieć nie mogła. Nie 
był to słodki nauczyciel, choć bardzo zdol- 
ny i umiejętny. Biedne dziewczęta drżały 
przed nim i kochały sie w „pięknym panu 
z Paryża“ prawie wszystkie, uważając go za 
istotę nadzwyczajną. Jego to bawiło; lubił 
im dokuczać, lubił widzieć ich wzruszenie: 
kontorsye tych małych muszek — jak je 
nazywał — odpłacały mu za jego trudy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


kowych słów tego oświadczenia wynika, ja- 
ko Żola zarzuca prezesowi gabinetu p. Me- 
line, iż on rozkazał sędziom przysięgłym, 
którzy powołani są pomścić cześć narodową, 
wydać wyrok potępiający Zole. (Protesty w 
sali). 

Prezydent trybunału odpiera to twier- 
dzenie. 

Zola w dalszym ciągu swego oświad- 
czenia zaprzecza, jakoby miał zamiar pod- 
burzać armię. Wydał on tylko okrzyk, po- 
budkę do alarmu, aby prawda mogła wyjść 
na jaw. Pozostawia historyi osądzenie swego 
postępowania. Sam chciał stanąć przed przy- 
sięgłymi, którzy reprezentują poczucie spra- 
wiedłiwości całego kraju. Nie chodzi mu 
o obronę swej własnej wolności. Jeżeli mnie 
zasądzicie — woła zwrócony do sędziów przy- 
sięgłych — uczynicie mię tylko większym. 
Czyż jestem podkupionym lub zdrajeą? Za- 
sądźcie mię, jeśli cheecie, będzie to jeden 
błąd sprawiedliwości więcej. — Po dłuższym 
wywodzie woła: Przysięgam przed całym 
światem, że Dreyfus jest niewinny. — Przy- 
sięgę tę powtórzył Zola trzykrotnie, mówiąc 
w końcu: Przyjdzie dzień, w którym Fran- 
cya będzie mi wdzięczną za to, że uratowa- 
łem jej cześć. (Silne i długotrwałe porusze- 
nie. Głośne protesty. ). 

Obrońca Zoli, adw. Labori zabrawszy 
głos, zarzucił publicznym władzom, że do- 
piero po wyborach cheą zająć się sprawą 
Dreyfusa; mowca zaznacza, że ci, którzy we 
Francyi stanowią pod względem duchowym 
najprzedniejsze jej szeregi, mieli tyle od- 
wagi, ażeby zażądać prawdy i światła w tej 
sprawie już teraz. Celem syndykatu jest w 
interesie całej ludzkości dojść do sprawie- 
dliwości i prawdy. Labori oświadeza, że 
wszyscy mają zaufanie do armii, — nie zna- 
czy to jednak, że obraża się armię, — gdy 
wznosi się taki okrzyk alarmu, jaki rzucił 
Zola. Zola — zdaniem obrońcy — przemówił 
ostro ale nie obraził. 

Na tem rozprawę przerwano. Labori 
dokończy wywodów swoich dzisiaj. 

Przed Pałacem sprawiedliwości pano- 
wał w chwili, gdy rozprawa się zakończyła 
dość znaczny ruch. Zolę przyjęto okrzykami : 
Precz z Zolą! 

Dodatkowo donoszą jeszcze, że proku- 
rator w swej przemowie zapowiedział karno- 
sądowe ściganie Lazare'a, który usiłował 
przekupić jednego z rzeczoznawców. 


Lwów, 22 lutego. 
Kalendarz lubileuszowy. 


NARA 


22 Lutego: 


Rok 1848, W Paryżu wybuchła rewolucya, 
która niepowstrzymaną siłą po wszystkich niemal 
państwach Europy się rozszerzając, także i w kra- 
jach Monarchii austryackiej, a przedewszystkiem 
w królestwie lombardzko-weneckiem silnym wy- 
buchła płomieniem. Wypadki te spowodowały w 
swym dalszym przebiegu zmianę na Tronie Habs- 
burgów. 

Rok 1896. Unoczystość 150-letniej rocznicy 
otwarcia Akademii Terezyańskiej, z powodu której 
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył wydać 
następujące Najwyższe pismo odręczne : 

Kochany baronie Gautsch ! 

Chętnie mam w pamięci dokonane przed 
150 laty założenie Akademii Terezyańskiej, która 
w ciągu całego czasu swego istnienia, wierna 
intencyom swej Dostojnej Założycielki, Cesarzo- 
wej Maryi Teresy, byla przybytkiem wykształ- 
eenia w szlachetnem tego słowa znaczeniu i pra- 
wdziwej miłości Ojezyzny, wychowała zastęp mę- 
Żów, którzy okazali się dzielnymi w służbie pu- 
blicznej i spełnili w całej pełni nadzieje przy- 
wiązane do tego zakładu. 

Uznając 0 wdzięcznem sercem, łaskę Moją 
i pieczę zachowuję nadal dla tej Akademii. 

Wiedeń, 22 lutego 1896. 

Franciszek Józef, r. w. 


Rok 1897 Na dzień ten naznaczony był 
wyjazd Najj. Pana na kilkudniowy wypoczynek 
po ciężkich trudach rządzenia do Cap St. Martin, 
gdzie przybycia Swojego Małżonka oczekiwała 
Najj. Pani. Niestety, z powodu wybuchu nowych 
zawikłań w sprawie wschodniej, zamierzona ta 
podróż Najj. Pana uległa odwłoce. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły konwentowi 
Braci miłosierdzia w Krakowie na koszta re- 
stauracyi szpitala klasztornego zapomogi w kwo- 


cie 300 zł. 
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— Z karnawału. W pałacu Namiestni- | conych, 68.115 listów poleconych (w ogóle), 


kowskim u księstwa Sanguszków odbył się wezo- 
raj świetny i piękny bal, na który przybyło 
blisko 200 osób. Bawiono się wybornie pod 
oehoczem kierownictwem p. Marchwiekiego (ju- 
nior). 

W niedzielę w Kasynie miejskiem odbył 
się bal Tow. prawniczego, który powiódł się do- 
skonale. 


— Bankiety poselskie. Sejmowy klub 
demokratyczny polski zebrał się w niedzielę wie- 
ezorem w hotelu Europejskim na wspólną poże- 
gnalną wieczerzę. W uezcie przyjęło też udział 
kilku posłów do Rady państwa; przemawiali 
pp. Weigel, Romanowicz, Małachowski, Vayhin- 
ger, Loewenstein, Rotter, Rutowski i Soleski. 
Żegnano tutaj serdecznie ustępującego członka 
Wydziału krajowego, p. Romanowicza, witano 
ześ jego następeę p. Vayhingera. 


Wezoraj znowu w Kasynie narodowem 
uczcili bankietem członkowie sejmowej komisyi 
gospodarstwa krajowego swego przewodniczące- 
go, p. Gorayskiego. Toastowali tutaj pp. Bry- 
kezyński, Gorayski, St. hr. Stadnicki i Fr. Ję- 
drzejowicz. 


— Emerytura nauczycieli ludowych. 
Według wczorajszej uchwały Sejmu, którą ze 
względu na jej doniosłość jeszcze raz powtarza- 
my, nauczyciel ludowy otrzyma po 85-letniej 
służbie pełną emeryturę, jeżeli okaże się nie- 
zdolnym do służby a również pełną emeryturę 
otrzyma już nawet po wysłużonych 30 latach, 
jeżeli osiągnął 60 lat życia. 

— Z Uniwersytetu. P. Michał Sko- 
wroński, auskultant sądowy w Krakowie, rodem 
z Kolbuszowy, otrzymał na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim stopień doktora praw. 


— Posiedzenia Rady miejskiej od- 
będą się w bieżącym tygodniu dwa razy, a mia- 
nowicie we czwartek 24 b. m. i w sobotę 26 
b. m. W obu wypadkach o godz. 6 wieczorem. 


— W klubie pocztowym zakończono 
ochoczo wczoraj tegoroczny karnawał, gdyż w 
przeszło sto par bawiono się aż do rana. Na 
pamiątkę minionego karnawału rozdawano uda- 
tny wiersz W. Ówika; nazwa ta jest jak wia 
domo literackim pseudonimem prezesa „klubu* 
radcy Józefa Chołodeckiego, który niemało się 
przyczynił do ożywienia zabaw w klubie po- 
eztowym podczas tegorocznego karnawału. 

— Wydział Tow. Bratniej pomocy słu- 
chaczów Wszechnicy lwowskiej, na posiedzeniu 
swem dnia 18 b. m. zamianował dr. Andrzeja 
Chramca w Zakopanem, członkiem honorowym 
Towarzystwa. 


— Listonosze i woźni pocztowi urza- 
dzili dnia 20 þ. m. w lokalu klubu pocztowego 
doroczną zabawę z tańcami. W lieznem zebraniu 
wzięli udział także zaproszeni podoficerowie kon- 
systujących we Lwowie pułków. Na zabawę 
przybyło również wielu urzędników Dyrckeyi i 
ruchu pocztowego z naczelnym szefem p. radcą 
Dworu Seferowiczem na czele. 


— Rada król. stoł. miasta Lwowa na 
mocy postanowień $$ 86 i 90 statutu miej- 
skiego z 14 października 1870 uchwałą powzię- 
tą na posiedzeniach z 29 gruduia 1897 i 12 
stycznia 1898 upoważniła magistrat do rozpisa- 
nia i poborn gminnego podatku czynszowego w 
roku 1898 w stopie progresyjnie procentowej od 
opłacanego w całym obrębie miasta Lwowa 
czynszu najmu lub tegoż wartości t. j. do 800 
zł 8 pre. do 600 zł. 4 pre., do 3.000 zł. 5 
pre. nad 3.000 zł. 10 pre. 

Pobór poczynający się z 1 stycznia 1898 
sprawować będzie bezpośrednio kasa miejska, a 
dochód z tej opłaty przeznacza się na dotacyę 
funduszu gminy. 

U tej nehwale zawiadamia Rada miasta 
Lwowa w myśl $. 98 statutu miejskiego wszyst- 
kich mieszkańców tutejszej gminy. 

Zasady, według których pobór i wymiar 
podatku uskuteczniać się będzie, wyłuszczają roz- 
lepione po rogach ulic obwieszczenia. 


D i Ofiara. Dla byłego urzędnika autono- 
mieznego, paralityka, zostającego w wielkiej 
nędzy, złożyli w administracyi (Gazety Lwow- 
skiej: urzędnicy wydziału powiatowego w Sam- 
borze kwotę 8 zł. 50 ct. 


— Statystyka pocztowa. W miesiącu 
grudniu r.b. nadano we Lwowie 529.000 listów 
prywatnych niepoleconych, 160.000 kart korespon- 
dencyjnych, 171.000 listów urzędowych niepole- 
conych, 69.280 listów poleconych (w ogóle), 
38.000 przesyłek pod opaska, 15.300 przesy- 
syłek z próbkami, 422.000 egzemplarzy gazet, 
1.399.580 ogółem; 9666 listów pieniężnych i 
małych przesyłek wartościowych, 7616 pakietów 
wartościowych (ponad 20 zł.), 42.304 pakietów 
zwykłych, 59.586 ogółem; wpłacono 23.008 
przekazów na kwotę 696.096 zł. 76'/, et, 6683 
czeków Kasy oszczędności na kwotę 827.188 
zł. 55 ct, 2187 zwykłych wkładek oszezę- 
dności na kwotę 532.803 zł. 60 ct, ra- 
zem 2,056.088 zł. 91!/, et. Wypłacono 66 954 
przekazów na kwotę 1,072.428 zł. 34 ct.. 900 
asygnat czekowych Kasy oszczędności na kwotę 
983.568 zł. 38 ct., 558 ze zwykłych wkładek 
Kas oszczędności (zwroty) 12.095 zł. 29 ct., 
razem 2,068.092 zł. 1 ct. 

Nadeszło do Lwowa: 422 800 listów pry- 
watnych niepoleconych, 196.100 kart korespon- 
dencyjnych, 68.200 listów urzędowych niepole- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 23 lutego 1898. 


65.000 przesyłuk pod opaską, 8400 przesyłek z 
próbkami, 129.000 egzemplarzy gazet, 952.615 
ogółem; 11.548 listów pieniężnych i małych 
przesyłek warteściowych, 1755 pakietów warto- 
ściowych (ponad 20 zł.), 387.471 pakietów zwy- 
kłych, 50.774 ogółem. 


— Statystyka telegraficzna. W gru- 
dniu r. b. nadano we Lwowie 14.558 telegram ów 
i pobrano za nie opłatę w kwocie 9.184 zł. w.a., 
nadeszło 15,667 depesz dla adresatów w miej- 
seu, a 126.844 telegramów do przetelegrafowa- 
nia (transito). 


— Ruch telefoniczny. W grudniu 
r. b. nadano we Lwowie telegramów 1.668, 
Nadeszło 1752 fonogramów. Ilość abonentów 
585. Ilość rozmów telefonicznych 50.457. Do- 
hód. 890 zł. 


== Uparty złodziej, Aleksander Schreier, 
lat około 20 liczący, rodem rzekomo z Rumunii, 
dostał się o godz. 8 w nocy z 20 na 21 b. m. 
do warstatu ślusarskiego Antoniego Wojtyń- 
skiego pod l. 28 przy uliey Ormiańskiej przez 
okno, w którem wybił szybę i zaczął zabierać 
narzędzia Ślusarskie, został jeduakże spłoszony i 
musiał umykać zabrawszy z sobą tylko książkę 
robotniczą jednego czeladnika, obeęgi i klucz. 
Po tej nieudałej eksprdycyi nocnej postano- 
wił próbować w dzień. W tym celu wy- 
laz? dnia wczorajszego popoludniu około godzi- 
ny 4 po drabinie na dach realności pod 1. 10 
przy ulicy Strzeleckiej, a z dachu przez dymnik 
na strych. Spłoszony jednak przez kogoś, prze- 
szedł po dachu na strych realności pod l. 8 
przy tej ulicy. Z tego strychu otworzył sobie 
dobranym kluczem drzwi żelazne na strych real- 
ności pod 1. 6 prowadzące, na którym chciał się 
bielizną obłowić. Na tej „pracy“ jednak przy- 
trzymał go Samuel Acht, w tym domu zamie- 
szkały, i oddał go w ręce policyi. 

W polieyi przyznał się Schreier do wszyst- 
kiego, i opisał swoją wędrówkę ze wszyst- 
kimi szczegółami. Nie wykluczona jest 
jednak możliwość, że Schreier przybrał fałszy- 
we nazwisko, nie chcąc swego właściwego zdra- 
dzić. 

+ Zmarła w ostatnich dniach: W My- 
ślenieach, Karolina z Gałeckich Fetterowa, wdo- 
wa po radey sądu krajowego, matka starosty w 
Myślenicach, przeżywszy lat 74. 


— „Rodzina“ w Stryju odbędzie walne 
zgromadzenie w niedzielę, dnia 27 b. m. w sali 
magistratu. 


— Cukrownia w Tłumaczu, kupiona 
przed miesiącem przez firmę Dutschka z Wiednia, 
została po śmierci tegoż sprzedaną przez wdowę 
panią Dutschek towarzystwu czeskiemu i karte- 
lowi eukrowniezemu. Obowiazki dyrektora objął 
p. Kraus. 

— Kradzież listów pieniężnych. Nie- 
małą sensacyę w Żytomierzu wywołały świeżo 
wykryte nadużycia w miejscowym urzędzie po- 
cztowyin, polegające na systematycznej kradzieży 
listów pieniężnych. Winnym tego przestępstwa 
okazał się urzędnik pocztowy Titow, który zrę- 
czne eskamotowanie pakietów pieniężnych pro- 
wadził od lat paru. Nareszcie sprawki jego wy- 
szły na jaw wskutek zażaleń publiczności. Za- 
rządzono więc śledztwo, które wykryło, że Titow 
w ciągu niespelna trzech lat zdołał przywła- 
szczyć sobie poważną sumę 16.000 rubli, na jaką 
znaleziono w mieszkaniu jego koperty po wyję- 
tych pieniądzach. Ażeby dlużej upozorować swoje 
przestępstwo, T. przywłaszczał jedynie listy, wy- 
syłane do bardziej oddalonych miejscowości. Miał 
on podwójne kwitaryusze i publiczności dawał 
pokwitowania z własnego kwitaryusza, wobec 
czego księgi pocztowe były zawsze w porządku. 

— Pożary. W Sidzinie (pow. Myślenice) 
zniszczył 2 stycznia o godzinie 6 wieczorem po- 
Żar domy mieszkalne i zabudowania gospodarskie 
ze zbiorami dwóch włościan, wyrządzając szkodę 
w wysokośai 2500 zł. Jedynie energicznemu ra- 
tunkowi udało się ocalić 18 sąsiednich gospo- 
darstw. Pożar powstał wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z lampą naftową. — W Lasku 
(pow. Nowy Targ) zniszezył cgień zabudowania 
gospodarskie wraz z donem mieszkalnym Szy- 
mona Kanogissera; szkoda wynosi 1100 zł. — 
W Wiśniowczyku (pow. Podhajee) wybuchł 12 
stycznia wieczorem pożar u gospodarza rolnego 
Mikołaja Durdeły. Szkoda wynosi 1457 zł., 
ubezpieczona w 1200 zł. Przyczyną pożaru było 
prawdopodobnie podpalenie. — Gwałtowny pożar 
nawiedził 15 stycznia Zuklin (pow. Łańcut); 
pastwą ognia padło, mimo wczesnego ratunku, 
16 domów mieszkalnych i 15 budynków gospo- 
darskich, a nie obeszło się również bez ofiar w 
żywym remanencie. Szkoda nieubezpieczona wy- 
nosi 7000 zł}. — W Gumniskach (pow. Rop- 
czyce) wyrządził 17 stycznia pożar szkodę w 
wysokości 1450 zł., ubezpieczoną na 800 zł. — 
W nocy z 17 na 18 stycznia spalił się w Ja- 
błonowie (pow. Kołomyja) młyn drewniany Emi- 
liana Przygrodzkiego, wartości 18.000 zł., ubez- 
pieczony na 9000 zł. Według dotychczasowych 
dochodzeń mialo tu miejsce zbrodnieże podpałe- 
nie. — Na folwarku Kądzielna ad Wola wa- 
dowska (pow. Mielec) spłonęła 21 stycznia około 
godziny 9 wieczoren stodoła właściciela dóbr 
Wojciecha Stachonia, w której znajdowało się 
zboże, siano i nieeo narzędzi rolniczych. Szkoda 
wynosi 8220 zł., wysokość ubezpieczenia 6220 
zł. Powodem katastrofy stało się nieostroźne ob- 


chodzenie się z ogniem. — W Bohatkowcach 
(pow. Podhajce) spłonął 21 stycznia na obsza- 
rze dworskim u Wacława hr. Baworowskiego 
budynek gospodarczy, ubezpieczony na 1500 zł. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. — W Wietrzy- 
chowicach (pow. Dąbrowa) zniszczył ogień w tym 
samym dniu 3 domy, ubezpieczone. Szkoda wy- 
nosi około 1200 zł. — W Ropiey ruskiej zgo- 
rzał 24 stycznia o godzinie 8 rano ryg wiert- 
niczy, będący własnością p. Bolesława Kruszew- 
skiego na kopalni St. Klobassy-Zrenekiego i Sp. 
Szkoda wynosi około 2000 zł. W Spasie (pow. 
Dolina) wybuchł 25 stycznia ogień w obejściu 
Wasyla Globyły i zniszczył ze szczętem dwa 
domy, trzy stajnie i dwie komory. Szkoda u- 
bezpieczona wynosi około 600 zł. — Nieostroźne 
obchodzenie się z ogniem spowodowało znowu 
poważną katastrofę w Dmytrzu (pow. Lwów), 
25 stycznia o godzinie 8 rano wybuchł w tej 
gminie pożar w domu Jurka Magoły, obracając 
w perzynę dziewięć gospodarstw włościańskich 
wraz z wszelkiemi zabudowaniami. Szkoda wy- 
nosi 8774 zł. ubezpieczona zaledwie w 1795 
zł. Czterech pogorzelców nie było niestety ubez- 
pieczonych. — W gr. kat. cerkwi filialnej w 
Hołowczyńcach (pow. Zaleszczyki) powstał 28 
ubiegłego miesiąca około godz. 10 rano pożar. 
w skutek którego spłonęły ołtarz, monstrancya, 
4 ornaty, 12 lichtarzy cerkiewnych, 4 obrusy 
ołtarzowe i książki cerkiewne w łącznej warto- 
ści 1050 zł. Przyczyną prawdopodobną pożaru 
zdaje się być nieostrożność sługi cerkiewnego, 
który po odprawionej Mszy św. zgasił świece, 
zaniedbał jednak zgasić lampę ustawioną na rę- 
czniku ołtarza. Cerkiew i sprzęty cerkiewne by- 
ły od ognia ubezpieczone. W ostatnim dniu 
miesiąca stycznia około godz. 7 wieczorem wy- 
buchł pożar w Radgoszczy (pow. Dąbrowa) i 
zniszczył całe obejście Tomasza Błocha, wyrzą- 
dzając szkodę w wysokości mniej więcej 1000 
za. I tym razem ma się prawdopodobnie do 
czynienia ze zbrodniezem podpaleniem. Docho- 
dzenie sądowo-karne w toku. 


— W Wilnie odbyły się zaręczyny p. 
Kazimierza Osiecimskiego z panną Śniadecką, 
wnuczką znakomitego uczonego Jędrzeja Śniade- 
ckiego. 


Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „Da- 
my kameliowej* było ze wszech miar interesu- 
jące. Przedewszystkiem budził powszechną cie- 
kawość występ pani Sieuniekiej w trudnej roli 
Maryi Gauthier, owej „damy kameliowej*, grze- 
sznicy uszlachetnionej przez miłość. Postać ten- 
dencyjnie i nienaturalnie oświetlona, dzięki je- 
dnak talentowi Dumasa, jako jedna z najbar- 
dziej scenicznych, daje zawsze szerokie pole do 
popisu najznakomitszym artystkom, jak Modrze- 
jewska, Sara Bernhardt i Duse. Każda z nich 
pojmuje i przedstawia tę postać inaczej, a każda 
w swoim rodzaju znakomicie. Wezorajsza Marya 
pani Sienniekiej miała tę przedewszystkiem za- 
letę, że nie była kopią, leez pojęta indywidual- 
nie, zapisala się w pamięci widza jako kreacya 
samodzielna, jeżeli nie we wszystkich szczegółach 
doskonała, to jednak świadcząca o niepospolitym 
talencie, artystki. Pani Siennieka zbliżyła, że tak 
powiem, tę postać do nas; „Dama kameliowa*, 
zrodzona w połowie wieku, a zatem bardziej li- 
ryczna i romantyczna, w wykonaniu artystki 
naszej nabrała cech „schyłkowych*, nerwowo- 
histerycznych. Ztąd wypływają i zalety i pewne 
braki wczorajszej kreacyi. Niewątpliwie autor 
nie zgodziłby się nato pojęcie; niewątpliwie też 
brzmienie niektórych ustępów roli nie zgadzało 
się wczoraj z wykonaniem, — a niezgoda ta naj- 
jaskrawiej odbiła się w scenie akiu drugiego, 
gdy Marya pod ciosem argumentów i prośb ojca 
Armanda, postanawia poświęcić się, ale przytem 
nżala się na niesprawiedliwą, czy bezwzględną 
„moralność* społeczeństwa, które nie chce uznać 
rehabilitacyi jawnogrzesznicy przez szczerą mi- 
łość. Główną tezę dramatu Marya musi wypo- 
wiedzieć jasno, głośno, jako protest skrzywdzonej 
i nieuznanej miłości, — wypowiada go zgnębiona 
brzemieniem fatalizmu swej przeszłości i wtedy — 
łkać chyba przestaje. Wczoraj cała teza dramatu — 
utonęła jednak w łkaniu spazmu histerycznego. 
Nie bardzo mi żal tej „tezy“ naciągniętej, fal- 
szywej i psującej artystyczną wartość utworu, ale 
stając na stanowisku intencyj autora, muszę przy- 
znać, że pani Siennicka rozminęła się z niemi 
w tej scenie zupełnie. Z tegoż samego stanowi- 
ska musiałbym bezwzględnie potępić wszystkie 
te szczegóły, które pozbawiły wczorajszą Maryę 
cech liryczno-bohaterskich, a uezyniły z niej ta- 
rzającą się po ziemi histeryczkę; musiałbym po- 
tępić zbyt długie, nerwowe, jakby „bezwiedne* 
pocałunki, musiałbym, słowem, ze stanowiska 
epoki, w której „Dama kameliowa* powstała, 
żądać od artystki więcej liryzmu, który zaginął 
w nerwowych porywach, — musiałbym żądać 
od Maryi tego wdzięku lirycznego, jaki ma Vio- 
Jetta w muzyce Verdi'ego. Inny typ był niewąt- 
pliwie w myśli Dumasa i w zgodnej z nim myśli 
twórey Violetty. 

Ale to trudno. „Dama kameliowa" po- 
wstała w 1848 r. „Traviata“ przedstawiona 
była po raz pierwszy w Wenecji w r. 1853; 
ileż to od tego czasu wrażeń poszarpało nerwy 
ludzkie i jak się zmieniły typy! Otóż pani 


Siennicka „zlokalizowała* Maryę, uczyniła ją 
współezesną, pojęła ją na tem tle zmienionych 
wrażeń i uczuć i stworzyła Maryę inną, ale za- 
wsze w swoim rodzaju niepospolitą. — Przede- 
wszystkiem należy się uznanie p. Siennickiej, 
że rolę swą opanowała z niezmierną ścisłością; 
dlatego też była jednolitą w tonie i pojęciu. 
Punktem wyjścia artystki, był, zdaje sią, ów 
frazes Maryi, gdy w akcie pierwszym, rozma- 
wiając z Armandem, z pewnym naciskiem za- 
znacza, iż ona żyje „gorączkowo“, zatem cho- 
ciaż istnienie jej musi być krótkie, żyć właści- 
wie będzie dłużej niż inni! Wziąwszy to za 
podstawę, pani Siennicka akcentowała tę „go- 
raczkowość“ może zbyt jaskrawo, ale jednolicie. 
W scenie z ojcem, zwłaszcza w pierwszem sta- 
dyum rozmowy, była wprost znakomitą, pełną 
szczerego uczucia, wyrażonego z właściwą Ma- 
ryi prostotą, a jej późniejsze porywy i rozpacz 
czyniły wstrząsające wrażenie. Pomimo więc za- 
strzeżeń z ogólnego stanowiska czynionych, naj- 
zupełniej łączę się z oklaskami, którymi wczo- 
raj darzono artystkę i przyznaję, że pani Sien- 
nicka na scenie polskiej jest niezwykłem, peł- 
nem indywidualnych cech, zjawiskiem, dalekiem 
od powszedniości. W całości wczorajszej gry ta 
samodzielność artystki wystąpiła na jaw w całej 
pełni, — szkoda jednak, że cechą tej samodziel- 
ności nie jest, jak u Duse, — prostoła. 

Wszystkie inne role, gasnące wobec głó- 
wnej, wykonane były poprawnie. Osobne słowa 
uznania należą się p. Wostrowskiemu, który w 
roli Armanda zdobywał się na akcenta głębo- 
kiego i szczerego uczucia, wyzwalając się z wię- 
zów maniery. — Uznanie też należy się Dy- 
rekcyi za niezmiernie staranne wystawienie tej 
sztuki. Urządzenie wykwintne sceny, zwłaszcza 
w trzecim i czwartym akcie, potęgowało wraże- 
nie całości, 


Z ruchu literackiego. Władysław 
Kruk ogłosił powiastkę dla dzieci p. t. „Sabin- 
ka*, ozdobioną kilku ilustracyami. 

Karol Hoffman skreślił obrazek na tle 
prawdziwego zdarzenia pod efektownym  tytu- 
łem: „Skazaniec*. 

Piotra Chmielowskiego i Edwarda Gra- 
bowskiego: „Obraz literatury powszechnej w 
streszczeniach i przykładach“ oceniony już został 
odpowiednio przez poważną krytykę. Przesłany 
nam tom II wypełniły wyjątki z czasów nowo- 
żytnych, co dla nie mogących przestudyować ca- 
łej literatury naszej doby w oryginałach, jest 
wielce użytecznem. 

O „Dramatach lubądzkich* Adolfa Dy- 
gasińskiego, oraz o zbiorku A. Krzyżanow- 
skiego: „W więzach* umieścimy obszerniejsze 
wzmianki. 


Z teatru. Jutrzejszy koncert kompozytor- 
ski Zygmunta Noskowskiego w teatrze, z udzia- 
łem panny Chulawskiej, Henryka Melcera, dr. 
Szulisławskiego, chóru mięszanego „Lutni“ i or- 
kiestry teatralnej pod kierunkiem kompozytora, 
będzie nadzwyczaj zajmującym. Na program skła- 
dają się najpiękniejsze utwory Koncertowe Nos- 
kowskiego — a na rozpoczęcie artyści naszej 
sceny odegrają prześliczną jednoaktówkę nieodża- 
łowanego Józefa Blizińskiego p. t.: „Dzika ró- 
Życzka*. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś we wtorek po raz trzeci „Livia Quin- 
tilla" opera w 8 aktach według dramatu Sta- 
nisława Rzętkowskiego, słowa Ludomiła Ger- 
mana, muzyka Zygmunta Noskowskiego. 

We środę „Koncert kompozytorski* Zy- 
gmunta Noskowskiego z łaskawym udziałem 
Towarzystwa spiewackiego „Lutnia“ oraz arty- 
stów i orkiestry teatru br. Skarbka. 

Rozpocznie: „Dzika różyczka“, komedya 
w l akcie J. Blizińskiego. 

We czwartek po raz czwarty „Livia Quin- 
tilla“, opera w 8 aktach Zygmunta Noskow- 
skiego. 

W piątek po raz drugi „Dama kamelio- 
wa“, dramat w 5 aktach A. Dumasa (syna). 

W sobotę popołudniu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Zbójey*, tragedya w 5 aktach, 
a 11 odsłonach Fr. Schillera. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Kółka rolnicze. W ostatnich tygo- 
dniach zawiązano nowe Kółka rolnicze: w 
Skomoroszach (pow. Trembowla), w Sarn- 
kach dolnych (pow. Rohatyn), w Dobrotwo- 
rze (pow. Kamionka strumiłowa) i w Zebrzy- 
dowicach (pow. Wadowice). Ogółem zawią- 
zano dotychczas 1291 Kółek. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 1%671/, do 12:78 „, loco Ołomuniec 
11:80 do 1190, loco Berno- Wiedeń 12:— 
do 12:10, na marzec loco Aussik 12724, 
do 1%773/,, cukier w kostkach primi 37:50 
do 3675, secunda 37:25 do 8750. Spi- 
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rytus * kotyngentowany loco Wiedeń 1910 
dy 19:30. Nafta kaukazka transito Tryest 
3:50 do 375, galicyjska przeźroczysta 16:— 
do 16:25. 


Targ xbożtowy: 


PPPOE PA 


Lwów, Ż2go lutego. Pszenica 10:50 do 
10:80, żyto 7:50 do 7:80, owies 6:80 do 7:10, 
jęczmień 6:— do 6:50, rzepak 11— do 
12—, groch 630 do 6:75, wyka 5.30 do 


5:80, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
——, bobik 575 do 6—, hreczka 7:50 do 
8:—, konieczyna czerwona galicyjska 32— 
do 45—, biała —— do ——, tymotka 
16:— do 22?—, anyż —— do ——, kuku- 
radza stara —*— do —'—, nowa 5:50 do 
5:80, chmiel stary —— do —'—, nowy 
za 56 kilo —— do ——, spirytus gotowy 


17— do 17:50, na termin 15:75 do 1625, 
waranty —— do ——. 


Kraków, pszenica biała 1050 do 13 60 
ezerwona —'—- do ——, żółta —*— do — —, żyto 
8'10 do 880, jęczmień 640 do 8—,na kaszę —*— 
do — —. owies 1-25 do 765, kukurudza 560, ko- 
niczyna 30 — do 50—. 


Czerniawcee: Pszeniea 1085 do 11—, żyto 
7:10 do 730, jęczmień browarny 6 20 do 7:— owies 
6:40 do 6:55, rzepak gotowy 12-75 do 13—, koniczy- 
na czerwona 36-— do 88—, kukurudza gotowa 4'80 
do 4'90, na e:erwiee 520 do 525, bób 650 do 6:75, 
groch 650 do 750, anyż 24— do 28'—. spirytus za 
10.000 litrów bez podatxu 16 40 do 1660. 


Tarnopol: ps'enica 10:75 do 11:25. żyto 7:40 
do 7-70, jęczmień 5 5 do 7 —, owies 625 do 650, 
kukurudza 550 do 460, groch 750 do 825, bobik 
440 do 5'25, fasola 750 do 825, koniczyna czerwo- 
na 35— do 40—. 


Wiedeń, 22 lutego. (Telegram Gazety 
Lacowskicj z urzędowego sprawozdania magi- 
stratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogóřem 4425 sztuk; w tej su- 
mie było z Galicyi 468, z Bukowiny 163 
sztuk. 

Przebieg targu był mało ożywiony. 

Ceny spadły w porównaniu z zeszłoty- 
godniowemi o I zł. 

Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
77 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 131 sztuk po 27 do 31 zł., 258 sztuk 
po 32 do 36 zł, 17 sztuk po 37 do — zł., 
— sztuk po — do — zł. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 25 do 
82 zł; krowy podtuczone po 25 do 32 zł.; 
bydło chude dla masarzy po 17 do 24 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi. 


Sejm 


Lwów, 22 lutego. 


(31 posiedzenie, 3 sesyi, VII peryodu). 


($) JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni otwiera o godzinie 11 minut 
5 przed południem posiedzenie. 

Obecnych 108 posłów. 

Sekretarz poseł Urbański odczy- 
tuje spis petycyj, które dosięgają dziś cyfry 
1489. 


J. E. Marszałek oznajmia, iż w myśl 
uchwały wczorajszej proponuje, aby deputa- 
cya udać się mająca z adresem do Tronu 
liczyła 30 osób; t. j. składała się z 29 po- 
słów i z marszałka. Proponuje w skład de- 
putacyi: księdza biskupa Czechowicza, księ- 
cia biskupa Puzynę, Abrahamowicza, Bar- 
wińskiego, Bojkę, Borkowskiego, Ozartory- 
skiego, Dunajewskiego, Wojeiecha Dziedu- 
szyckiego, Goldmana, Gorayskiego, (iołu- 
chowskiego, Jaworskiego, Adama Jędrzejo- 
wicza, Koziebrodzkiego, Kramarczyka, Mała- 
chowskiego, Mandyczewskiego, Pinińskiego, 
Andrzeja Potockiego, Romana Potockiego, 
Szczepanowskiego, Stadnickiego, Stanisława 
Tarnowskiego, Wodziekiego, Zajączkowskie- 
go, Zaleskiego i Zamoyskiego. 

P. Jaworski stawia poprawkę, aby 
deputacya składała się z 31 członków i pro- 
ponuje jeszeze dodatkowo p. Kazimierza Ba- 
deniego. 

lzba uchwala propozycyę Marszałka z 
dodatkiem p. Jaworskiego. 

P. Jaworski wnosi, aby na wypa- 
dek, gdyby ktoś z wybranych, dla jakiej 
przeszkody nie mógł brać udziału w depu- 
tacyi, upoważnić Marszałka do zamianowa- 
nia i uzupełnienia z własnej inicyatywy de- 
putacyi do ilości oznaczonej. 

Wniosek ten Izba uchwala. 

Z porządku dziennego nastąpiło spra- 
wozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie prośby gminy Korezyny 0 zezwolenie na 
pobór opłaty gminnej od napojów spirytuso- 
wych, piwa i miodu. Sprawozdawca poseł 
Wereszczyński. 

Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo- 
wego uchwalono projekt ustawy, zezwalają- 


cej na pobór opłat: od hektolitra napojów 
spirytusowych 5 zł., od hektolitra napojów 
słodzonych 1 zł. 50 ct., od hektolitra piwa 
1 zł. 30 ct., od hektolitra miodu 3 zł. 

Nastąpiło sprawozdanie (ustne) komi- 
syi gospodarstwa krajowego o przedłożeniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie uzupeł- 
nienia obwałowania Wisły i Wisłoki. Spra- 
wozdawca poseł Gorayski. 

Komisya wnosi projekt ustawy, mocą 
której za podstawę techniczną tej melioracji 
służyć ma projekt Wydziału krajowego zro- 
ku 1895 ze zmianami trasy wałów, wprowa- 
dzonemi przez Ministerstwo rolnictwaę w myśl 
uchwał komisyi międzynarodowej dla regu- 
lacyi Wisły, który to projekt preliminuje 
koszta budowy na 897.400 zł. 

Wydział krajowy zostaje jednak upo- 
ważnionym do poczynienia zmian w tym pro- 
jekcie w porozumieniu z Administracyą pań- 
stwa w granicach powyższej sumy kosztory- 
sowej. 

Termin rozpoczęcia i czas trwania bu- 
dowy, tudzież wysokość i termina płatności 
corocznych rat datków kraju, państwa i po- 
wiatu Mieleckiego oznaczy Wydział krajowy 
wspólnie z Administracyą państwa. 

Następnie wnosi komisya następującą 
rezolucyę: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aże- 
by dołożył wszelkich starań celem uzyskania 
na uzupełnienie obwałowania Wisły i Wisłoki 
w pow. mieleckim od c. k. Rządu datków 
konkurencyjnych w takiej wysokości, iżby 
przedsiębiorstwo to w myśl uchwalonego 
przez Sejm projektu ustawy z dnia 30 sty- 
cznia 1896 wykonane być mogło w ciągu lat 
ośmiu, 

Izba uchwala bez rozprawy projekt u- 
stawy i rezolucyę. i 

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi- 
syi propinacyjnej o wniosku posła Szczepa- 
nowskiego w przedmiocie przejścia prawa 
propinacyi na rzecz funduszu kraj. Sprawozd. 
p. Skałkowski. 

Komisya wnosi: 

Wniosek posła Szczepanowskiego po- 
stawiony 30 grudnia z. r. o przeniesieniu 
prawa propinacyi na fundusz krajowy prze- 
kazuje Sejm Wydziałowi krajowemu z po- 
leceniem, aby wział pod dokładną rozwagę 
potrzebę uzyskania dla funduszu krajowego 
dochodów z wyszynku napojów propinacyj- 
nych, względnie z konsumcyi tych napo- 
jów, niemniej też aby przeprowadził z e. k. 
Rządem stosowne rokowania, a następnie 
przedłożył Sejmowi sprawozdanie i odpowie- 
dnie wnioski. 

Zarazem przekazuje Sejm Wydziałowi 
krajowemu do zbadania petycyę galic. Zwią- 
zku piwowarów. 

Wniosek uchwalono bez rozprawy. 

JE. Marszałek oznajmia, iż z wielu 
stron objawiono życzenie poufnego porozu- 
mienia się nad sprawozdaniem komisyi ad- 
ministracyjnej o wniosku posła Wachniani- 
na w sprawie uregulowania stosunków języ- 
kowych w urzędach państwowych. Czyniąc 
zadość temu życzeniu, JE. Marszałek odra- 
cza o godzinie 11 minut 40 posiedzenie do 
godziny 2 po południu. 


* 
M kj 


Zaraz po odroczeniu posiedzenia roz- 
poczęły się obrady sejmowego Koła polskie- 
go pod przewodnictwem JE. Jaworski e- 
go nad powyższą sprawą. 

* z x 

Ze sprawozdania komisyi administra- 
cyjnej (sprawozdawca p. Pilat) o wniosku 
posła Wachnianina w sprawie uregulowania 
stosunków językowych w urzędach państwo- 
wych, dla wyjaśnienia sprawy podnieść na- 
leży co następuje: 

Uchwałą z dnia 19 stycznia b. r. — 
czytamy w tem sprawozdaniu — przekazał 
Sejm komisyi administracyjnej wniosek po- 
sła Wachnianina i towarzyszy, o uregulowa- 
nie stosunków językowych w urzędach pań- 
stwowych w Galicyi. Wniosek ten przydzie- 
liła komisya subkomitetowi wybranemu z jej 
grona, który odbył szereg posiedzeń, porozu- 
miewał się z wnioskodawcą i zdał komisyi 
sprawę ze swych czynności. 

Wniosek posła Wachnianina ubrany 
był w formę ustawy, którą wnioskodawca 
Sejmowi do uchwalenia przedłożył. Komisya 
również uważa, iż dla załatwienia spraw po- 
między bratnimi narodami kraj ten zamie- 
szkującymi a w szczególności dla załatwie- 
nia spraw językowych Sejm krajowy jest 
właściwem forum. Jest to stanowisko, na 
którem stala zawsze Reprezentacya krajowa 
a w szczególności wtedy, kiedy uchwalała 
ustawę o języku wykładowym w szkołach lu- 
dowych i średnich z dnia 22 czerwca 1867 
nr. 13 dz. u. kr. i późniejsze jej uzupełnie- 
nia. Stanowisko to zajął też obecnie Sejm 
w uchwalonym na początku tej sesyi adre- 
sie do Tronu. Ze stanowiskiem tem zgadza- 
ło się także stanowisko rządów z epoki kon- 
stytucyjnej przynajmniej o tyle, że zaprze- 
zały one Radzie państwa prawa wciągania 
w swój zakres sprawy języka urzędowego. 
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Komisya administracyjna jest silnie 
przekonana, że przesilenie polityczne, które 
Państwo obecnie przebywa, musi koniecznie 
doprowadzić, z rozszerzeniem zakresu usta- 
wodawstwa krajowego na wszystkie sprawy, 
tyczące się szczegółowych potrzeb i intere- 
sów kraju, także do stanowczego utrwalenia 
kompetencyi Sejmu w sprawach językowych. 
Wszakże wśród dzisiejszych niewyjaśnionych 
stosunków i w obec Rządu, który w kwe- 
styach wewnętrznej polityki Państwa a w 
szezególności w kwestyi językowej nie zajął 
określonego stanowiska, uważała komisya 
chwilę obecną za niesposobną do jakiejkol- 
wiek praktycznej akeyi ustawodawczej na 
tem polu i dla tego nie wchodziła w bliż- 
szy rozbiór myśli wydania ustawy o języku 
urzędowym. ą 

,  Komisya zajęła się natomiast rozpatrze- 
niem treści żądań zawartych we wniosku po- 
sła Wachnianina i porównaniem ich z obo- 
wiązującymi przepisami o języku w urzędach, 
mianowicie w administracji politycznej, skar- 
bowej i w sądownictwie. 

Komisya uznaje za zupełnie słuszną za- 
sadę we wniosku wypowiedzianą, żeby w po- 
wiatach, w których mieszka ludność polska 
i ruska, służyło prawo każdemu znoszenia 
sięz władzami tak administracyjnemi i skarbo- 
wemi jak sądowemi w tym języku krajowym, 
którego chce używać, ażeby zatem w stosun- 
kach stron z władzami nie było dla stron w 
żadnym kierunku przymusu językowego, lecz 
przeciwnie swoboda wyboru języka krajowego, 
w którym strona chce się udawać do władzy 
i w którym władza ma się odnosić do strony. 
W tym ostatnim wypadku władza ma się za- 
stosować do wyboru języka uczynionego 
przez stronę przez wniesienie podania lub 
przez oświadczenie wyraźne lub domniemane. 

W sprawozdaniu zestawiono następnie 
w streszczeniu rozporządzenia wydane od r. 
1860 w sprawie języka urzędowego i skon- 
statowano, że z przedstawienia obowiązujących 
przepisów co do języka władz administra- 
cyjnych, skarbowych i sądów w stosunkach ze 
stronami, wynika, że wszelkie zmiany, jakie 
po roku 1860 następowały z biegiem czasu 
co do języka, w jakim strony mogą się od- 
nosić do władz, a władze mają się odnosić 
do stron, „następowały równocześnie i w 
równej mierze co do języków polskiego i 
ruskiego" i że zgodnie z życzeniami wypo- 
wiedzianemi w tej mierze we wniosku posła 
Wachnianina, obydwa języki postawione są 
także obecnie zupełnie na równi przy prze- 
prowadzeniu w szczegółowych przepisach tej 
poprzednio już wypowiedzianej zasady, że 
każdy ma prawo wyboru tego języka krajo- 
wego, w którym chce znosić się z władzą 
i w którym chee, żeby władza z nim się 
znosiła. 

W związku z tem — czytamy dalej w 
sprawozdaniu — stoi sprawa znajomości obu 
języków krajowych u tych, którzy się po- 
święcają służbie publicznej. W tej mierze 
Sejm już na bieżącej sesyi w załatwieniu 
wniosku posla Barwińskiego w sprawie obo- 
wiązkowej nauki języków krajowych w szko- 
lach średnich, powziął uchwałę, wyrażającą 
przekonanie Sejmu, że znajomość obydwu 
języków krajowych jest pożądaną dla oby- 
dwóch narodów kraj zamieszkujących, a 
zwłaszeza dla tych, którzy mają w kraju 
sprawować urzędy publiczne i wezwał Rząd 
i Radę szkolną krajową do dalszych starań, 
celem ułatwienia nauki obu języków krajo- 
wych tak w szkołach średnich, jak wyż- 
szych. W obec tej uchwały, komisya admi- 
nistracyjna, podzielając znpełnie poglądy wy- 
rażone przy tej sposobności w sprawozdaniu 
komisyi szkolnej, nie może stawiać ze swej 
strony wniosku w tym samym przedmiocie. 

Komisya uważa za potrzebne stwierdzić 
z naciskiem, że sprawa językowa w ogóle, 
a w szczególności sprawa języka urzędowe- 
go ma w naszym kraju charakter odmienny, 
niż w innych krajach austryackich. Oba jẹ- 
zyki krajowe są do siebie znacznie zbliżone, 
skutkiem czego bez uczenia się drugiego ję- 
zyka każdy Polak dostatecznie rozumie Ru- 
sina, a Rusin Polaka, skoro tylko ucho przy- 
zwyczaj się cokolwiek do chwytania dźwię- 
ków drugiej mowy. Każdy Rusin cokolwiek 
wykształcony lub zostający w częstszem ze- 
tknięciu z ludnością polską, mówi dobrze po 
polsku, a każdy Polak żyjący na wsi lub w 
miasteczku wśród ludności ruskiej i będący 
z nią w zetknięciu, włada dobrze językiem 
ruskim. Nawet ci, którzy z większych miast 
lub z powiatów wyłącznie poiskieh przybyli, 
są w stanie w niedługim czasie w zetknię- 
ciu z ludnością ruską przyswoić sobie prakty- 
cznie dostateczną znajomość języka ruskiego. 
Przytem związki rodzinne i stosunki towa- 
rzyskie w szerokich warstwach ludności uła- 
twiają znajomość i równoczesne używanie obu 
języków krajowych w życiu potocznem. Ten 
stan rzeczy, tyle odmienny od stosunków 
w innych krajach austryackich ułatwia w 
wysokim stopniu traktowanie sprawy języka 
urzędowego. W sprawach publieznych I w 
stosunkach urzędowych pomiędzy Polakami 
a Rusinami nie potrzeba żadnego tłómacza, 
rozprawy wszelkiego rodzaju i wszelkie czyn- 
ności urzędowe, w których większa ilość 
stron bierze udział, mogą odbywać się na- 
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raz w obu językach t. j. z użyciem jednego 
języka przez jedną a drugiego przez drugą 
stronę, świadka lub znawcę „promiscue“ bez 
jakiejkolwiek przeszkody. W stosunkach u- 
rzędowych jedyną trudność stanowi odmien- 
ny alfabet ruski, który wymaga osobnej 
wprawy w czytaniu i pisaniu u tych nawet, 
którzy w mowie władają zupełnie dobrze 
językiem ruskim. Nabycie tej wprawy, jak 
jest potrzebnem dla tych, którzy w myśl 
przepisów poprzednio przytoczonych mają 
urzędować, tak znowu wielce jest pożądanem 
dla tych ludzi wykształeonych, którzy żyjąc 
we wschodniej części kraju interesować się 
muszą polityeznem i umysłowem życiem spo- 
łeczeństwa ruskiego. 

Mając na względzie wyłożone dopiero 
co stosunki, tudzież praktyczne potrzeby 
służby urzędowej, a zważywszy, że potrze- 
bom ludności samej i jej konstytucyjnym 
prawom czynią zadość przytoczone poprzednio 
obowiązujące przepisy, Komisya nie uważała 
za wskazane wchodzić w bliższy rozbiór u- 
stępów wniosku, dotykających wewnętrznego 
języka urzędowego, który określony jest Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 4 lipca 1869 
i wydanem na jego podstawie rozporządze- 
niu ministeryalnem z dnia 5 lipca 1869 nr. 
24 dz. u. kr. 

Wniosek posła Wachnianina obejmuje 
jeszcze żądanie, aby w sprawach karnych 
rozprawy w trybunale kasacyjnym były pro- 
wadzone i spisywane w tym języku, w któ- 
rym prowadzoną była rozprawa w pierwszej 
instancyi, zatem w odniesieniu do spraw z 
naszego kraju w języku polskim lub ruskim. 
Żądanie to ze względu na interesa skazane- 
go i stron jest rzeczowo zupełnie uzasadnio- 
ne i z pewnością z czasem będzie musiało 
być uwględnionem, jednakowoż żądanie to 
sięga po za sferę stosunków krajowych w 
sprawę organizacyi najwyższego trybunału 
i dla tego komisya nie uważała za stosowne 
obecnie, w związku ze sprawą wewnętrzną 
używania języków krajowych podnosić tę 
wielce ważną sprawę, która odrębnie musi 
być traktowaną. Podobnież nie proponuje 
komisya sejmowi przy tej sposobności powtó- 
rzenia dawniejszych wezwań do Rządu w 
sprawie języka urzędowego urzędów poczto- 
wych, telegraficznych i kolejowych, oraz w 
żandarmeryi, wyraźnie jednakże się zastrze- 
ga, że nie myśli przez to osłabiać w czem- 
kolwiek znaczenia owych uchwał. 

Wykazawszy poprzednio, że to, czego 
poseł Wachnianin żąda pod względem ze- 
wnętrznego języka urzędowego, przyznanem 
jest w obowiązujących przepisach zarówno 
językowi polskiemu jak ruskiemu i to w ró- 
wnej mierze, Komisya administracyjna, sko- 
ro z powodów na wstępie przytoczonych po- 
stanowiła nie wchodzić w sprawę ustawo- 
dawczego sprostowania owych przepisów, 
musiała dojść do wniosku, aby Rząd owych 
przepisów, odpowiadających potrzebom lud- 
ności nadal przestrzegał. Do takiego wnio- 
sku skłaniają komisyę jeszcze specyalne po- 
wody w obecnej chwili zachodzące. Z bie- 
żącym rokiem weszły w życie dwie bardzo 
ważne i głęboko we wszelkie stosunki sięga- 
jace reformy ustawodawcze: nowa procedu- 
ra cywilna ij ustawa o nowych podatkach 
osobistych. Należy przeto zwrócić uwagę 
Rządu na to, aby w szczególności przy wpro- 
wadzeniu tych ustaw, które pociągają za 
sobą nowe formy urzędowania, zastosował 
w odpowiedni sposób przepisy o języku u- 
rzędowym. 

Komisya wnosi przeto rezolueyę wzy- 
wającą Rząd, aby i nadal przestrzegał istnie- 
Jących przepisów co do praw języków pol- 
skiego i ruskiego w administracyi politycznej, 
skarbowej i w sądownictwie, a w szczegó|- 
ności ze względu na nową procedurę cywil- 
ną i nowe ustawy podatkowe. 


Ea * 
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J. E. Marszałek otworzył na nowo 
przerwane w południe posiedzenie o godz. 2 
min, 40 popołudniu. 

Podany wyżej wniosek komisyi admini- 
stracyjnej o wniosku p. Wachnianina, 

zba uchwaliła bez rozprawy. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
szkolnej o wniosku pos. Rottera w sprawach 
reformy szkół średnich i wydania ustawy pań- 
Stwowej okreslającej zasady organizacyi gimna- 
żyów. Sprawozdawca p. Zoll. 

Komisya wnosi: 

I) Uznaje się konieczną potrzebę wy- 
dania w myśl $. 11 lit. i, ustawy z dnia 21 
grudnia 1867 Dz. u. p. l. 141, ustawy pań- 
stwowej, określającej zasady organizacji 
gimnazyów. 

Il) Poleca się Wydziałowi krajowemu 
aby w porozumieniu z Radą szkolną krajową 
zbadał, czy zachodzi obecnie potrzeba pod- 
Jęcia reformy szkół średnich, zwłasza w kie- 
Tunku zaprowadzenia jednolitej szkoły sre- 
dniej i żeby w razie uznania tej potrzeby 
Wnioski swoje przedłożył sejmowi krajo- 
wemu. 

Wnioski komisyi uchwalono z popraw- 
ką do punktu II. p. Bottera o zwołanie 
ankiety dla tej sprawy. 

Z kolei załatwiono jeszcze szereg 
Sprawozdań ustnych o petycyach mniejszej 
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wagi i na tem porządek dzienny wyczer- 
pano. 

Poezem zabrał głos JE. Marszałek, na- 
stępnie JE. Książę Namiestnik, dalej JE. 
ks. Czartoryski i poseł Barwiński i na tem 
Sejm zamknięto o godzinie czwartej trzy- 
krotnym okrzykiem na cześć Najj. Pana. 

Przemówienia te podamy jutro. 


aaa 


OSTATNIA POCZTA 


Niektóre dzienniki wiedeńskie dowia- 
dują się, że podróż Prezydenta Ministrów 
bar. Gautscha do Budapesztu nie miała ża- 
dnego związku z austro-węgierską ugodą. 
W ogóle nie ma teraz mowy o kontynuo- 
waniu akcyi ugodowej. 


Senat akademicki w Insbrucku relego- 
wał z powodu przewodnictwa w strejku, z U- 
niwersytetu tamtejszego trzech studentów na 
zawsze, a dwóch na jedno półrocze. 


Włoska eskadra wojenna zapowiedziała 
na marzec wizytę w austro-węgierskim por- 
cie wojennym w Poli. 


Kwestya rozprawy adresowej w Sejmie 
czeskim będzie załatwiona prawdopodobnie 
w duchu życzeń czeskich, dyskusya jednak 
nad adresem odbędzie się dopiero po roz- 
prawie budżetowej. Według prywatnych de- 
pesz z Pragi, Rząd pozostawił w tej mierze 
Marszałkowi kraju zupełnie wolną rękę. Do 
N. fr. Presse donoszą z Pragi, że w niedzielę 
odbyła się tam wspólna konferencya komisyi 
parlamentarnej Młodoczechów i szlachty cze- 
skiej, przyezem obecny był także Namiestnik 
hr. Coudenhove. Czesi żądali natychmiasto- 
wego umieszczenia adresu na porządku dzien- 
nym. Marszałek krajowy przeciwnie przema- 
wiał za tem, by załatwić wprzód budżet, 
gdyż zależy na tem, żeby Niemcy także dali 
swoje zezwolenie na bardzo w tym roku zna- 
czne zwiększenie ciężarów krajowych. Mło- 
doczesi zgadzają się na to, jeżeli Rząd i Mar- 
szałek kraju dadzą im gwarancyę, że po za- 
łatwieniu budżetu przyjdzie jeszcze i adres 
na porządek dzienny. 

Marszałek ks. Lobkowitz miał oświad- 
czyć jednemu z posłów młodoczeskich, że 
pragnie uszanować wolę większości w spra- 
wie adresu, lecz nie może się wiązać obie- 
tnicami eo do terminu, kiedy będzie mógł 
projekt adresowy postawić na porządku dzien- 
nym Izby. 

Posłowie niemieccy do sejmu czeskiego 
mieli ponownie zapewnić, że gdyby miało 
przyjść do dyskusyi adresowej, to ostenta- 
cyjnie opuszezą salę posiedzeń. 

Poseł dr. Engel przemawiał onegdaj 
na zgromadzeniu wyborczem w Holeszowi- 
cach. Zgromadzenie uchwaliło wysłać do 
Najj. Pana deputacyę, która przedstawiłaby 
stosunki w Czechach i prosiła o uwzględnie- 
nie prawnopaństwowych życzeń narodu cze- 
skiego. 

P. Kramarz, który w ubiegłym tygo- 
dniu bawił kilka dni w Wiedniu, był już o- 
beeny na wczorajszem posiedzeniu sejmu cze- 
skiego. 


i Z Budapesztu donoszą : Najj. Pan przy- 
jął na osobnem posłuchaniu starszego żupa- 
na komitatu szabolekiego, który zdawał Mu 
sprawę z położenia wytworzonego tam roz- 
ruchami chłopskimi. 

Krążą pogłoski, iż rząd postanowił 
chwycić się najdalej idących środków woj- 
skowych, celem zgniecenia tych rozruchów. 
Pobyt wspólnego P. Ministra wojny, gene- 
rała Krieghammera w Budapeszcie, pozostaje 
w związku z tą sprawą. 

Policya bndapeszteńska zrewidowała 
kasy 66 fachowych Stowarzyszeń robotni- 
czych, szukając pieniędzy, przeznaczonych 
na utworzenie kasy strejkowej. Nie znale- 
ziono jednakowoż nie; jedynie w Stowarzy- 
szeniu towarzyszy drukarskich zabrano 2000 
zł., pomimo oświadczenia, że pieniądze te 
przeznaczone są na pomoc dla członków. 


Petersburski Kraj dowiaduje się, że 
gdyby objęcie katedry płockiej przez ks. bi- 
skupa Symona nie przyszło do skutku, po- 
stawioną będzie na tę katedrę kandydatura 
ks. Kosswskiego, biskupa-sufragana dyecezyi 
kujawsko-kaliskiej. 

Równocześnie z ks. Imeretyńskim po- 
wróci do Warszawy kurator warszawskiego 
okręgu naukowego Ligin. 

Kraj donosząc, że wykład języka pol- 
skiego w niższych i średnich szkołach Kró- 
lestwa Polskiego zostanie znacznie rozsze- 
rzony dodaje, iż prowadzony om będzie aż 
do 8 klasy włącznie, jako jeden z przedmio- 
tów głównych i obowiązujących. 

Opracowano projekt założenia w War- 
szawie szkoły kadetów. Jak wiadomo, myśl 
tę podniósł pierwszy ks. Imeretyński, a w 


pierwszej chwili stanowczo się temu sprze-| ryi dla Nowego Targu, Jana Maryniar- 


ciwiano. Obecnie myśl przyoblekła się w for- 
mę wyraźnie określonego projektu. 

Czytamy w Barż. Wiedom.: „Ażeby u- 
sunąć dostrzegane z roku na rok w wielu 
szkołach miejskich i wiejskich parafialnych 
gubernii zachodnich małe postępy uczniów 
wyznania rzymsko-katolickiego, dyrektorowie 
miejscowych szkół ludowych wydali zezwo- 
lenie, dopuszczające księży, nauczycieli reli- 
gii, do wykładu religii dla uczniów kato- 
lików w lokalach szkolnych po za godzi- 
nami zwykłemi*. 


Dwa nowe pancerniki rossyjskie będą 
na wiosnę spuszczone na wodę i do floty 
bałtyckiej przydzielone. W lecie będą wykoń- 
czone trzy krążowniki pierwszej klasy 1 roz- 
pocznie się budowa pancernika największego 
kalibru. 


Wobec trudności, jakie napotyka kan- 
dydatura greckiego księcia Jerzego na gu- 
bernatora Krety, mężowie zaufania powstań- 
ców chrześciańskich uchwalili wysłać po- 
nowny adres do mocarstw, aby zgodziły się 
na kandydaturę ks. Jerzego. 

Równocześnie donoszą z Aten, że ks. 
Jerzy zobowiązuje się w razie wyboru na 
gubernatora Krety zrezygnować na zawsze 
z następstwa tronu w Grecji. W ten sposób 
daną ma być rękojmia, że Kreta nigdy nie 
będzie połączona z Grecją. 


Z Konstantynopola donoszą do dzienni- 
ków wiedeńskich, iż austro-węgierski amba- 
sador br. Calice poczynił Porcie przedsta- 
wienie z powodu gwałtów i okrucieństw, ja- 
kich dopuszczały się wojska tureckie na te- 
rytoryum Macedonii, graniczącem z Bułga- 
ryą i że przez to przedstawienie poparł 
skargi bułgarskie. Krok ten z pewnością zro- 
bi dobre wrażenie w Bułgaryi i jest dowo- 
dem, iż wbrew ostatnim rozlicznym donie- 
sieniom, stosunki między Austro-Węgrami a 
Bułgaryą są przyjacielskie. 


Komendant marynarki w Hawannie ad- 
mirał Monterola wysłał telegram do ministra 
marynarki hiszp. Bermejo z zawiadomieniem, 
że przeprowadzone śledztwo wykazało, iż za- 
raz po eksplozyi na paroweu „Maine“, po- 
wierzchnia morza nie uległa żadnemu wstrzą- 
śnieniu, oraz, że nie zauważono Żadnych 
martwych ryb, a więc oznak, które zauwa- 
żyć można zawsze przy podwodnych eksplo- 
zyach. 

W odpowiedzi na prośbę rządu hiszpań- 
skiego o zbadanie przez wspólną komisye 
tułowia statku „Maine“, oraz pobliskich czę- 
ści portu, rząd Stanów Zjednoczonych zako- 
munikował, że zamierza przeprowadzić na 
własną rękę śłedztwo, jest jednak gotów do 
udzielenia wszelkich ułatwień Hiszpanii, 
gdyby ona zamierzała ze swej strony śle- 
dztwo przeprowadzić. 

Królowa regentka Marya Krystyna wy- 
stosowała bardzo serdeczne pismo kondolen- 
cyjne do prezydenta Mac Kinleya, który od- 
powiedział na nie zapewnieniem najszczer- 
szej wdzięczności. 

Dzienniki nowojorskie omawiają w dość 
spokojnym tonie katastrofę pancernika „Mai- 
ne“, nie przypuszczając, aby Hiszpanie Z0- 
stawali z nią w jakimkolwiek związku. — 
World jednak radzi, aby rząd postarał się 
o zaniechanie na razie projektowanych przez 
eskadrę hiszpańską odwiedzin w portach 
półnoeno-amerykańskich. Jeden z dzienników 
wyznaczył 50.000 dolarów nagrody za wy- 
krycie właściwej przyczyny katastrofy. 

Za przyczynę wybuchu na statku „Mai- 
ne* uważają w Hawanie powszechnie nie- 
ostrożne obchodzenie się z pociskiem torpe- 
dowym, który chciano oczyścić. Według o- 
statnich wiadomości przeszło 300 maryna- 
rzy poniosło śmierć na miejscu, a wielu jest 
ciężko rannych. 


Z Londynu donoszą, że Gladstone po- 
wrócił do Anglii z Cannes, gdzie bawił czas 
dłnższy dla poratowania zdrowia. Obecnie 
stan zdrowia wielkiego męża stanu nie bu- 
dzi żadnych obaw. Gladstone udał się wprost 
do swojej rezydencyi Hawardeen a wkrótce 
przybędzie do Londynu, aby wziąć udział w 
obradach parlamentu. 


TALBGRAY GAZETY LOVSKIH 


Wiedeń, 22 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował zwyczajnego pro- 
fesora na wydziale teologicznym w Uniwer- 
sytecie lwowskim, ks. dr. Józefa Bilczew- 
skiego, członkiem galicyjskiej Rady szkol- 
nej krajowej. 

| P. Minister sprawiedliwości zamianował 
| sekretarzami sądowymi adjunktów sądowych: 
Ignaczego Moczydłowskiego w Kalwa- 


czyka w Jaśle dla Ropczyc, Izydora Re- 
bena w Limanowej dla Limanowej, dalej 
adwokata Karola Biegańskiego w Wa- 
dowicach dla Krzeszowic. 

Nauczyciel kierujący szkoły etatowej 
męskiej w Dobromilu Wilhelm H aw el mia- 
nowany prowizorycznym inspektorem szkol- 
nym powiatowym dla Cieszanowa. 

Najj. Pan podarował resztę kary siedm- 
nastu więźniom. Z tego przypada na mę- 
skie zakłady karne: we Lwowie dwóch wię- 
źniów a w Stanisławowie jeden więzień, — 
na żeński zaś zakład karny we Lwowie je- 
dna uwięziona. 

Wiedeń, 22 lutego. Biuletyn, wydany 
wczoraj wieczorem o zdrowiu księżnej Kle- 
mentyny Koburskiej, opiewa: W ciągu dnia 
nie zaszła żadna zmiana w stanie zdrowia 
księżnej. Siły niezmienione. 

Wiedeń, 22 lutego. W stanie zdrowia 
ks. Klementyny Koburskiej, nie zaszła od 
wczoraj żadna zmiana. 

Wiedeń, 22 lutego Czysty zysk Zakła- 
du kredytowego (Creditanstalt) za rok 1897 
wynosi 4,986.000 zł. (za rok 1896 wynosił 
5,224.000 zł.) Rada nadzorcza proponuje 17 
zł. dywidendy, dalej przeznaczenie *50.000 
zł. na tantiemy. Reszta ma być przeniesiona 
na nowy rachunek. 

Praga, 22 lutego. Sejm przyjął spra- 
wozdanie komisyi, odnoszące się do urzą- 
dzenia nowej reprezentacyi powiatowej dla 
gmin w okręgu sądowym Weckelsdorf, oraz 
sprawozdanie co do wydania ustawy krajo- 
wej o przymusowych Stowarzyszeniach rol- 
ników. Posłowie niemieccy oświadczyli się 
przeciw tej instytucyi, ponieważ ona, ich 
zdaniem, będzie majoryzowała włościaństwo 
niemieckie i unicestwi dobrodziejstwa, uzy- 
skane przez podział krajowej rady kulturnej 
na dwie sekcye: czeską i niemiecką. Posło- 
wie czescy przemawiali za tą instytucją. 

Sejm uchwalił odstąpić petycye gmin 
miej. w Załeu (Saaz) i Litomyślu o urządzenie 
w tych miastach sądów obwodowych Rzą- 
dowi do uwzględnienia. Poseł Iro wniósł in- 
terpelacyę w sprawie rzekomego tajnego re- 
skryptu do urzędników państwowych, upo- 
minającego ich, aby trzymali się zdala od 
związków i stowarzyszeń z tendencyą anty- 
semicką. 

Lublana, 22 lutego. Poseł Hribar i 
towarzysze przedłożyli w sejmie wniosek 
wzywający Rząd, aby poczynił wszystkie po- 
trzebne zarządzenia dla zabezpieczenia praw 
konstytucyjnych słoweńsko - kroaekiej ludno- 
ści w Kralnie, Styryi, Karyntyi i Pobrzeżu 
n'emniej dla obrony jej przed teroryzmem 
większości tam, gdzie ludność ta znajduje się 
w mniejszości. Prezydent Rządu krajowego, 
odpowiadając na wczorajszą interpelacyę po- 
sła Schwegla w sprawie niedzielnych demon- 
stracyj przed kasynem niemieckiem oświad- 
czył, że poważna część ludności potępia te 
wybryki i stwierdził, iż słoweńscy słuchacze 
uniwersyteccy nie brali żadnego udziału w 
demonstracyach. O tem, komu należy przy- 
pisywać te deinonstracye, będzie można po- 
wiedzieć dopiero po przeprowadzeniu śledztwa. 
Władze poczyniły odpowiednie zarządzenia, 
aby nie dopuścić do powtórzenia się tego ro- 
dzaju gorszących scen, ewentualnie stłumić 
je w zarodku. Gdyby się zaś to nie powiodło, 
wystąpią władze z całą energią przeciw 
ekscedentom. 

Bruex, 22 lutego. Wczoraj popołudniu 
spostrzeżono, że na terenie, na którym da- 
wniej miało miejsce usuwanie się ziemi, u- 
tworzyło się nowe pogłębienie, liczące trzy 
metry głębokości i tyleż w średnicy. Jest 
ono widocznie następstwem usunięcia się już 
dawniej istniejących, podziemnych grot, — 
a nie ma zgoła donioślejszego znaczenia i 
nie oddziałało zupełnie na stan rzeczy w ko- 
palniach ani też na stan wody. 

Madryt, 22 lutego. Sagasta zawiadomił 
dzienniki, że nurkowie hiszpańscy, którzy zba- 
dali zatopiony parowiec „Maine“ stwierdzili, 
iż powodem katastrofy był nieszczęśliwy wy- 
padek. Pancernik „Viezaya* opusei jutro lub 
pojutrze port nowojorski. 


Wiedeń, 22go lutego 1898, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
150:60, Węgierskie akcye kredytowe 881 50, 
Akcye anglo-austryackie 161:50, Akcye ban- 
ku Union 301:—, Kredytowe ziemskie 457: —, 
Kredyty 363:8%, Akcye kolei południowej 
79:75, Losy tureckie 58—, Akcye kolei 
państwowej 887:—, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 801—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97:85, 
Akcje tytoniowe 133-50, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:75, Akeye kolei Eben- 
tal 261:50, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 216: —, 4-procentowa węgierska renta 
złota 122-20, Akcye banku związkowego 
26450, Rubel papierowy 1:27:62. Węgier- 
ska renta papierowa 99:50, Rimurania 245: —. 
Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Kręchowiecki. 


Nadesłane, 


Adysław Barat 


b. dyrektor teatru hr. Skarbka 
piziele lekcyi spiewu i dekla- 
macyi, ul. Akademicka 25. 


Prawdziwa nędza. 

Były urzędnik autonomiczny, tknięty 
paraliżem, od kilka lat pozostający wraz 
z rodziną w rozpaczliwem położeniu, 
prosi o pomoc niezbędną dlań na ułat- 
wienie wyjazdu na klinikę prof. Kraft- 
Ebinga w Wiedniu 

Łaskawe datki uprasza się nad- 
sełać do Administracyi „Gazety lwow- 
skiej. 


Przyłochałi do Dwars 
dnia 24 lutego 1598, 
HOTEL GEORGE. 


PP. S: hr, Drohojowski z Czorsztyna, Jarem* 
hr. Della Sealla z Bukowiny, H. Zakrzewska z Wi- 
ktorowa, E. Miinter ze Stupieniee, A. Horodyski z 
Kociubiniec, I. Hylska z Uhrynowa. 


ROTEL EUROPEJSKI. 


PP. Ł. Borek Preck z Pantałowie, J. Krauss 
z Mad (Węgry), Fr. de Kubin, L. de Kubin i M. 
Maksymowłach z Jarrsławia, D. Szezaniecki z Gor- 
lic, J. Boy z Lyonu. 


Wystawy i Mnzeć. 


Nienustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et, 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie -pazud 
mioty na sprzedaż. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem £. października 139%. 


5:20] Do Ławocznego (Vunkaesa, Pesztu), Chyrowa 


"PERRY: 22 2 4 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ramkami. 


Cennik 
iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, d. 22 lutego 1898. 


płaeą żądają 
walutą austr. 
zł. et. zł. et] 


2 — 215 | 


1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. i Czern.-Jassy a 200 


zł. wa. w srebr. . 299 — 303 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. len3 — 380 — 
„ kred. gal. po 200zł. w.a. |200 — 210 Si 
Garbar. w Rzeszowie po 200zł. wa. [200 — 210 — 
Fabryki wagonówwSanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. {262 — — — 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g.50/ę wa. wyl.z 10°% pr. |110 — 110 79 
n n nk ao „los. w 50 l. 100 —- 100 70 
n nn A n „W60 l.po 200 K. © 96 50 97 20 
„n kraj. 4*0] w.a. los. w511. «f101 20 101 90 
40 w. a. los. w 571. » | 98 — 98 70 
Tow. kred. gal.ziem, 4-/, (pierwsza © 
emisya) : «| 98 — 98 70 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 10% „I 
ios w élt lat . . . 1»] 9730 98 — 
40], los w 56 lat. = |]97 10 9780 
poj 
III. Obligi za 100 zł. 5 
Gal. funduszu propinae. 40/, w „= |9810 9880 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. © 102 50 — — 
Komunalne Banku = n (2. 3 02850 4 
1af (3.em.) * [100 30 101 — 
Kolej. lokalne dtto ję po 200 kr.* | 97 50 — .— 
Pożyczki kraj. Glo wa.zroku187%3 „ |H038 — — — 
s „ złowa.zrokuisgi „== == 
X 5; 4l po 200 koron a 
z roku 1893 A 97 80 98 50 
Pożycz. m. Lwowa boją po 200 kor. 96 30 97 —| 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa . . Z: 26 — 28 — 
„ Stanisławowa . . . . =- a 
V. Monety. 
Dukat cesarski 562 572 
Napoleond'or 948 958 
Pół imperyał , 948 958 
Rubel rosyjski srebrny 1 20 1 25 
A Pae: 127 20 128 20 
100 marek niemieckich 58 60 5910 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 19 lutego 1898. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . e 102.45 102.65 
luty-sierpień . . . . . . . . 102.45 102.65 
Jednolity dług o w srebrze 
styczeń- lipiec z dE 102.60 102.80 
kwiecień-październik . „101.60 1 102.80 | 80 


Jako pewna a lokacye | kapitału polecamy 
4-pre. Obligacye propinacyjne — 4-pre. Pożyczkę krajową — 4-pre. Pożyczkę 
i 41/-pre. Obiigacve komun. m. Bauru krajowrewa. 


m. Lwowa — Bepre. 


Licytacye. 


W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie | 
odbędzie sią celem zaspokojenia wierzytelności 
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' Czas wo -europejski różni się od czasu iwowskiege 0 36 
` minut, a mianowicie 12 godz. w czasie Środkowo-auropejskiin, - 


= 


zo Lwowa 


Chyrewa- 
Sambora, Mezó Taborcza (Pesztu), Sanoka, "Rymanowa. 
Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro,, 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or- 
łowa przez Tarnów 


Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzszia, 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
Podwysokiego 

lekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim- 
polunga, Suczawy 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 
Podwysokiego 

Tekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 
dowiee, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

Janowa 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy- 
rowa, Mez6 Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa. Iwo- 
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Skolego. Kałusza, Chyrowa 

Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca Jarosławia 

Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniee, 
Husiatyna, Podwysokiego 

Podwożoczysk i Brodów z dworca Podzameze, Kopyczyniee, 
Husiatyna, Podwysokiego 

Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serathu 

Podwałoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworea głównego 

Podwołoczysk (Xijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 

Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan, 
Jass, Gałacza Bukaresztu) 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów) 
lub Tarnów 

Stryja 

Jarosiawia. 


Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 
Laborez (Pesztu) 

Sokala Rawy ruskiej. 

Tarnopola z dworca głównego. 

Lawocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Hałusza. 

Tarnopola z dworca Podzameze. 

Janowa 

lekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 
pźrowiex, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
wiec, Kimpolungu, Suczawy. l 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro- 
wa, Sambora. Sanoka, Rymaaowa, Iwonicza (przez Prze- 
myśl) Jasta, Ohabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów- 
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadow: 

Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, 
Hesziat7na. 


Kopyczyniee 


xi Erodów z dworca Podzameze, Kopyczyniee, 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane aą podług zegara środkowo-europejskiego), 
"- Pociąg" __ Pociąg 
[BEE | oseb. do Ewowa _posp. | osob. 
orx 0 É ama 
Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze | Do 
Z Podwołoczysk na dviorzec główny | 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa j | i 
| i Chabówzi, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. | i 
Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrow. 
przez E rzemyśl 
| ":30| Z Jekan (Buł aresztu, Gałseu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 7% — | Do 
dowiec, Serete, "Rerhometu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka- 
łusza 610 | — | Do 
— 750| Z Janowa | 
— 1.52 Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 615 | — | De 
-— 8:05 | Z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
— 8-15| Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny — 6:45 | Do 
— 825 | Ze Sokala i Rawy ruskiej 
— 910| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli-| | 8:40 | — | Do 
ezki, Mezó Laborez, (P osatu), Chyrowa przez Przemyśl 
— r 35| Z TRR — 8'50 | Do 
Vi5| Z Janowa = 8:55 | Do 
1:30 — |Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jaresław, Sambora przez Przemyśl -— 9-20 | Do 
14%) Ze Skolego i Stryja Kaluszż, Chyrowa = 925 | Do 
1-50 — | Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaci, Jass) lekan, Suczawyj — | 10:05| Do 
Radowiee, Berhometu, 'Szeparowiee-Kniażdw., Kórósmez20, 
Husiatyna, Kałusza — |1027| Do 
215 | — | Z Pedwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna Bro- 
dów na dworzec Podzamcze — | 10:45 | Do 
230 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna,i | 1-55 | — Do 
Brodów na dworzec główny 2:08 | — | Do 
— | 525| Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską 240 | — | Do 
- 535| Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 
dworzec Podzameze 250 | — | Do 
— 545 | Z Iekan (Bukaresztu, Gałaca; Jass), Sunezawy, Radowiee, Rerho- | 
BB a= metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy | 
I- [60] z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Pedwysokiego, Brodów, n Do 
dworze? główn Y 
—. | 655 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Wieliczki, Orłowa, Do 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
8'45| — || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- Do 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, Do 
TwOBłcza, Rymanowa, Nanoka, Mezó - Laborea, (Pesztu) Do 
przez Przemyśl Do 
— |910] Z Iekan, Suezawy, Radowiec, Berhomeżu (z wyjątkiem ponie- Do 
działku) Nowosielitzy, Kałusza Do 
— | 930 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliezki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Mezo-Laborcza przez Przemyśl Do 
943) -- JJ Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- 
cze, Kopyczyniec, bodwysokiego 
950| — || Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Słobody rung , Kórósmezó, Huslatyna, Kozowy Do 
10:00) — į| Z Podwołoczysk (Kijowa, Oa lesgy) Brodów, Kopyczyniee i Pod- 
wysokiego na dworzes główny, 
—- |1020 || Ze Stryja, Chyrowa 
— |48:9 || Z Pawocznego (Pesztu), Stryja, Kataga TA 


godzinie ` 26 minut czasu lwowskiego. 


-— Biuro informacyjne e. k, kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotel: 


Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jasdy w formacie kiosionkowyn. 
płacą żądaja płacą żądają płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 162.50 163.504 Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100zł.6pr. — —  — —| Czetw. krzyża węg. tow. BR . 10.20 11.— 
m » 1860 po 500 zł. wa.5pr. 143.75 144.75 M w «a ur AK1801 "gg, 4pr. ——  —.—l Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 27.—  28.— 
m „ 1860 * 100zł. 5 pr. . 161.25 162.25 E TE ' 200kor. sa 97.70 98.70] Salma 40 zł. mk. . 80.—  81.— 
n „ 1864 po 100 zł. . 190.75 191.75 „ 9bl. prop. zr. 1889 za 100zł. 4pr. 97.85 96.85] Pożyczka m. Salzburga 20 zł . . 2750 2850 
" 1864 po 50 zł. . 190.75 191.75 f Pożyczka miasta Lwowa zr. m za St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 80.25 81.25 
Listy zast. domen. a: po 120 f 100zł, 4 pre. . 96.—  96.50| Pożyczka in. Stanisławowa 20 zł.. —— —.— 
zł. 5 pre. $ s 153.85 154.85] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. | = —— A „ Tryestu 100zł.mk.4'/;pr. 160.— 164.— 
A M i 5 Pożycz. serb. prem. za 100 frank.2 pr. 58.50  37.— „ 50 zł. 4 ER 18.—  '76.— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol za400frank. 57.65 58.15 Waldstein 20 zł. mk. 58.50 59.50 
reprezentowanych krajów koronnych). nai i , R |" A 
Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawa. W i listy dłużne R. Akcye banków (za sztukę). 
za 100 zł. 4 pre. z: EE 122.60 122.80 (e Banku Anglo-austr. 120 zł. . 161.40 162.40 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301. 4" pr. „— —.—| Peszt. banku handl. 500 zł. -. 1408,— 1407 — 
podatku za 200 kr. 4 pre. . 102.85 108.05 Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. kpr. 98.90 99.90] Zakł. kred. dla handlu i prze. 3615003622 
A » n» Obl. prem.zr. są 118.60 119.60] Węg. banku kredyt. 200 zł. 380.— 381.— 
C. Obligacye kolejowe. » n 18893pr. 117.75 118.50) Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 760.— 765.— 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 99.85 100.85 Bukowiński zakł. kred. ziem. los. IRE 105.— 105.50) Gal. banku hipot. 200 zł. . . 376.— 378.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie polna „ los.4pr. 96.50 —— » dla andlu i przem. 200zł. = R 
od podatku za 100 zł. 4 p 12110 12210] G2l. ake. ban. hip. 10pr. prem.los. ar 110.20 111.10 Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 216.25 216.50 
za 200 zł. mk. 55, pr. im „PG „ los. 50 lat 41), 100.10 101.10 „  Austro-węg, 600 zł. . . 926— 930.— 
02 a p. 253.— 254 — E 6016 se 200 3 Związkow. (Unionbank) 200z}. 300.50 301.50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa z z = koron 4 pr. . 96.75 97.25] Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.75 134.90 
100 zł. 5 pr. . 128.45 129.45 į Gal. Tow. kred. ziem, pr. los. 56 lat E A Zivnostenska banka 100 5 132.— 132.50 
Arcyks. Rudo j mo m n » ápr. los. 41 lat $ .— — 
c ai 7i Po zal > HE Óbi: az” ` „ 4pr. stare . 9775 98.35 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. uk; i „., 4pr.za200kor. 97.— 97.60] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 213.— 
(ostempl. akcye) 5 pr. ; 213.40 214.40 Banku krajowego dla Galieyi Lodom. „ akeye zakład. 200 zł. —— —.— 
46] pr. 51'/a lat zwrotne 101.20 102.10] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3455.— 3460. — 
Obligacye piorwszedkiwa (kolejowe). a SARE ego oblig. komun. 2 (s 6 Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —— —.— 
Kolej Are. Albrechta za 300 missya o pr. 2.2: 3.— | Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. —.— —.— 
3 * złocie za 200 zł. 5 r p TA ua Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 299.— 301.— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor. KR 100 = = „ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.—  200.— 
5000 zł. 4 pre. . . 100.50 101.50 | PZ" Krai. los. 577/, 1. za 200kor.4pr. 98— 99—| , państwowych 200 zł. == I 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 i n „ Obl. kol. los. za200kor.4pr. 97.75 —.— „ południowej 200 zł. . 386.75 337.25 
kor. 4 pre 101.—- 101.25 Austro-węg. banku 40'/,latlos.4pr. 100.20 101.20 „ węg. galicyj. L 200 zł. . . 211.25 212.— 
Kol. bukowińskiej lokala. za 200 o on „ 50 lat los. 4 pr. ——  ——| Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 450.— 452,— 
Ki big wio Ladwika za 200, 99.25 100.25] zr, Obligacye z prawem pierwszeństwazal00zł.nom. M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
100 zł. 4 pr.. . | 9990 100.90] 07955; Kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— ——| Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 280.— 282.— 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 i 200 z Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —— —.— 
za 200 kor. 4 pr. 100.— 101—f „2% 6 pr - 108.50 109.25] Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 148.75 149.25 
Kol. Arcyks. Rudolfa. (Salzkamnner- | Tow. żegl. par. po Dun. Em. z1886 hpr. 117.— 117.75} Prazkiego tow. żelaza. przem. 200 zł. 708.— 710,— 
gut) za 200 marek 4 pre. 120.75 p ces. Ferd. em. z r.18864pr. 100.70 101.70} Sehodniey 500 kor. . 582.— 590 — 
» n „ 18874pr. 100.70 101.70] Pureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —— 
D. Dług państwa (krajów AB Póki » nm n» » 18884pr. 100.80 101.80$ Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 1%8.— 174.50 
Weg. złota renta za 100 zł, 4 pr. 121.90 122.10 „ 1891 4pr. 100.70 101.70 N. Weksl 
A „w wal. kor. za 350 Kol. Lwów. Czer „Jassyzr. 1884 za 300 2 ekEsle. 
kor. 4 pre. . 99.35 99.55] zł. 4 93.60 94.60] Berlin za 100 marek 5 pr 58.77 58.90 
„ obl, prop. za 100 zł. 4iją pr. 101.— 101.75] Kolei noci zr. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 120.15 120.25 
„  0bl.pr.regul. Cisy zalo0zł.40/, 140.25 140.5] _ zł 4 pr. 99.85 100.85] Paryż za 100 fran. . . 41.53 47.60 
„ poż. premiowa za 100 zł. . 157.50 158.— | Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4pr. 99.50 100.—| Petersburg za 100 rubli 6 Pr sm wSIĘ 
w " à za 50 zł. 156.50 157.50] Weg. gal. kolei em. 1870 za 2004}. 5pr. 108.70 109.70] Niemieckie banki . ©. —— —— 
+ i : - non n  „ 1878za200 zł. spr. 108.70 109.70] Włoskie banki . . . . . . . . 45.25 45.35 
g T 0 ZEE - wom»  „ L88Tza20Uzł.4pr. 98.80 99.80 OE KE : ; nat T 
roacyi i Slavonii za z r 97.50 98.50 3Szwajcars kie banki sa "OB 47.27 47.8 
Węgier za 100 zł. 4 pr. PEO Svi 9815 J. Losy (za sztukę). om 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.90 7.10 o. aluty. 
F. Inne publiczne pożyczki. Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. 199.50 200.50] Dukat cesarski. . . 568 5.70 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . 61.25 62.258 Austr. węg. 8 guld. złota moneta. —— —— 
zł. 5 pre. . . . . 130.70 131.60] Tow. żegl. na Dunaju 100zł. mk.4pr. 16%—  —.—| 20-frankówka : ; 9.53 9.54 
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.— 110.— Pożyczka m. Insbruku 20 zł, . . 30—  8l.—g] 20-markówka . 11.75 1179 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . 26.50 27.50] Rossyjski półimperiał ; —— —— 
za 200 kor. 4 pre. . 5 98.20 99.20] Pożyczka m. Lublany 20 zł. 22.75 23.75] Niemieckie banknoty za 100 marek 58.77 58.85 
Bukowińskie obl. propinneyymg los. Palffy 40 zł. mk. . a 64.— 643504] Włoskie RU za 100 lir. 45.25 45.85 
NEA 100 zł. 5 pre. 103.25 —.— „Czerw. . krzyża austr. tow. 10 zł. 20. zz 20. 50] Ruble 1.27 1.27 
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Wadyum 1800 zł. 
Warunki licytacyjne 
registraturze sądowej, 


Sokal i Lilien 
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rakowie w ul. Szlak położonej, Wiktoryi to E T 


Bu cztery razy po 820 zł i 7561 zł. 34 

z pn. w dniu 80 marca i 27 kwietnia | 
(1005 2—3) ; _1698 zawsze o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż przez publiezną licytacyę realności 
lwh. 2034 lk. 237 dz. V w Krakowie przy 


Cena wywołania wynosi 13000 zł. w. a. 


przejrzeć można w | 


s te kupujemy i sprzed jenty najkorzystniej 


DOM BANKOWY 
i KANTÓR WYMIANY. 


NADE AREK E | 12.7: uzzpęzug 
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jest adw. dr. Karol Pieniążek, zastępcą adw. 
dr. Stanisław Tomik. 
Kraków, dnia 28 grudnia 1897. 
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L 13638 (1169 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Chai Ryfki Fried w kwocie 11 zł. 
30 et. z pn. odbędzie się w zabudowaniu te- 
goż sądu w dniach 23 marca i 26 kwietnia 
1698 każdym razem o 9 przedpołudniem pu- 
bliezna przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. 58 w Jankowcach wedle lwh 29 B poz. 
1 ks. gr. gm. Jankowce własność nieobjętej 
masy spadkowej śp. Wasyla Giermaka syna 
Michała stanowiącej. 

Cenę wywołania stanowi 16 zł, niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 1 zł. 
60 et. 

Nabywea obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyeieie przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za- 
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
o ileby ztakowej wedle porządku tabularnego 
do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lisko, dnia 25 grudnia 1897. 


L. 8936 (1092 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie egzekucyj- 
nej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie przeciw Feliksowi Szczerbińskiemu 
pto 6061 zł. 7 ct. odbędzie się w dniach 28 
marca i 25 kwietnia 1698 zawsze o godzinie 
10 przedpełudniem w tusądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż majętności tabularnej 
Feliksówka wykaz hipoteczny l. 702. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 14515 zł. 72 et. 

Wadyum 1452 zł. 

Przy pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż tylko za lub wyżej szacunku, przy drugim 
i niżej lecz nie niżej 1|3 części tego szacunku 

Resztę wazunków, wyciąg hipoteczny i 
akt ocenienia przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 8 lipca 
1897 do tabuli weszli lub którymby uchwała 
lieytacyjna i dalsze doręczone być nie mogły 
ustanawia się kuratora w osobie dr. Wittlina 
adwoka w Złoczowie. 

Złoczów, 31 grudnia 1897. 


L. 20219 (410 2—3) 

C.k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 
że celem zaspokojenia sumy 25 zł. z pn. od- 
będzie się na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu w tut. sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 237 gminy Stańkowa objętej dłużnika 
Hawryły Stolarczuka własnej, w dniu 30 
marca i 29 kwietnia 1898 każdym razem o 
godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 14 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowioLy adw. 
dr. Wiesenberg z Kałusza. 

Kałusz, 28 grudnia 1897. 

L. 7582 (1235 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 0- 
głasza. że na zaspokojenie wierzytelności Ja- 
kóba Wega w kwocie 228 zł. odbędzie się 
dnia 23 marca 1898 i dnia 27 kwietnia 1898 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż real- 
ności wyk. hip. 1. 64 ks. gr. gm. Uniszowa 
objętej dłużnika Piotra Brzozowskiego własnej 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 353 zł. 50 et. 

Wadyam 39 zł. i 8 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony został dr. adw. Agatstein z Tu- 
chowa. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania można przejrzeć w regi- 
straturze. 

Tuchów, 20 listopada 1897. 


L. 11023 (1118 2—8) 
C k. Sąd powiatowy w Uhnowie podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzytel- 
ności w kwocie 140 zł. przymusowa sprzedaż 
realności whl. 1343 ks. gr. gm. kat. Uhnów 
objętej dłuźnika Efroima Spritzer własnej w 
zabudowaniu tut. sądu dnia 24 marca i 28 
kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 11 
przed południem przedsięwziętą zostanie. 

(ena wywołania 95 zł, 

Wadyum 10 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanawia p. Juliana Celewicza. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- 
żna w tusąd. registraturze. 

Uhnów, 20 listopada 1897. 


L. 2009 (1270 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 18 marea 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 21 kwietnia 1898 
także poniżej takowej lieytacyaj połowy real- 
ności lwh. 788 gminy Załośse Ołeny Knużel 
własnej na rzecz spadkobierców Izaka Charap 
pto 126 zł. 80 et. z pn. 


Cena wywołania 481 zł. 50 et. 

Wadyum 48 zł. 15 ct. 

Resztę warunków, skt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych no- 
taryusz Mojseowicz. 

Zaiośce, 16 grudnia 1897. 


L. 2577 (1175 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tłnstem podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie pretensyi 
Chaima Hellera 120 zł. i £0 zł. z pn. odbę- 
dzie się w tut. sądzie dnia 24 marca 1898 
i dnia 28 kwietnia 1898 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności whl. 473 
w Worwolińcach Mich. Kucharyszyna własnej. 

Cena wywołania wynosi 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Kronik w Tłustem. 

Tłuste, dnia 15 maja 1897. 


L. 4124 „ (1273 2—8) 
0. k. wad powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej firmy Ignatz Haar 
% Comp. w Budapeszcie przeciw Wojciechowi 
Martyniakowi pto 90 zł. w. a. rozpisaną zo- 
stała egzekucyjna sprzedaż : i 
1) całej realności Iwh. 94 i 95, 


2) 1/24 części realności lwh. 105, 
3) 112 n n n 104, 
4) 12  , : s lg, 
5) 1 12 ” n » 109, 
6) z 46 m n ” 235, 
7) 12/1296 ,„ p » 286 


dłużnika Wojciecha Martyniaka własnych w 
Czerniechowie położonych na dzień 17 marca 
1898 i na dzień 21 kwietnia 1898 każdym 
razem o godz. 10 rano. 

Wadyum 20 zł. ; 

Cena szacunkowa i wywołania 181 zł. 
18 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Bogdani w Żyweu 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipot. i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tutejszo sądowej registraturze 

Żywiec, dnia 30 kwietnia 1897. 


L 12015 (1224 2—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Eisiga Ha- 
fnera przeciw Jackowi Prokudzie w kwocie 
32 zł odbędzie się dnia 30 marca 1898 i dnia 
21 kwietnia 18°8 każdym razem o 10 godz. 
rano publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
objętych wyk. hip. I. 310 i 81! ks. grunt. 


Pokurzany oszacowanych łącznie na 138 zł. 
Cenę wywołania stanowi cena sza- 
eunkowa. 


Wadyum 1|10 tej ezęści. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli i dla tych wierzycieli, którymky 
z jakiegokolwiek powodu nie można było |do- 
ręczyć niniejszej rezolucyi lub późnietszych 
tudzież dla wierzycieli, którzyby nabyli prawa 
rzeczowe do sprzedać się mającej realności 
po dniu 29 listopada 1897 jako dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego ustanawia 
się kuratorem Karola Jabłońskiego, a jego za- 
stępcą Jana Reicherta w Busku zamieszkałych. 

t oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków lieytacyjnych można przej- 
rzeć w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Busk, 10 grudnia 1897. 


L. 16016 (1015 2—3) 
Mościski e. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że na Zaspokojenie dłożnej Józefowi Dorosz 
kwoty 36 zł. 47 et. a. w. z pn. odbędzie „się 
tamże w dniach 31 marca 1898 i dnia 21 
kwietnia 1898 o godz. 10 rano egzekucyjna 
licytacya realności dłużnika Antoniego Mrye 
wyk. bip. 68 gminy Hankowice objętej. 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
437 zł. lub wyżej niej, na drugim i niżej tejże. 

Wadyum wynosi 43 zł. 79 et. 

Resztę warunków i aktów możn: przej- 
rzeć w sądzie, 

Mościska, 31 grudnia 1897. 


L. 20143 (1142 2—3) 

W e. k. sądzie powiatowym miej. deleg. 
w Krakowie odkędzie się celem rozwiązania 
współwłasności realności lwh. 72 gr. kat. 
Prądnik czerwony w dniu 30 marca i 4 maja 
1898 zawsze o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż tejże realności. 

Cena wywołania wynosi 441 zł. 

Wadyura 44 zł. 10 et. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Laub, zastępcą adw. dr. Laks. 

Kraków, 31 grudnia 1897. 


L. 21014 (1113 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 411 części realności objętej wyka- 
zem hipot l. 480 księgi grunt. gminy Ra- 
dziechów dłużnika Judy Majera Raubvogla 
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własnych na zaspokojenie pretensyi Towarzy- 
stwa eskontowego i zaliezkowego we Lwowie 
w kwocie 133 zł. 44 ct. dnia 23 marca 1898 
o godzinie 10 rano, a te nie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 220 zł. 90 ct. leez 
i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 22 zł. 9 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Wreszci. ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła lub którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego t. j. po dniu 24 lipca 1896 
prawo zastawu uzyskali, kuratorem Zdzisława 
Więckowskiego c. k. notaryusza w Radzie- 
chowie i tychże wierzycieli, o rozpisaniu ni- 
niejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich ku- 
ratora niniejszem się zawiadamia. 

Radziechów, dnia 29 grudnia 1897. 


L. 9208 i (1204 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 28 marca 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 22 kwietnia 1898 
nawet poniżej takowej lieytacya realności 
wykazami hipoteczaemi 20 i 44 gminy kat. 
Szumina Jędrzeja i Anny Schmidt własnej 
na rzecz Tekli Marczak. 

Cena wywołania 820 zł. 

Wadyum 82 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych i tych, którzyby po 
dniu 15 września 169% w hipotekę sprzedać 
się mających realności weszli ustanawia się 
kuratora p. Juliana Karabińskiego e. k. nota- 
ryusza w Starejsoli. 

O. k. Sąd powiatowy 

Starasól, 80 grudnia 1897. 


Lr 74439 (1146 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym; miej. del. 
w Krakowie odkędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności powiatowej kasy oszczędności 
w Krakowie w kwocie 260 zł. z pn. w dniu 
23 marca i 27 kwietnia 1838 zawsze o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności lwh. 180 ks. grunt. gm. 
kat. Bronowiee małe objętej. 

Cena wywołania wynosi 750 zł. 

Wadyum 75 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Dadlez, zastępcą adw. dr Le- 
opold Caro. 

Kraków, 31 grudnia 1897. 


L. 2266 (1102 2-3) 

W dniach 1 kwietnia i 30 kwietnia 1898 
każdym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Stani- 
sława Olszówki w kwocie 50 zł. a w. z pn. 
publiezna licytacya realności lwh 45 ks. gr. 
gm. Paczałtowiee Markusa Hoffmanna własnej. 

Cena wywołania 2324 zł. 

Wadyum 2332 zł. 

Resztę warunków przejrzeć wolno w tut. 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 15 kwietnia 1897. 


L. 9961 (1277 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Załeszezykach 
podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż połowy real- 
ności objętej whl. 501 księgi gruntowej gm. 
Zaleszczyki miasto, Berla Weissmana własnej, 
na zaspokojenie pretensyi 192 zł. w. a. z pn. 
dnia 15 marca i 12 kwietnia 1898 każdego 
razu o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, na drugim zaś i poniżej takowej. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 254 zł. 75 et. w.a. 

Wadyum wynosi 26 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby  rezolucya 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli, ustanowiony kuratorem An- 
toni Gross e. k. notaryusz w Zaleszczykach. 

Zaleszczyki, 14 grudnia 1897. 


L. 7131 (1267 2—3) 

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Wawrzyńca Wierci- 
grocha i spól. pko Michałowi Wiercigrochowi 
o 21 zł. 50 et. rozpisaną została egzekucyjna 
licytacya realności dłużnika Michała Wierci- 
grocha własnej składającej się: 


a) 1/3 części posiadłości lwh. 8% 
b) 16 , i „ 578 
e) 312 , i 673 
d) 1/6 O ks. 


gr. gm. Rajezy objętej, na dzień 17 marca 
1698 i 21 kwietnia 1898 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Wadyum 4 zł. 75 et. 

Cena szacunkowa 47 zł. 52 et. ; 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


ustanowiony Karol Drozdowski e. k. notaryusz 
w Milówce. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze. 

Miłówka, dnia 8 grudnia 1897. 


L. 204 (1247 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza 
odnośnie do edyktu z 21 grudnia 1897 1. 6560 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ 
22, 23 i 25 stycznia 1898 ogłoszonego, że 
licytacya dóbr Turzańsk w powiecie sądowym 
bukowskim położonych wedle wykazu hip. 1. 
583 ks. gr. tutejszego sądu, własność Henryka 
Fichnera stanowiących, odbędzie się w tutej- 
szym sądzie nie 17 lutego i 17 marca 1898, 
lecz dopiero 17 marca i 21 kwietnia 1898 
zawsze o godzinie 10 rano w sali Nr. 8 
Sanok, dnia 14 lutego 1898. 


L. 19647 (409 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 
że celem zaspokojenia sumy 72 zł. z pn. od- 
będzie się na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu w tut. sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 991 gminy Kałusz obj. dłużnika Jana 
Bojkowicza „Pawła“ własnej w dniu 31 marca 
i 23 maja 1898 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Wadyum wynosi 60 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kałusz, dnia 1 grudnia 1897. 


L. 17953 (408 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 
że celem zaspokojenia sumy 400 zł. z pn. 
odbędzie się na rzecz Towarzystwa zaliczko- 
wego w Kałuszu w tutejszym sądzie sprzedaż 
posiadłości whl. 16% i 154 gminy Kałusz 
objętej dłużnika Mosesa Herscha Bernfelda 
własnej w dniu 31 marca i 2 maja 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 45 zł. 75 et. co do 
wh 162, zaś 12 zł. 40 et. eo do wh. 154. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wiesenberg z Kałusza. 

Kałusz, 26 grudnia 1897. 


L. 8349 (1200 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensji 
w kwocie 300 zł. z większej 450 zł. w. a. 
z pn. na rzecz Chaima Sigala publiezną sprze- 
daż połowy ciała hip. wykazem hipotecznym 
451 i całego ciała hip. wyk. 1889 ks gr. 
gminy Mosty wielkie objętej do Anny Iwa- 
szko żony Łekśka należących na dzień 7 marca 
i 12 kwietnia 1897 każdym razem o godzinie 
9 przed południem w sali rozpraw tutejszego 
sądu. 

Cena wywołania na połowę ciała hip. 
461 wynosi 1095 zł., zaś za ciało hip. wyk. 
1889 350 zł. 

Wadyum za pierwsze 109 zł. 50 et, za 
drugie 35 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Mosty w., dnia 31 grudnia 1897. 


L. 11608 (1202 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż eelem zaspokojenia sumy 300 
zł. z pn. odbędzze się na rzecz Marjem Rosen 
i tow. w tutejszym sądzie powiatowym sprze- 
daż posiadłości lwh. 47 gm. kat. Kowalówka 
objętej dłużników Maryi Dmytruk i tow wła- 
snej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
16 marea i 12 kwietnia 1898 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Markiewicz w Peczeniżynie. 

Wadyum wynosi 53 zł. 

Peczeniżyn, dnia 31 grudnia 1897. 


L. 4285 | (1108 3—3) 

W dniach 26 marca i dnia 23 kwie- 
tnia 1898 każdym razem o godz. 10 z rana 
odbędzie się eelem ściągnięcia wierzytelności 
Berka Griinbaum w kwocie 162 zł. aw. z pn. 
publiczna lieytacya 8/4 części realności lwh. 
10 ks. gr. gm. Czerna, Maryanny Godynio- 
wej własnych, 

Cena wywołania 2167 zł. 50 ct. 

Wadyum 217 zł. 

Resztę warunków przejrzeć wolno w tut. 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowiee, 1 lipca 1897, 


L. 16587 (1234 3--8) 

Dnia 28 lutego 1898 i dnia 4 kwietnia 
1898 każdym razem o godzinie 10 rano od- 
będzie się w Sądzie powiatowym w Tłuma- 
czu licytacya 1]4 części realności Jurka Sa- 
dowego własnej w Ostryni położonej ciało 
tabularne stanowiącej wyk. hip. 1. 21 ks. gr. 
gminy kat Ostrynia objętej celem zaspokoje- 
nia sumy 22 zł. 50 ct a. w. z pn. na rzecz 
Stanisława Kobylańskiego. 

Realność ta na pierwszym terminie tyl- 
ko za lub powyżej ceny, na drugim zaś ter 
minie także poniżej ceny szacunkowej zostanie 
sprzedaną. 

Cena wywołania 52 zł. 50 ct. 

Wadyum 100%. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuralorem p dr. Orłowski z Tłumacza. 

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tłumacz, dnia 31 grudnia 1897. 


L. 12149 (1238 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekueyjnej Anny z Jagoszów 
Sanetrowej przeciw deklarowanym spadko- 
biercom śp. Reginy z Jagoszów Wandzłowej 
pto 8 zł. z pn. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż 1|3 części realności iwh. 49, połowy 
posiadłości lwh. 50 i 2|12 części posiadłości 
lwh. 51 ks. gr. gm. kat. Ostre objętych na 
dzień 15 marca i na dzień 16 kwietnia 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum 20 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 119 zł. 
2877, ct. 

Kurałorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Władysław Raschke 
w Żywcu 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sądzie. 

Zywiec, dnia 6 grudnia 1897. 


L. 8029 (1207 3--3) 
Celem zniesienia wspó! własności realno- 
ści wyk. hip. 1. 182 gminy Ustrzyki dolne 
objętej Leiby Beera, S$zmerla Weniga, Kal- 
mana Weniga, nieobjętej masy spadkowej po 
bł. p. Gitli Wenig, Mozesa Arona Rosalera i 
Sury Rossler własnej, odbędzie się w e. k. 
sądzie powiatowym w Ustrzykach sprzedaż 
takowej dnia 8 marca za lub powyżej ceny 
wywołania, a dnia 12 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej zawsze o godzinie 1V rano. 

Cena wywołania 3500 zt. 

Wadyum 350 zł. 

Warunki licytacyjoe, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze. 

O tem uwiadamia się nieznanych z ży 
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich 
którzyby po dniu 23 maja 1897 jako dnin 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo- 
we na powyższej realności nabyli lub któryreby 
uchwała lieytacyjna lub późniejsza z jakiego- 
kolwiekbądź powodu dorę zoną nie została 
niniejszym edyktem, tudzież do rąk ustano- 
wionego dla nich kuratora Wiktora Głuszkie- 
wicza w Ustrzykach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ustrzyki, 18 grudnia 1897. 


L. 19809 (1194 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 
w Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 30 zł 
a. w. z pn. przymusowa sprzedaż ciała hipo- 
cznego w Firlejówee położonego wedle wyk. 
hipotecznego 1. 425 gminy Firlejówka część 
I własnej w tutejszym sądzie w drodze pu- 
blicznego przetargu na rzecz Herseta Fried- 
manna w dniu 15 marca i dniu 26 kwietnia 
1898 każdym razem o godzinie 10 przedpoł. 
z tem przedsięwziętą zostanie, a to na pier- 
wszym za cenę wywołania 120 zł., na dru- 
gim także niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 

Poręczne 100/, względnie okrągła kwota 
15 zł. ceny wywołania 120 zł. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg bipo- 
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
dr. Alter w Złoczowie. 

Złoczów, dnia 31 grudnia 1897, 


L. 16810 (1232 3—3) 

Dnia 28 lutego 1598 i 4 kwietnia iż95 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie powiatowym w Tłumaezu licy- 
tacya całej realności wyk. hip. 1. 384 księgi 
grunt. gminy Bertniki objętej Iwasa i Fedora 
Słobodzian:: własnej oraz 1|2 realneści wyk. 
hip. 1. 388 księgi grunt. gminy kat. Bortniki 
objętej Iwana Słobodziana własnej celem za- 
spokojenia sumy 16 zł. 60 et., 14 zł. 81 et, 
3 zł. 48 et, 5 zł 58 et, 2 zł. 294 et, 
18 zł, 2 zł. 41" ct. i 3 zł. 70 et. a. wal 
z przyn. 

Realności te na pierwszym terminie tyl- 
ko za lub wyżej ceny, na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej sprzedane 
zostaną. 

Cena wywołania co do realności whl. 


8 


384 65 zł., co do 1|2 realności whl. 383 
70 zł. 

Wadyum 100/,. 

Dła niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem p. adw. dr. Orłowski. 

Resztę warunków i wyciągi tabularne 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, dnia 31 grudnia 1897. 


L. 16912 (1233 8—3) 
Dnia 28 lutego 1898 i dnia 4 kwietnia 
1898 każdym razem o godz. .0 rano odbę”zie 
się w sądzie powiatowym w Tłumaczu liey- 
tacya 1,4 części realności Matija Krasija wła- 
snej w Nowosiółce położonej, ciało tabularne 
stanowiącej wyk hip 1l. 158 księgi gruntowej 
gminy kat. Nowosiółka objętej celem zasgo- 
kojenia sumy 43 zł. 367» ch a. w. z pn 

Realność ta na pierwszym terminie tyl- 
ko za lub powyżej ceny, na drugim terminie 
takze poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie. 

Cena «sywołania 154 zł. 50 ct. 

Wadyum 10*/,. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiemy kuratorem pan adwokat dr. Orłowski 
w Tłumaczu. 

Reszte warunków i wyciąg tabułarny 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tłumacz, dnia 8} grudma 1:97. 


L. 9995 (1279 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności dr. 
Piotra Jarockiego własnej w kwocie 33 zi. 
64 ct. odbędzie się w dniu 4 marsa 1893 i 
w dniu | kwietnia 1898 każdym razem © 
godzinie 10 przedpełudniem w tut. e. k. sądzie 
powiatowym egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliczną lieytacyę 1|10 części realności wy£. 
hip. l. 480 ks. gr gim kat Radomyśl objętej 
Grzegorza Trybułea własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość Sza- 
eunkowa 142 zł, a wadyum kwotę 15 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony Władysław Krasicki 
c. k. notaryusz w Radomyślu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radcmzś!, 20 grudnia 1897. 


L. 9139 (1295 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po- 
daje do wiadomosci, że w ceiu zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Grykowie w kwocie 350 zł. a. w. z pn. od- 
będzie się w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 
li marca i I kwie:nia 1398 każdym razem 
o gedzinia 10 przedpałndniem pubiiezna przy- 
musowa sprzedaź realneści lwh 67 i połowy 
«bp. 69 księgi pr. gm. kat. Mszałniea wła- 
sność Jana Kiełkasy stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 8198 zł. 59 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 820 zł. 

O rozpisania licytacyj uwiadaznia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dnu 9 listopada b. r. jako 
dniu wystawienia extraktu iabularnego hipo 
teke uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być d - 
ręczone, niemniej wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadomych do rąk ustanowieuego niniej- 
szem kuratora w osobie e. k. notarynsza p. 
Michała Huzy jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu. 

Grybów, 16 grudnia 1897. 


L. 256 (1294 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliezkowego w 
Grybowie w kwocie 576 zł. 60 et. aw. z pn. 
ex majori 600 zł. odbedzie się w zabudowa- 
niu tegoż sądu w dniach 11 marca i 1 kwie- 
tnia 1598 każdym razem z godzinie 10 przed 
południem publiczna sprzedaż rea mości lwh. 
18 ks gr. gm. kat. Krużlowa wyżnia wła- 
sność Marcina Chronowskiego stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 287i zł 44 et. 
mżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwoię 240 zł. 

Resztę warunków lisytacyjnych wolne 
przejrzeć w tu'ejszym sądzie. 

O rozpisaniu lieytacpi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ 
rzyby dopiero po dniu jako dwu wystawienia 
ekstraktu tabnlarnego hipotekę uzyskali lub 
którymby uchwała niniejsza lub późniejsze w 
tej sprawie zapaść mające, z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być doręczone, niemniej 
wierzycieli z miejsca pobytu niewiadomych 
do rąk vstanewionego niniejszem kuratora w 
osobie e. k. notaryusza p. Michała Hury w 
Grybowie, jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu. 

Gryków, 11 grudnia 1897. 


L. 19794 „(1802 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Skarbony cerkie- 
wnej w Karłowie przeciw Matijowi Marczuk 
Fedora o zapłacenie 400 zł. w. a. z pn. od- 


kędzie się dnia 21 marca i dnia 21 kwietnia | że pomienione dobra na pierwszym terminie 
1898 każdym razem o godz. 10 przedpołud. | tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, w 


w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż re- 
alności wyk. hip. | 432 ks. gr. gm. Karłów 
objętej Matija Marczuka Fedora własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 129) 
zł., zaś wadyum ł00/, tejże. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Mąrkussohn ze nia- 
tyna. 

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

: C. k Sąd powiatowy. 

Sniatyn, 31 grudnia 1897. 


L. 1643 (1293 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grybewie podaje 
do wiadomości w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Towarzystwa zaliezkowego w Gry- 
bowie w kwocie 700 zł. a. w z pn odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 11 
marca i 1 kwietnia 1898 każdym razem o 
godzinie 10 przed pełudniem publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności iwh. 169 ks. gr. 
gm. kat. Wojnarowa własność Michała Susa 
stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 2438 zł. 75 ct 
niżej której na pierwszym terminie sprzed aż 
nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 250 zł. 

Resztę warunków lieytzcyjnych wolno 
przejrzeć w tut. sądzie. AR 

O :ozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony iaterssowane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 1 lipca 189% jako dniu 
wystawienia ekstraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsse w tej sprawie zapaść mające Z Jà- 
kiegokelwiek powodu nie mogły być doręczone, 
niemniej wierzycieli z miejsca pobytu niewia- 
domych do rąk ustanowionego niniejszem ku- 
ratora w osobie c. k. noiaryusza; p. Michała 
Huzy jakoteż za pomocą niniejszego edyktu. 

Grybów, 10 grudnia 1897. 


L 4176 (1241 1—2) 

Ustanowiona oseenie we Lwowie przy 
plecu Gołuchowskich 1. 15 trafika tytoniowa 
będzie obsadzeną w drodze publicznej kon- 
kurencyi. 

Jrafikę tę wykonywać wolno tylko w 
dotychczasowe miejscu lnb w ingay sąsie- 
doin domu. 

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 stycznia 1697 do końca 
grudnia 1897 materyału tytoniowego w war- 
wości 20-685 zł. 93 et. wynosił 2002 zł. 4: et 

'Trafikantowi porucza się takża sprzedaż 
znaczków stempłowych, listów przewozowych 
i blankietów weksłewych za poborem prowi- 
zgi i"a proceniu od wartości. 

Wartość materyału stemplowego pobra- 
nego w ciggu powyższego okresu rocznego 
eynosiła 8644 zł, 

Oferta ma być wygołowana w myśl roz- 
perządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia skłądowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dia trafikantów tytonio- 
wych. 

Wadyum, które ma być złożone wynosi 
200 zł. 

Oferty mają być wystawione na prze- 
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 15 marca 1598 do gedziny 12 
w połednie n Naczelnika e. k. Dyrekeyi okre- 
gu skarbowego we Lwowie 

C. k. Dyrekeya okregu skarbowego. 

Lwów, dnia 15 lutego 1898. 


L. 21829 (1288 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło- 
czowie podzje niniejszem do publicznej wia- 
domości, ze na zaspokojenie sumy 56 zł. 37 et. 
a. w. Z pn. przymusowa sprzedaż realności 
w Sassowie położonej wedle wyk. hip. 1. 1037 
tejże gminy Ozyasza Leiba Eisenbrucha wła- 
snej w tutejszym sądzie w drodze publicznego 
przetargu na rzecz Dyrekcyi galic. funduszu 
propinacyjnego we Lwowie w dniu 15 marca 
i 26 kwietnia 1595 każdym razem o godz 
10 przed połrdnjem z tem przedsięwziętą Z0- 
stanie a to na pierwszym za cenę wywołania 
1328 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na drugim 
także niżej ceny wywet. sprzedaną zostanie. 

Poręczue 10%/, ceny wywołania. 

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo- 
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipctecznych adw. 
dr. Któtzel w Złoczowie j 

Zioezów, 3! grudnia 1597. 


L 23464 Ta (1283 1—3) 

„O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
nniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Galicyjskiego Towarzysiwa kredyt 
ziemskiego we Lwowie dozwoloną została w 
celu ściągnięcia 3 rat po 3255 zł. i 8 rat 
po 445 zł. a. w. z pn epzekucyjna sprzedaż 
dóbr dłnżuiczej masy konkursowej Stanisława 
dr. Dziedu zyckiego własnych Gwożdziec stary, 
Podstaje i Gwcździee mały wyk. hip. 1. 131 
i 122 tusąd. Urzędu hipotecznego objętych 
w dwóch na dzień 16 marca 1898 i na dzień 
20 kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 
10 przed połudn. wyznaczonych terminach. 


kwocie 811.590 w. a. która służyć będzie o- 
raz za cenę wywołania, na drugim terminie 
zaś także poniżej takowej zostaną sprzedane, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 31159 zł. do rąk komisyi licy- 
tacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, któ- 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby na rzeczone dobra później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. 
dr Tadeusza Kraśnickiego w Kołomyi z sub- 
stytucyą adw. dr. Zipsera w Kołomyi został 
ustanowionym, wreszcie, że akt opisania w 
mowie będących dóbr, tudzież bliższe warunki 
licytacyjne w tusąd. regietraturze mogą być 
przejrzane. 
Kołomyja, 30 grudnia 1897. 


L. 12409 (1280 1—3) 
Celeru zaspokojenia wierzytelności Tar- 
nowskiej Kasy oszczędności w kwocie 287 zł. 
69 et. odbędzie się w dniu 17 marca 1898 
i w dniu 21 kwietnia 1898 każdym razem 
o godz. 10, przed południem w tut. sądzie 
powiatowym egzekucyjna sprzedaż przez; pu- 
blizną lieytacyę realności whl. 398 ks. gr. 
hm. kat. Ruda objętej nieobjętej masy spad- 
kowej Jakóba Borella własnej. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1100 zł. a wadyum 110 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stenowiony adw. dr. Oriiński z Radomyśla. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 30 grudnia 1897. 


Konkursa. 


KONKURS. 

Na posadę budowniczego przy Ma - 
gistracie w Jaśle z płacą 600 zł. ro- 
cznie. 

Wymagane są siudga techaiezne 
i wiek nórmalny kompetenta, 40 lat 
nieprzekraczający. 

Termin do wnoszenia podań do 15 
marca 1898. 

Jasło, 12 lutego i897. 


KONKURS. 

C. k. Starostwo w Tarnowie rozpisuje 
konkurs na posadę prowadzącego metryki i- 
zraelickie dla okręgu metrykalnego Tarno- 
wskiego z siedziką urzędową w Tarnowie i z 
prawem do poboru opiat metrykalnych w myśl 
$. 18 rozp. min z dniu 15 marca 1875 |. 
12944, 

Kompetenci mają odnośne, własnoręcznie 
rapisane podania wnieść do ek. Starostwa w 
Tarnowie najdajaj do 20 marca 1898 dołą- 
czając dowody, iż są pełnoletnimi obywatelami 
Państwa austryackiego, wyznania mojżeszo we- 
go, że władają w piśmie i słowie językami 
polskim i niemieckim i nadto wykazać do- 
tychezasowe zajęcie i stopień wykształcenia. 

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego nie będą wziętę pod rozwagę. 

Tarnów, 9 lutego 1894. 

C. k. Radca Namiestnictwa i Starosta. 


L. 415 1214 2—3) 


L. 2325 (1242 2 -3) 


L. 794 (1376 2—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia trzech posud zastępey 
ek. Prokuratora państwa t. j. jednej w Kra- 
kowie, jednej w Wadowicach i jednej w Ja- 
śle w ósmej kl. rangi ewentualnie takich sa- 
mych posad przy innych prokuratorysch pań- 
stwa w okręgu sądu krajowego wyższego w 
Krakowie opróżnić się mogących rozpisuje się 
konkurs. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania w drodze przepisanej najdalej do 
dnia 10 marca 1898 do ck. Nadprokuratoryi 
państwa w Krakowie. 

Kraków, 18 lutego 1898. 


L. 151 1304 1—3 
Ogłoszenie oko ś 

l Przy e. k. państwowej szkole przemy- 
siowej we Lwowie, będzie od początku roku 
szkolnego 189899 do obsadzenia jedna po a- 
da e. k. rzeczywistego nauczyciela rysunku 
odręcznego (kompozycye ornamentalne na dzia- 
le budowlanym i artystycznym). 

Do tej posady przywiązane są pobory 
IX. klasy rangi, mianowicie: płaca 1200 zł, 
dodatek aktywalny 3 0 zł. i dodatek susten- 
tacyjny 100 zł. oraz ewentualnie przyznać się 
mające 5 dodatków pięcioletnich po 200 zł. wa. 

Kandydaci zamierzający ubiegać się o tę 
posadę, winni najpóźniej! do dnia 15 marca 
1898 przedłożyć na ręce Dyrekcyi, podania 
wystosowane do Wysokiego e. k. Minister- 
stwa Wyznań i Oświaty; ostemplowane nale- 
życie z dołączeniem świadectw szkolnych, o- 
dbytych studyów, metryki urodzenia i innych 
dokumentów, tudzież krótkiego opisu życia 
(curriculum vitae) 

Lwów, 19 lutego 1898. 
Dyrekcya ck. państw. Szkoły przemysłowej. 


L. 3882 (1243 2—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w e. k. se- 
minaryach nauczycielskich : 

l. Na posadę nauczyciela głównego w 
e. k. seminaryum nauczycielskiem męskiem 
w Sokalu z kwalifikacyą nauczycielską do 
szkół rolniczych średnich, a przynajmniej niż- 
szych, a to do udzielania nauki gospodarstwa 
wiejskiego i nauk przyrodniczych w języku 
wykładowym polskim i ruskim. 

2. Na posadę nauczyciela głównego w 
c. k. seminaryum nauczycielskiem żeńskiem 
we Lwowie z kwalifikacyą do szkół średnich, 
a mianowicie do udzielania nauki języka nie- 
mieckiego jako przedmiotu głównego, tudzież 
nauki geografii i historyi w języku wykłado- 
wym polskim. 

8. Na posadę nauczyciela głównego w 
c. k. seminasryum nauczycielskiem męskiem 
w Tarnopolu z kwalifikacyą do szkół średnich 
z przedmiotów grupy matematyczno-przyrod - 
niczej, głównie zaś do udzielania nauki mate- 
matyki i fizyki w języku wykładowym pol- 
skim. Kandydaci o tę posadę winni się także 
wykazać znajomością języka ruskiego. 

4 Na posadę prowizorycznego nauczy- 
ciela głównego w e. k. seminaryum nauczy- 
cielskiem męskiem w Rzeszowie z kwalifikacyą 
do szkół średnich, a mianowicie do udzielania 
nauki języka niemieckiego jako przedmiotu 
głównego, tudzież nauki geografii i histotyi 
w języku wykładowym polskim. 

5. 6. Na dwie posady nauczycieli szkoły 
ćwiczeń w e. k. seminaryum nauczycielskiem 
męskiem w Sokalu, z kwalifikacyą do szkół 
wydziałowych, a to na jednę posadę z kwa- 
liikacyą do udzielania nauki przedmiotów 
grupy językowo-historycznej, a w pierwszym 
rzędzie nauki języka ruskiego i na jedną po- 
sadę z kwalifikacyą do udzielania nauki przed- 
miotów grupy techniczno-rysunkowej z języ- 
kiem wykładowym polskim i ruskim. 

7. 8. Na dwie posady nauczycieli szkoły 
ćwiczeń w e. k. seminaryum nauczycielskiem 
męskiem w Samborze, z kwalifikacyą do szkół 
wydziałowych z przedmiotów grupy językowo- 
historycznej lub matematyczno-przjrodniczej, 
a mianowicie na jedną z językiem wyklado- 
wym polskim, na drugą zaś z językiem wy- 
kładowym polskim i ruskim. 

Do posad wymienionych pod l. 1, 2, 8 
i 4 przywiązaną jest roczna płaca po 1000 
zł., dodatek aktywalny według IX klasy rangi 
i prawo pobierania dodatków pięcioletnich w 
rocznej kwocie 200 zi., zaś do posad wymie- 
nionych pod | 5, 6, 7 i 8 roczna płaca po 
800 zł., dodatek aktywzlny według X klasy 
rangi i prawo pobierania dodatków pięciolet- 
nich w rocznej kwocie 100 zł. 

Kompetenci, nbiegający się o którąkol- 
wiek z powyższych posad lub o inne posady 
podobne, które ewentualnie opróżnić się mogą, 
mają swe podania należycie udokumentowane 
wnieść za pośrednictwem swej władzy prze- 
łożonej do Prezydyum c. k. Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do dnia 20 marca 1898. 

Kompeienci, pełniący obowiązki w pu- 
blieznych szkołach ludowych i pragnący, aby 
spędzene w służbie dotychczasowej lata były 
im na posadzie, o które kompetują, policzone 
nietylko do ogólnej ilości lat służby, ale także 
do przyznania dodatków pięcioletnich w myśl 
$$. 2 i 8 ustawy państwowej z dnia 19 marca 
1872 (Dz u. p. Nr. 29), względnie w myśl 
$$. 2 1 5 ustawy państwowej z dnia 19 marca 
1872 (Dz. u p. Nr. 28), mają w swych po- 
daniach wyraźnie oświadczyć, czy i w jakim 
zakresie w razie zamianowania roszczą sobie 
pretensyę do korzyści, dopuszzzalnych w myśl 
zacytowanych wyżej postanowień co do przy- 
znania dodatków pięcioletnich. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

We Lwowie, dnia 15 lutego J895. 

L. 24878 (1274 2—2) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady jednego stałego 
tercyana tudzież posady drugiego stałego ter- 
cyana przy c. k. akademiekiem (ruskiem) gi- 
mnazyum we Lwowie, ogłasza niuniejszem 
c. k. krajowa Rada szkolaa konkars z termi- 
nem do wnoszenia podań do dnia 31 marca 
1898. 

Do posady pierwszego tercyana przy- 
wiązane są następujące pobory i emolumenta 
płaca etatowa w kwocie 303 zł. roczaie i 259/, 
dodatek aktywalny w kwocie 75 zł. recznie 
tudzież w miarę potrzeby ubranie służbowe 
l wolne mieszkanie służbowe w budynku 
szkolnym. 

Do posady zaś drugiego tercyana przy- 
Wiązane są następujące pobery i emclumenta 
płaca etatowa w kwocie 250 zł. w. a. rocznie 
1250/, dodatek aktywalny w kwocie 62 zł. 
50 et. w. a. rocznie, tudzież wolne mieszka- 
nie służbowe w budynku szkolnym i w miarę 
Potrzeby ubranie służbowe. 

Do obu powyższych posad należą wszel- 
ie obowiązki sługi szkolnego i zwykłego 
stróża domowego, a zatem oprócz obsługiwa- 
dia i utrzymywania porządku i czystości sal 
Szkolnych, kancelaryi, gabinetów, sali kon- 
rencyjnej, kurytarzy, wychodków i t. 
akże rąbanie i noszenie drzewa, palenie w 
Piecach, utrzymywanie porządku i czystości 
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zewnątrz lokalności szkolnych i budynku | 
szkolnego, zamiatanie śniegu i błota, załatwia- 
nie posyłek i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma w poda- 
niu wymienić o którą z nieh kompetuje a 
zarazem wykazać : 

1. znajomość języka polskiego i ruskie- 
go w słowie i piśmie świadectwami szkolne- 
mi i własnoręcznemi próbami pisma, 

2. uzdolnienie fizyczne potrzebne do 
pełnienia ohowiązków sługi szkolnego świa- 
dectwem e. k. lekarza rządowego, 

3. wiek i stan metryką urodzenia a 
ewentualnie ślubu, 

4. zachowanie się moralne i polityczne 
świadectwem wydanem przez właściwą wła- 
dzę, jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej i 

5. dotychezasowe zatrudnienie odnośne- 
mi świadectwami. 

Podania zaopatrzoze powyzszymi doku- 
mentami nałeży wnieść w terminie konkur- 
sowym do e. k. krajowej Rady szkolnej we 
Lwowie na ręce Dyrekeyi e. k. akademickie- 
go gimnazyum we Lwowie a ,eżeli ubiega- 
jący się pozostaje w służbie publicznej za 
pośrednictwem swej przełożonej władzy, 

W myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Dz p. p. nr. 60 mają przy nadaniu tej posady 
pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie e. ik. 
armii posiadający wymaganą wyżej kwalifi- 
kacyę i zaopatrzeni w certyfikat wys. e. k. 
Ministerstwa wojny względnie ebrony krajo- 
wej, który ich uprawnia do ubiegania się 
o posadę w służkie państwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni także inni kandy- 
daci posiadający powyżej wymaganą kwa- 
lifikacyę. 

Lwów, dnia 17 lutego 1898. 


L. 373 (1806 1—3) 
KONKURS 

W celu obsadzeniu posady pisarza 
gminnego okręgowego z siedzibą w 
Skomorochach z roczną płacą 400 zł. iry- 
czałtem na objazdki gmin 80 zł. rocznie 
rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
minem wnoszenia podań do 16 marca 
1898. 

Podania mają być zaopatrzone w 
metrykę chrztu, świadectwo lekarskie, 
świadectwo szkolne i służbowe oraz 
świadactwo moralności; w szszególno- 
ści mają kompetenci wykazać uzdolnie- 
nia do piastowania tej posady i dokta- 
dną znajomość obu języków krzjowych 
a nadto wymazauem jest złożenie kán- 
ayi służbowej 307 zł. 

Poszda ta nadana zostanie prowi- 
zorycznie na podstawie wyboru doko- 
nanego przez zastępców gmin do 2- 
regu pisarskiego weielonych. 

„ZL Wydziału powiatowego. 

W Sokalu, 20 lutego 1898. 


L. 2378 (1305) 
KONKURS. 

W okręgu e. k. wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie są do bsadzenia następu- 
jące posady sług sądowych. 

posada woźnego przy ek. sądzie 
obwodowym w Sansborze z płacą roczną 300 
zł., z prawem posunięcia na wyższą płacę ro- 
cznych 850 zl, 25e/, dodatkiem aktywalnym 
i ubiorem służbowym. i 

2) po jednej posadzie woźnego sądowe- 
go przy ck. sądach powiatowych w Kopy- 
czyúcach, Rożniatowie, Uhnowia i Koemaniu 
z płacą roczną 250 zł. z prawem posunięcia 
na wyższą płace 300 zł. rocznie, 250/, doda- 
tkiem aktywalnym i ubiorem służbowym. 

8) po jednej posadzie dozorców więżni 
przy ek. sądzie krajowym w Czernioweach, 
przy ek. sądach obwedowych w Brzeżanach, 
Samborze, Tarnopolu i Złoczowie i 

4) posad: pomoeniezego woźnego przy 
ck. sądzie krajowym w Czerniowcach z płacą 
rocznych 800 zł. 250/, dodatkiem aktywalnyma 
i ubiorem służbowym. ` 

Ubiegający się o tẹ, ewentualnie o po- 
sady sług sądowych lub dozorców więżni przy 
innych sądach kolegialnych lub powiatowych 
opróżnić się mogące, wniosą swoje w myśl $ 
$. 5 i 14 rozporządzen'a Ministerstwa sora- 
wiedliwości z dnia 15 lipea 1497 1. 179 Dz. 
up. należycie udskumentoxane podania do d. 
31 marca 1:98 do Prezydyum ck. wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, przyczeja się za- 
uważa, że posady wyżej wymienione przede 
wszystkiem kandy datom wojskowym w certy- 
fikaty uprawniające zaopatrzonym, nadane zo- 
staną. 

Lwów, 17 lutego 1828. 


L. 351 (1282) 

Przy e. k Zskładzie karnyro dla. Rigi- 
czyzn w Wsśniezn jest opróżniona posada do- 
zorey więźniów pierwszej klasy z roczną pła- 
cą 400 zi, dodatkiem aktywalnym rocznych 
75 zł, mundurem służbowym, dzienną porcyą 
chleba o 840 gramach i umieszczeniem w 


koszarach lub kwaterunkowem o rocznych 80 | L. 3980 


zł. do obsadzenia.! 

Ubiegajązy się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisene i w myśl $. 2 przepisu 
służbowego dla straży więziennaj należycie 
udokumentowane 9odawia przez swą przełożoną 
władzę do Dyrekeyi e. k Zakładu karnego 
w Wiśniczu najdalej do 25 marca 1898. 

Ubiegający się, którzy nie pozostają w 
czynnej wojskowej służbie winii wykazać się 
świadectwem leka:skiem, potwierdzonem przez 
e. k. lekarza rządowego, że są zdolni do służ- 
by karno zakładowej. 

„Pierwszeństwo otrzyma kompetent któ- 
ry się wykaże uzdolnieniem w rzemiośle kra- 
wieckiem, uzdolnieniem w przykrawywaniu i 
uzdelnieniem ćo kierownictwa pracowni kra- 
wieekiej w którym to razie za kierownictwo 
pracowni krawieckiej odpowiedni dodatek za 
kierownictwo mu się zapewni“. 

Powyższa posada jest w pierwszym roku 
prowizoryczna. 

U. k. Dyrezcya Zakładu karnego. 

Wiśniez, dnia 20 lutego 1898. 


ATAKI YET 
UPAUIOSĆI. 
(1263 2—3) 
W masie konkursowej Heni Mechli Feuer- 
berg nieprotokołowanej kramarki z Probużny 
wyzuacza się w celu zatwierdzenia tymczaso- 
wego zarządcy masy konkursowej lub wyboru 
innego zarządcy i tegoż zastępcy oraz do wy- 
boru wydziału wierzycieli z urzędu, ponowny 
termin na dzień 29 marca 1898 godz. 10 ra- 
no, na który się wszystkich interesowanych 
do stawienia się wobee Komisarza konkurso- 
wego wzywa. j 
©. k. Sąd powiatowy’ 
Husiatyn, 5 lutego 1898. 


L 29 


(1198 3—3) 

Wasyl Nestorko z Doroszowa wielkiego 
marnotrawcą uznany, kuratorem jego ustano- 
wiono Romana Martyna z Doroszowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kuhków, 11 stycznia 18928. 
L. 11969 (1230 3—3) 

Anmastazyę z Korenkowskich Kułyniako- 
wą z Sorocka uznano marnotrawną, kuratorem 
jej ustanowiono Mikołaja Hraba z Sorocka. 

C. k. Sąd powiatowy 
Skałat, 20 grudnia 1897. 


L, 278 (1254 2—3) 
Katarzyna Stankowa z Frydrychowie 
została uznaną umysłowo chorą. 
Kuratsrem jej Jan Cieciak. 
C. k. Sad powiatowy w Andrychowie. 
Oddział, I dnia 7 lutego 1898. 


(1255 2—8) 
Marya Antonina Bojan z Andrychowa 
została uznaną umysłowo chorą. 
Kuratsrem Piotr Bojan. 
C. k. Sąd nowistowy w Andrychowie. 
Oddział, I 29 grudnia 1897. 


L. 26 


119 (1257 2—3) 
Dla umysłowo chorej Herminy Arway 
ustanowiono kuratorem Mateusza Bigo z Tar- 
nowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 17 lutego 1898. 


1618 (1271 2-8) 
Dla Wojciecha Stachnaja z Trzebieńczye 
uznanego Sądownie marnotraw*cą, ustanowio- 
ny sostsł w miejsce zmarłego kuratora Woj- 
ciecha Kułegi kuratorem Jan Brandysz z Trze- 
bieńczye. 
C. k. sąd powiatowy oddział II. 
Zatór, 28 grudnia 1897. 


L. 1006 (1253 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 
że Katarzynę Pałasz i Hnata Maślanego uzna- 
je umysłowo chorymi. 
Ustanowiono kuratorem pierwszej Jana 
Jaklika, zaś ostatniego Jurka Maś!anego. 
Sanok, 20 stycznia 1898. 


L. 


L 7138 (1289 1—3) 
Ołen= Bugryniec z Wysoska wyżnego 
uznana marnotr:wczynią. kuratorem dla niej 
ustanowiony Bazyli Weryha Wysoczański Pie- 
trusiewiez z Wysocka wyżnego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Borynia, 27 listopada 1897. 


L. 13065 (1293) 
Onufry Kasyańczuk z Delatyna uznany 
marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Iwan Mysiuk z 
Delatyna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, 4 sierpnia 1897. 


(1300 1—3) 
Władysław Czado 25 lat liczący z Czor- 
ny uznany umysłowo chorym, kuratorem jego 
ustanowiono Wojciecha Czado. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, 17 stycznia 1898. 


L. 6377 (1308 1—3) 
Józefa Jaje z Biskupic uznano umysłowo 
niedołężnym a jego kuratorem jest Jędrzej 
Jaje. 
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu. 
Oddział, I 23 stycznia 1898.5 


L. 3058 (1297 1—3) 
Ogłasza się, iż Jacko Onyśko z Rokitna 
marnotrawcą uznany i pod kuratelę Andrucha 
Skłema z Rokitny oddanym został. 
Z e. k. Sąd powiatowego. 
Janów, 18 czerwca 1897. 


Wyroki prasowe. 


Bt. 31 (1001) 
Sn Ramen Seiner Wtajejtat deg Naijerż ! 

Da3 t. f. Sandesgericht Wien alg Prek- 
ericht hat auf Antrag der t. i. ©taatsanwalte 
(haft erfannt, dag der Anhalt der Drud- 
tchriften: a. „Erlebnijje eines Hotelfelners 
Newm-Yorta auf Koften guter Freunde“; b. 
„Aus den hinterlajfenenen Papieren eine Arz- 
też, I. und II. Theil, Amfterdbam“; c. „Die 
reizenden Berfäuferinen oder Juleng und Jef= 
heng Liebegabenteuer auf der Leipziger Meeffe, 
I. und II. Theil, Wafhington bei Eduard No- 
fenbaum“; d. „Julchens Sdwachheiten. Bes 
fenntnijje eine3 [eichtjertigen Dtadchenś, Nom 
1800“; e. „Bie fchóne Mathilde oder Leben 
und Abenteuer einer jungen Unjchuld, Rom 
und Paris 19 Jahrhundert“; f. „Zm Qande 
der Benus, Amerifa 1781- Das Vergehen nach 
$. 516 St. ©. begrünbde, nnd e8 mirò nad 
$. 493 St. P. O. dag Berbot der Weiterver- 
breitung bdiejer Drudjchrijt ausgejprochen, und 
gemäß 87 Pr. ©. auf die Bernigtung 
der faifirten Cremplare erfannt. 

Wien, am 1 Februar 1898. 


gm Namen Seiner Majeftät Des Kaifer! 
Dag t. f. Landesgericht Wien al8 Prek- 
geriht hat auf Antrag der t. t. Staatgantwali= 
jchaft ertannt, bag der Jnbalt Deg in der 
Nummer 3 der pertobijhen Drudjchrift: „Are 
beiterinnen=Heitung" vom 3 Februar 1898, auf 
Seite 7, Spalte 2, unter der Spigmarle ; 
„Die politijche Lage in Dejterreich* enthaltenen 
Ylrtifel$ in der Stelle bon „Eg ift aber gera- 
dezu“ big „Die er berdient* Das Verbrechen 
nah $ 65 b St. ©. begründe, und e8 wird 
nah $. 423 St. P. D. dag Verbot der 
Weiterverbreitung Diejer Drudjchrift aużgejpr0= 
hen, die bon der É. f. Staatsantwaltjchajt ver- 
fügte Bejchlagnahme nad $. 469 St. P. ©. be- 
ftatigt, und nach $. 87. Pr. ©. auf die Bere 
nicgtung Der faifirten Eremplare erfannt. 
Wien, am 4 Februar 1898. 


Sm Namen Seiner Dtajejtit deg Naijerż! 

Dag f.t. Landesgericht Wien als Prepgertcht 
fat auf Antrag der É t Staatsanwaltjchaft 
erfannt, dag der Inhalt deg in Der Nummer 
40 der periobijdjen Drudjdhrijt: „Oftdeutiche 
Runbjcjau* vom 81 Jdnner 1898 auf Seite 
1, Spalte 1 bia 3 enthaltenen Artifel(8 mit der 
Spiginarie : „Deutjcher Wolfstag* in der Stelle 
oon „Wenn die Deutjchen* bið „gum jwed 
ift“ dag Berbrechen naj $ 65 a St ©. be- 
gründe, nnd e8 wird nah $ 498 St. P. 
©. bas Verbot der Weiterverbreitung Diejer 
Drudidrift auggejprochen, die vom der t. É. 
€taatsanwaltjchajt verfügte Bejchlagnahme ges 
mäh §. 489 St. P. O. beftätigt und nah $. 
37 Pr. 6. auf die Vernichtung der faifirten 
Cremplare erfannt. 

Wien, am 4 Februar 1898. 


Dag É É Rreiz- al8 Prekgeriht in 
Briit hat mit dem Grfenntnijje vom 26 Jän- 
ner i598, Pr. 2|98[2, die ABeiterwerbrcitung 
der Ytuminer 6 der eitjchrijt: „Oberjteirijche 
Boltezeitung* bom 20 Jänner 1898 wegen 
deg Artifelg : „Bint“ nah $ 300 St. ©. ver 
boten. = 

Dag t. t. Kreis- als Preggerift iu 
Chrudim hat mit dem Grtenntnijje vom 27 
Sänner 1598, Pr. 4|93, die Weiterverbreitung 
der Nunmer 4 der in Pardubig erjHeinenden 
Beitdrift: „Neodvisle Listy“ vom 22 Jänner 
1898 wegen deg Mrtitel: „Ze snemu“ - nach 
$$ 65 lit. a und 302 St. O. verboten. 


Da3 E f Landes- al Prekgeriht in 
Brünn hat mit bem Ertenntniffe vom 31 Jän- 
ner 1398, Pr. 10/981, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 4 der geitjdhcijt: „Boltafreuno* 
vom 28 Jänner 1698 wegen der Artitel: „Pas 
ter Sefcit“ und „Der Arbeitalandtag an Der 
Arbeit“ nah §. 302 St. ©. und Art. III beż 
Gejegeż vom 17 December 1862, Nr. 8 R. 
©. BI. ex 1863, verboten. 


Dag f. t. Landes» al8 Preggericht in Prag | 


hat mit bem Grienniniffe vom 18 Jänner 
1898, Pr. 105/982, bie Weiterwerbreltung ber 
Nummer 2 der Beltjchrijt: „Ceska Obrana“ 
fammt beren ftändiger Beilage: „Svuj k sve- 
mu“ vom 13 Jdnner 1898 wegen der Artifel : 
„Rok 1898“, „|1848—1898|“, „Vssobecna dan 
ziynostenska*, „Pryni mezi prynimi*, „Jubi- 
lejni obraz cisare*, Rolnictvo hyne bidou“, 
Na vojsko“ unb „P. K. v. L.“ in der Rubrić: 
„Redakeni* ber Beilage: „Svuj k svemu“ 
nach $$. 63 und 65 lit. a St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L, 474 (1244 3—3) 
E dict. 

Hauptmann I. Classe Johann Wolf des 
Activstandes des k. k. Landwehr-Infauterie- 
Regimentes Krakau Nr. 16 erscheint des 
Verbrechens der Veruntreuung und der De- 
sertion beschuldigt. Derselbe wird hiemit auf- 
gefordert sich binnen neunzig Tagen nach 
der Kundmachung dieses Edictes vor dem 
k. k. Landwehr-Gerichte in Krakau zu stellen. 
Im Falle seines Nichterscheinens in dzr obi- 
gen Zeit wird gegen ihn als einen Ungehor- 
samen nach dem Getetze verfahren und die 
Verhandlung und Urthealsfallung in seiner 
Abwesenheit erfolgen. 

Vom k. k. Landwehr-Gerichte. 

Krakau, am 18 Februar 1698, 

Der Gerichtsleiter : 
Kuryłowicz Major-Auditor. 


L. 14704 
OBWIESZCZENIE. 

Ze względu na obecny stan zarazy py- 
skowo-racicowej w (alicyi e. k. Namiest- 
nictwo w Pradze znosząc swe rozporządze- 
nie z dnia 15 stycznia 1898 l. 7801 ogło- 
szone tutejszem obwieszczeniem z d. 80 sty- 
eznia b. r. 1. 6648 zarządziło rozporządzeniem 
z d. 6 lutego 1698 1. 21191 eo do przywozu 
do Czech odżuwaczy i świń co następuje : 

Przywóz do Czasach odżuwaczy i świń 
wzbronionym jest od 11 lutego 1898 z na- 
stępujących zarazą pyskowo-rzeicową nawie 
dzonych ,14 politycznych powiatów Galicji 
a mianowicie: Brzesko,| Brzozów, Cieszą- 
nów, Jarosław, Lisko, Mielee, Pilzno, 
Przemyślany, Rzeszów, Sanok, Strzy- 
żów, Tarnobrzeg, Turka i Wieliczka. 

Natomiast przywóz odżuwaczy i świń 
z miejscowości wolnych od zarazy innych po- 
wiatów Galicyi, dozwolony jest wyłącznie 
tylko na rzeź do następujących miast cze- 
skich: Asch, Anssig, Bensen, Bilin, Bo- 
denbach, Böhm- Brod, Böhm- Kamnitz, 
Böhm- Leipa, Braunau, Brüx, Budweis, 
Caslau, Chotebor, Chrudim, Deutschbrod, 
Dobran, Dux, Eger, Elbogen, Falkenau, 
Franzensbad, Friedland, Gabionz, Gra- 
slitz, Haida, Hohenelbe, Hotenmanth, 
Holitz, Horitz, Humpoletz, Jaromer, Ji- 
cin, Joachimsthal, Josefstadt, Jungbun- 
zlau, Kaaden, Karlsbad, Kolin, Komotau, 
Königgrätz, Kóniginhof, Kuttenberg, 
Laun, Leitmeritz, Marienbad, Melnik. 
Mühlhausen, Nachod, Neubydzov, Neu- 
stadt ad M., Niemes, Pardubitz, Pilgram, 
Pilzno, Pisek, Podebrad, Raudnitz, Rum- 
burg, Saaz, Schlan, Sch'ukenau, Semil, 
Starkenbach, Strakonitz, Tarnwald, 
Teplitz, Tetschen, Trautenau, Tarnau, 
Warnsdorf, Weipert, Praga - Holeszo- 
wice z miejscowościami Pragssiego rejon" 
policyjnego i Reiehenberg. 

Zwierzęta rzeźne wprowadzane z Gaiicyi 
od wyżej wymienionych miejscowości nie 
mogą być w stanie żywym dalej wywiezione. 

Celem umożliwienia należytego zacps- 
trzenia większych miast OCzech w potrzebne 
bydło rzeźne zakupowane na targu bydlęcym, 
w Pradze Holeszowieach (Prag-Holeschowitz), 
c. k. Namiestnictwo czeskie pod względem 
wywozu bydła galicyjskiego z tego targu po- 
stanowiło co następuje: 

Sprzedaż bydła przywiezionego do Ho- 
leszowie z wolnych od zarazy powiatów Qez- 
licyi a następnie po stwierdzeniu zupełnie 
niepodejrzanego stanu zdrowia ustawionego 
w oddalonych i umyślnie na to przeznaczo- 
nych stajniach może się odbywać tylko 
na osobnej targowicy w celu natychmiasi=- 
wej rzezi w policyjnym rejonie Pragi wzglę- 
dnie odwiezienia koleją do miast wyżej wy- 
mienionych. 

Swinie, które przy wyładowaniu okażą 
się zdrowemi, mają być przewiezione na wo- 


zach o zaprzęgach końskich wprost do rzeźni, 


względnie do stsjen odnośnych rzeżników w 
miejscu przeznaczenia i wybite najpóźniej w 
ciągu 6 dni. 

Jeżeli wprowadzone świnie okażą się 
przy wyładowaniu dotkniętemi zarazą pysko- 
wo-racicową lub pomorem świń, natenczes 
muszą być wybite w jednej z najbliższych 
rzeźni publicznych w ciągu 48 godzin. 

Świnie, u których przy wyładowaniu za 
dworcach towarzystwa kolei państwowej 
(Staats-Kisenbahn- Gesellschaft) i kolei Cesa- 
rza Franciszka Józefą (Kaiser Franz Josefs- 
bahn) w Pradze jako teź na dworcu w Smi- 
chowie (Smichower Bahnhof) stwierdzoną 


10 


będzie zaraza, mają być przewiezione w tym 
samym wagonie do rzeżni w Holłeszowieach 
celem wybicia ich w terminia wyżej ozna- 
czonym. 

Przekroczeniiu niniejszego rozporządzenia, 
karane będą według ustawy z dnia 24 maja 
1882 (Dz. u p Nr. 51). 

Transporty świń wprowadzone do 
Czech wbrew niniejszemu zakazowi bę- 
dą nadto zwracane do stacyi nadawczych. 

Cosię podaje do powszechaej wiadomości. 

Z e. k. Namiestnicwa. 

Lwów, dnia 21 lutego 1898. 


L. 48964 (1219 3—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Teofilę Słotwińską, Rozalię ze Słotwińskich 
Romerową, Franciszkę Słotwińską, Wiktora 
Siotwińskiego, spadkobierców s$ p. Feliksa 
Słotwińskiego, Franciszkę Hubicką, Włady- 
sława Romera, Edmunda Romera, Teofila 
Romera, Maryę Romerową, Helenę Romer i 
Franciszkę Romer, że przeciw nim wniósł 
Rudolf Glixelli pozew sumaryczny de praes. 
13 października 1897 | 43964 o wykreślenie 
zaintabutowanege na ich rzecz w stanie bier- 
nym realności lwh. 734 w Krakowie prawa 
zastawu dla 407 zł. polskich z pn. i że prze- 
znaczone dla nich egzemplarze wydanej na 
skutek tego pozwu uchwały z terminem do 
rozprawy sumarycznej na dzień 15 grudnia 
1897 doręczono ustanowionemu dla nich ku- 
ratorowi adw. dr. Szaflarskiemu z substytucyą 
adw. dr. Kwiecińskiego w Krakewie, a zara- 
zem poleca im, aby ustaaowionemiu kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczyli, lub 
innego wspólnego pełnomocnika sobie obrali 
i sądowi o tem donieśli, albowiem w prze- 
ciwnym razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące, sami sobie przypiszą. 
Kraków, dnia 29 pażdziernika 1837. 


Og. II. 26/98 (1) (1210 3—3) 

Przeciw Józefowi Motylewskiemu, Ka- 
zimierzowi Motylewskiemu, Maryannie Moty- 
lewskiej i Jerzemu Kaniudze, których miejsce 


pobytu jest nieznane, wniesionym został do 


c. k. sądu krajowego cywilnego we Lwowie 
przez Mojżesza, Markusa Philippa pozew o 
uznanie obowiązków poz. Í i 2 karty O. re- 
alności ik. 644, whi. 51/4III i innych re- 
alności we Lwowie wpisanych za zgaełe przez 
przedawnienie 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do pierwszej audyencyi na dzień ÍÍ marca 
1898 przed południem o godz. 10 w tut. są- 
dzie biuro nr. 22 

Celem  strzeżenia praw Józefa Moiy- 
lewskiego, Kazimierza Motylewskiego, Ma- 
rysnny Motylewskiej, i Jerzego Kauiugi usta- 
nawia się Pana adw. dr. Ferdynanda Kwiat- 
kowskiego we Lwowie kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

Oddział II., dnia 14 luiego 1898. 


L. 17 | (1225 3—3) 

Przeciw Wojciechowi Dlugopolskiemu 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Czarnym Dunajcu przez Jana Szwajnosa po- 
zew o 300 koron. 

Na podstawie pozwu z 29 stycznia 1898 
wyznaczony został termin do rozprawy na 
dzień 1 marca 1%98 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Dłu- 
gopolskiego ustanawia sie p. Józefa Komper- 
dę w Diugopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Diugopolskiego w rzeczonej sprawie na 
swój koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu. 

Oddział I. dnia 28 stycznia 1898. 


(1215 3- 3) 
PP. DDr Bronisław Józef Maryan tr. 
im. Ostaszewski, Stanisław Franciszek dw. im 
Krokowski i Sumer vel Isumer Eidelberg 
wpisani zostali z dniem 12 lutego 1898 na 
listę adwokatów a to: pierwszy z siedzibą we 
Lwowie, drugi z siedzibą w Czortkowie a trze- 
ci z siedzibą w Złeczowie. 
Z Wydziatu Izby Adwokatów. 
Lwów, 12 lutego 1896. 


Ob. VIII. 37/98 (1) (1239 3 - 3) 

O. k. Sąd powiatowy S. I. oddział VIII 
we Lwowie oznajmia niewiadomej z życia i 
miejsca pobytu Paulinie Lechockiej, że prze- 
ciw niej przez Zużannę Lechceką pozew 0 
zapłacenie 19 zł. 72 et. a. w. wniesionym 
został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
wiadomem, ustanawia się dla niej kuratorem 
adw. dr. Godlewskiego, a tegoż zastępcą adw. 
dr. Ziona i powyższy pozew wyznaczając au- 
dyencyę do rozprawy drobiazgowej na dzień 
16 marca 1898 o godzinie 1% przed połu- 
południem w sali Nr. II. ul. Jagieiońska Nr. 
14 mianowanemu kuratorowi się doręcza. 

Wzywa się zatem niewiadomą z życia 


i miejsca pobytu Paulinę Lechocką, aby u- 
stanowionemn kuratorowi służące do swej o- 
brony środki dostarczyła, lub innego zastępcę 
sobie obrała, gdyż inaczej z zaniedbania sdko- 
dliwe następstwa, sama sobie przypisać będzie 
musiała. 

Lwów, 5 lutego 1898. 


L. O. I. 1498 (1) (1287) 

Przeciw masie spadkowej ś. p. Emilii 
Jaruntowskiej względnie jej nieznanym spad- 
kobierecom, tudzież przeciw niewiadomemu z 
miejsca pobytu Tytusowi Jaruntowskiemu 
wnieśli Józef i Katarzyna Dziadkowie, Stani- 
sław Michniewski i Tadeusz Jaworski pozew 
o wykreślenie pozycyi 4, 5, 8 z karty O. dóbr 
Swoszowa whl. 352, 388 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31 
marca 1893 o godzinie 9 rano w  biórze 
Nr. 22. 

Celem strzeżenia praw masy spadkowej 
ś. p. Emilii Jaruntowskiej względnie jej nie- 
znanych spadkobie:ców, tudzież Tytusa Ja- 
runtowskiego, ustanawia się kuratorem p. 
adw. dr. Chwaliboga w Jaśle. Tenże kurator 
zastępywać będzie pozwanych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo tak 
długo dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie ustanowią. 

O k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Jasło, dnią 5 lutego 1898. 


L ©. I. 31/98 (1) (1290 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie oddział 
I, ustanowił p. dr. Henryka Rosenbuscha ad- 
wokata w Dolinie kuratórem dla niewiądo- 
mego z życia i miejsca pobytu Izera Samuela 
2 im. Hirschhauta w sporach : 

1. Simona Frischera z Doliny przeciw 
powyższemu o zapłacenie kwoty 250 zł. w. 
a. z pn. 

2. Henryka Hirscha z Doliny przeciw 
powyższemu o 57 zł. 63 ct. z pn. 

3. Lei Rubin z Doliny przeciw powyż- 
szemu o 38 zł. 28 et. w. a. z pn. 

4. Samuela Weinreba z Doliny przeciw 
powyższemu o 50 zi. w. a. z pn. i wyznaczył 
do rozprawy ustnej w tych sprawach termin 
na dzień 28 marca 1898 o godzinie 11 z rana. 

O tem zawiadamia się lzera Samuela 
Hirschhauta z tem, że aż do jego zgłoszenia 
się lub wymienienia pełnomocnika na jego 
koszt i niebezpieczeństwo przez tego kuratora 
zastąpiony będzie. 

Dolina, 8 lutego 1898. 


Y 


L. 52 


M» 


ò 


(1076) 
C. k. Sad krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejesiru dla 
spółek handlowych przy firmie: „Filia e. k. 
uprzyw galic. Akcyjnego Banku Hipotecznego 
w Krakowie“: 

1. że nadane Arturowi Steinowi prawo 
podpisywania firmy : „Filii Banku w Krako- 
wie*, „per procura* wykreślone zostaje i 

2. że tenże Artur Stein zamianowany 
został wyższym urzędnikiem i współfirmantem 
tejże filii i że tenże podpisywać będzie odtąd 
firmę: „Filia e. k. uprzyw. galice. akcyjnego 
Banku hipotecznego w Krakowie“ w charak- 
terze współfirmanta wspólnie z każdoczesnym 
dyrygentem, lub z jednym z każdoczesnych 
prokurzystów filii, albo też wspólnie z jednym 
z każdoczesnych dyrektorów, lub zastępców 
dyrektorów zakładu centralnego pod brzmie- 
niem firmy stampilią wyciśniętem słowem : 
„oten. 

O czem się proszący Bank hipoteczny, 
p. Artura Steina, tudzież Magistrat m. Kra- 
kowa, ©. k. Administracyę podatków, Izbę 
handlową i przemysłową i filię e. k. austr. 
węg. Bankn w Krakowie zawiadamia, zarzą- 
dzając ogłoszenie tego wpisania w dzienniku 
w „Gazety Wiedeńskiej“ i „Lwow- 
skiej“. 

C. k. Sąd krajowy. Oddział III. 
Kraków, 22 stycznia 1898. 


L. 2084 (1180 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej deleg. S II 
we Lwowie, ogłasza w celu doręczenia Ba- 
zylemu Korolik, Bartkowi Perun i Janowi 
Hoszczuk tus. uchwał tabularnych z dnia 6 
bstopada 1896 1 20113, z dnia 26 wrz'śaia 
1596 l. 20251 i z dnia 15 sierpnia 1896 1. 
15505 dla nieobecnych i z miejsca pobytu 
nieznanych Bazylego Korolik, Barika Perun 
i Jana Hoszezuk, kuratora adwokata dr. Fran- 
ciszka Soronia z zastępstwem adwokata dr. 
Władysława Margasza ustanowił 

Wzywa przeto Bazylego Korolik, Bartka 
Perun i Jana Hoszezuk, by po odbiór dorę- 
czonej kuratorowi uchwały u tegoż się zgło- 
sili i informaeyi do jego obrony służących 
mu udzielili lub innego zastępcę sądowi wska- 
zali, inaczej skutki niedbalstwa sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 24 marca 1897. 


L. 4037 (1176 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia- 
damia, że na rzecz ś. p. Franciszka Gottlieba 
zmarłego w Łomnie na dniu 3 sierpnia 1856 
złożona jest w tutejszym ce. k. urzędzie podat- 
kowym jako depozytowym gotówka 652 zł. 
11a et. Ponieważ wedle aktów spadkowych 


po s. p. Franciszku Gottliebie spisanych tenże 
cały swój majątek i wszelkie pretensye spad- 
kowe odstąpił cesyą z dnia 30 lipca 1856 
swojej córee Paulinie urodzonej Gottlieb zam 
Langner a ta ostatnia z życia i miejsca po- 
bytu sądowi nie jest znaną, przeto o składzie 
tym zawiadamia się Paulinę Langner wzglę- 
dnie jej możliwych spadkobiereów. 

Turka, dnia 15 maja 1892. 
L. 363 (1131) 

Przeciw dr. Własdysławowi Białkowskie- 
mu, którego miejsce pebytu jejst nieznane, 
wniesionym został do c. k. sąpu krajowego j. 
handlowego w Krakowie przez Towarzystwo 
Zaliczkowe w Krakowie przez adw dr. Karo- 
la Pieniążka pozew o zapłacenie sumy we- 
kslowej 220 zł. wa. zpn. 

Na podstawie pozwu Cw. 368/98 1 z 
dnia 28 stycznia 1898, 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się p. dr. Tomika w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego dr. Władysława Białkowskiego w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy j. handlowy w Krakowie. 
Oddział IT, 28 stycznia 1898. 


L. 792 (1148) 
C. k. Sąd powiatowy w Bóbree w spra- 
wie Maryi Debryn w Podjarkowie przeciw 
Łuczee Łazowskiemu o wpis prawa własności 
ciała hip. 1. 422 gminy Podjarków ma być 
doręczoną uchwała z dnia 15 czerwca 1895 
liczba czynności 6640, którą dozwolono wpis 
powyższego prawa własności ciała hip. | 482 
gminy Podjarków ne rzecz Maryi Debryn. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Łuczka Ła- 
zowski z Podjarkowa przebywa, ustanawia się 
temuż w celu strzeżenia jego praw, kurstora 
w osobie pana Danyły Chorkawy z Podjar- 
KOWA. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znanego z miejsca pobytu Łuczkę Łazowskiego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomecenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

W Bóbrce, dnia 15 stycznia 1898. 


L. ©. W. 348, 349, 350|98]1. (1140 1—3) 

Przeciw Lejbowi Feiwlowi ostatnimi 
czasy w Tarnowie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo- 
stały do e. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Sachie Hudesa kupca w Tarnowie pozwy 
o zapłacenie sumy wekslowej 272 zł., 200 zł. 
i 150 zł. ź pa. 

Na podstawie pozwów wydano tut. sąd. 
nakazy zapłaty z dnia 2 lutego 1893 l. czyn. 
(w. 348]98, 2 lutego 1698 1. czyn. Ow. 349/98, 
i z dnia 2 lutego 1898 1. czyn. Cw. 35: |98. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Leib Feiwel 
obecnie przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia praw jego kuratora w osobie pana dr. 
Adolfa Ringelheima adw. w Tarnowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Lejbę Feiwla w rzeczonych sprawach 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy. Oddział II. 

W Tarnowie, dnia 2 lutego 1898. 


L. Cw. 70/98 (1007) 

Przeeiw P. Meilechowi Katz, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Sanoku przez 
p. Goidę Eis przez adwokata dr. Afendę w 
w Sanoku pozew o zapłatę sumy wekslowej 
450 zł. aw. 

Na podstawie pozwu wydano przeciw 
panu Meilechowi Katz nakaz zapłaty z 4 lute- 
go 1898 Ow. 70/98 I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Meilecha Katza usta- 
nawia się Pana adwokata dr Flakswicza w 
Sanoku. 


Tenże kurator zastępywać będzie nie- < 


wiadomego z życia i miejsca pobytu Meilecha 
Katza w rzeczonej. sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki onw sądzie się me 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
Oddział II, dnia 5,lutego 1898. 


L. 55158 
À C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
iż wskutek podania e. k. Prokuratcryi Skarbu 
we Lwowie do l. 55158/97 ustanowił dla 
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niewiadomych z życia i miejsca pobytu Abra- {9. Ar 


hama Oppera, Abrahama Izaaka Porjesa ku- 


y 


ratorem adwok. dr. Kahanego z zastępstwem 20. Zd 


adw. dr. Rozmarina. 
Lwów, dnia 11 września 1897. 


L 58004 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy W 


y 

21. KI 

y 

(1083) 22. Sta 


Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dl? 33. Ro 


firm pojedynczych firmy „Chaje Dukler*, któ” 


rej używała Chaja Dukler jako właścicielkś 24 Wa 


handlu korali w Krakowie z powodu zaprze 
stania prowadzenia przedsiębiorstwa. 


Kraków, dnia 17 grudnia 1897, 


W 
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i L. MOG] (1071 2—3) 

6 Obwieszczenie. 

1 W e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają w następujących wykazach poszczegól- 

j- nione posyłki i listy wartościowe z r. 1896, które ani przez adresatów, ani też przez 

a nadawców nie zostały podjęte. 

- Posylki te należy odebrać najdalej do trzech miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia 

licząc, w przeciwnym bowiem razie zostaną znalezione w przesyłkach przedmioty w drodze 
publieznego przetargu sprzedane, a uzyskana ze sprzedaży gotówka, tudzież kwoty zawarte 

w listach zaliczone zostaną na rachunek Skarbu państwa. 

A A. Wykaz przesyłek (frachtów) pocztowych. 

©, i = l 

w T I 4 

, Sig] Miejsce , Miejsce Wartość | Waga 
FO s|E | : Nazwisko adresata ; 

0- = | nadania przeznaczenia 

e- d|zl g. ; 
: i | 27] Tarnopol Kratochwil Wiedeń i 
A 2 | 342 5 Schallehn i Wollbrü k Magdeburg — |] 5| — 
n 3 | 343 n n » w || |= 
0- 
i. 4 | 344 7 » : — | — f 41800 
s 5 | 365 A > S e ES = 
1e. 6 366 ” » n ier za s 900 
8) 7 1359] Przemyśl Münz Wiedeń I E T0 
G 8 | 40 5 Smólski Przemyśl 8 | — | — no| 
ć 9 | 327| Kraków Zygnerska Ciechanów 1 —|-—|381 | 
] 

T 10 | 66 | Nadwórna Reizer Kołomyja 1|-F=|100I 
22 B. Wykaz listów pieniężnych. 
Pa- 1 } — | Bochnia Wagenknecht Kraków 10|—]-— |6% 
A 2 | — | Kraków Myszenków Lwów 10 | >| — 1 
= a=" . Zielińska Wiadimir Mohilno [ommi -- | — | 18 
a 4 | — | Lwów Guzowa Sanok 40 | — f — | 14 
o 5 | — , Proboszez P. Maryi Lourdes 10 fmk.| — | — | 18 
| U 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 9 lutego 1898. 

3) L. 30040 (1178 2—3) | 26. Marcelego ela. JAKA dóbr 

-9) WIE je | Seredniey (powiat Ustrzyki dolne). 

imi Obwieszczenie. |27. Dawida Abrahamowicza, właściciela dóbr 

50 , > l w Siemianówce (powiat Sczerzec) 

ABE ©. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie | 28, Czesława Sekczyńskiego, właściciela dóbr 

wie postanowił na podsiawie $. 24 ustawy z dnia | w Remenowie (powiat Lwów). 

wy 18 lutego 1875 Nr. 30 dz. p. p. na wniosek 29, Stanisława Langego, emer. nadinżyniera 

zł. e. k. Namiestnietwa ustanowić na rok 1898, kołei państw. we Lwowie. 
następujących znawców do ocenienia przed- 30, Romualda Makarewiecza, dyrektora Towa- 

sąd. miotów wywłaszczenia na rzecz kolei żela- | rzystwa Wzajt:unej pomocy ofieyalistów 

(98, znych, a w szczególności : | prywatnych we Lwowie. 

, r stwa wiesa : lfa Gro skiego, oceniciela sąđo- 
|98. A) £ zawodu gospodarstwa wiejskiego. | 3l E A aw? ocenieiela sąd 
iwel 1, Witolda Niezabitowskiego, właściciela dóbr! 32. Andrzeja Broniewskiego, e k. lustratora | 
a: w Łankach małych (powiat Bóbrka). i lasów i dóbr skarb. we Lwowie. 

dr. 2. Tadeusza Luika rządcę dób: w Chodorowie | 38, Stanisława hr. Stadniekiego, właściciela 

(powiat Chodorów). i dóbr Krysowiee (powiat Mościska). 
po- 3, Tomasza Schwettera, dyrektora dóbr pań- | 34. Romana  Kosakiewicza, zarządcę dóbr 
rach stwa Bohorodczany (pow. Bohorodczany) w Majdanie (powiat Nadwórna). 

on 4. Karola Groglera, zarządcę dóbr państwa į 35. Dr. Jana Walewskiego, właściciela dóbr 
nie Sołotwina (powiat Sołotwina). w Nosowie (powiat Podhajce). 

5, Artura Schnella, właściciela dóbr w Sta- | 386. Edwina Hohendorfa, właściciela dóbr 
rych Brodach (powiat Brody). w Horożance (powiat Podhajce) 

6. Józefa Kopystjńskiego, dzierżawcę dóbr | 37. Jakóba Sikorski-go, byłego rządeę dóbr 
w Potutorach (powiat Brzeżany). biskupich w Przemyślu. 

)07) 7. Józefa Tyszkowskiego, dzierżawcę dóbr | 38. Kazimierza Zbyczewskiego, rządeę dóbr 
rego w Kozówce (powiat Brzeżany). w Rozubowicach (powiat Niżankowice). 
|Z0- §, Kazimierza Traczewskiego, dzierżaweę dóbr | 39. Hipolita Bohdana, właściciela dóbr Za- 
TZEZ w Hinowicach (powiat Brzeżany). l dworze (powiat Gliniany) zamieszkały 
lę w 9. Stanisława Wysockiego, właściciela dóbr | we Lwowie. 

owej w Jasienicy (powiat Brzozów). 40. Wiktora Kopystyńskiego, dzierżawcę dóbr 

. M. Albina Słoneckiego, właściciela dóbr w Za- Kuropatniki (powiat Bursztyn). 
ciw darowie (powiat Monasterzyska). |41. Wincentego Źelechowskiego, właściciela 
lute- |1. Ignacego Waczowieza, dzierżaweę dóbr dóbr Hrehorów (powiat Rohatyn). 

w Trybuchoweach (powiat Buczacz) 42. Klemensa hr. Dzieduszyckiego, właściciela 
mego |2. Tytusa Artura Zarzyckiego, właściciela dóbr Martynów (powiat Bursztyn) 
usta- dóbr Chotylub (powiat Cieszanów). 48. Feliksa Barańskiego, właśc'ciela dóbr Ta- 
a w |$. Józefa Nowosieleckiego, współwłaściciela tarynów (powiat Komarno). 

y dóbr Wojtków (powiat Bircza). i44. Ludsika Balickiego, właściciela dóbr 

nie- 14. Józefa Petrego, e. k. zarządcę dóbr w Bo- w, Wykotach (powiat Sambor). 

lecha —  lechowie (powiat B>lechów). 45. Wojciecha Wasilewskicgo, własciciela dóbr 

szt ` 15. Henryka Głowackiego, właściciela dóbr w Siemuszowej (powiat Sanok). 

ę nie w Leśniówce (powiat Szezerzec) zamie- | 46. Antoniego Oępleekiego, właściciela dóbr 
szkały we Lwowie. Krasne (powiat Grzymałów). 

16. Jana Bertemiliana Breiera, właściciela | 47. Stefana Moysę Rosohackiego, właściciela 
dóbr w Suchej woli (powiat Janów) dóbr Rudniki (powiat Zabłotów). 
zamieszkały we Lwowie. 43, Włodzimierza Zagórskiego, właściciela dóbr 

1—3) 17. Ludomira Oieńskiego, właściciela dóbr Dżurów (powiat Zabłotów). 

lasza, Okno (powiat Horodenka). 49. Feliksa Obertyńskiego, właściciela dóbr 
karbu [8 Seweryna Korytkę, właściciela dóbr w Su- Sawczyn (powiat Sokal 

t dla chodole (powiat Husiatyn) 50. Wacława Fabiańskiego, rządę dóbr Po- 
Abra- [9. Antoniego Brzuszkiewicza, w Chorostko- turzycy (powiat Sokal) 

ja ku- wie (powiat Kopyczyńce). 51. Wilhelma Noah, inżyniera w Sokalu. 
twem 20. Zdzisława Liskowackiego, dzierżawcę dóbr | 52. Jana Burzyńskiego, właściciela dóbr w U- 

w Nahaczowie (powiat Krakowiec). | hrynowie górnym (powiat Stanisławów). 

21. Klemensa Torosi-wicza, właściciela dóbr | 53. Aleksandra Rodakowskiego, właściciela 

| w Rusiłowie (powiał Kamionka). dóbr w Jeziorku (powiat Stanisławów ). 
1083) 22. Stanisława, Łodyńskiego, właściciela dóbr | 54. Franciszka Topolniekiego. właściela dóbr 

W Nahorce małe (powiat Kamionka). w Posadzie chyrowskiej (powiat Starasól). 
ru dl4 33, Romana kniazia Puzynę, właściciela dóbr | 55. Aleksandra Stojałowskiego, właściciela re- 
a. | w Gwożdźcu (powiat Gwożździec), alności w Stryju. /, 
jeielk3 24 Walerego Łysakowskiego, właściciela dóbr | 56. Tadeusza Lachmanna, zarządcę dóbr w Mi- 
ja prze w Korszowie (powiat Kołomyja). kulińcach (powiat Mikulińce) 

46. Franciszka Markesa zarządeę dóbr w Ja- |57%. Dr Ludwika Brudzińskiego, właściciela 


sionowie górnym (powiat Zabie). 


11 


dóbr w Woli mazowiec' iej (p. Mikulińce). 


58. 


krzewce (powiat Tyśmienica). 
59. 


banówka (powiat Trembowla). 


D 
© 


bowla). 
. Józefa Sokołowskiego, 
Iwania (powiat Zaleszczyki). 


Go 
— 


w Myszkowie (powiat Zaleszczyki). 


leszczyki) 


(>) 
H= 


Sewerynka (powiat Olesko). 


[en] 
[er] 


w Skwarzawie nowej (powiat Żółkiew) 


B) Z zawodu leśnietwa. 


(powiat Mielnica) 

w Dobromilu. 

w Bolechowie (powiat Bolechów ). 

dwikówce (powiat Dolina). 

worowie 

lasów w Niebyłowie (powiat Kałusz). 
Alojzego Swobodę, c. k. 


w Wistowej (powiat Kałusz). 


(powiat Busk). 


o o R o M p w © m 


dolne). 
w Winnikach (powiat Winniki). 


lasów we Lwowie. 


we Lwowie. 


(powiat Rymanów). 
dóbr w Tarówce (powiat Skałat). 


dóbr w Spasie (powiat Stare miasto). 
17. Jana Kotopojlę, samoistnego gospodarza 
lasowego w Młyniskach (powiat Trem- 
bowla). 
. Aleksandra Błażyńskiego, nadleśniczego 
lasów miejskich w Trembowli. 
. Franciszka Tiebego, właściciela realności 
w Sieniawie (powiat Zbaraż). 
20. Tadeusza Rosinkiewicza, przełoż. obszaru 
dworskiego w Szczygiowcach (powiat 
Zaleszczyki). 


O) Z zawodu budownictwa. 


= 


. Michała Wiśniewskiego, 
w Brzeżanach. 
. Stanisława Rudkowskiego, budowniczego 
w Jarosławiu. 
. Juliusza Cybulskiego, budowniczego we 
Lwowie. 
. Adolfa Kuhna, arekitekię i budowniczego 
we Lwowie. 
. Ludwika Ramulta, budown we Lwowie. 
Ludwika Radwańskiego, autoryz. inżyniera 
cyw. we Lwowie 
. Zygmunta Kędzierskiego, autoryz. inży- 
niera cyw. we Lwowie. 
. Wincentego Rawskiego, autoryz. 
tektę we Lwowie 
. Michała Zajączkowskiego, bndowniczego 
miejsk. w Przemyślu. 
Franc. Gamskiego, przedsiębiorcę i wła- 
ściciela realności w Przemyślu. 
. Stanisława Grzegorzewskiego, inżyniera 
w Borszczos ie 
Józefa Jagermanna, autoryz. 
cyw. w Stanisławowie. 
Urbana M «ssalskiego, inżyniera w Stryju. 
. Karola Negrusa, budowniczego miejskiego 
w Samborze. 
. Jana Zakrzewskiego, budowniczego miejs. 
w Tarnopolu. 
. Romualda Winiarskiego, budowniczego 
w Trembowli. i 


budowniczego 


archi- 


©. co Ta nOn e Ga 29 
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12. inżyniera 


D) Z zawodu fabrykantów. 


. Lubina Biskupskiego, właściciela fabryki 
narzędzi rolo. w Kołomyi. 

. Franciszka Vinzenza, byłego właściciela 
destylarni nafty w Sopowie (powiat Ko- 
łomyja) | 

Juliusza Mikolasza, byłego właściciela fa- 
bryki spirytusu we Lwowie. 

. Józefa Baczewskiego, właściciela fabryki 
spirytusu we Lwowie. 

5. Jana Pachmana, fabrykanta kotłów w Sta- 

nisławowie. 


Rudolfa Neuhausa, właściciela dóbr Za- 


Józefa Kaliniewicza, dzierżawcę dóbr Dę- 


. Franciszka Pawłowicza, rządeę dóbr w Pod- 
hajczykach justynowych (powiat Trem- 


dzierżawcę dóbr 
. Maryana Kemplicza, współwłaściciela dóbr 


. Tadeusza Rosinkiewicza, przełoż. obszaru 
dworskiego w Szczytowcach (powiat Za- 


Franciszka Czerniakowskiego, właściciela 
dóbr w Klinkoweach (powiat Nowe sioło). 

. Bronisława Ujejskiego, właściciela dóbr 
56. Leona Winiarskiego, dzierżawcę dóbr La- 
ckie Wielkie i Bieniów (pow. Złoczów). 

57. Mieczysława Mniszka, właściciela dóbr 


. Stanisława Pawlikowskiego, właściciela 
dóbr Brzeźnica król. (pow. Zydaczów). 


Rudolfa Prewosta, leśniczego w Babińcach 
Ludwika Ungera, c. k. zarządeę lasów 
Józefa Petryego, ces. kr. zarządcę lasów 
Emanuela Muscheka, nadleśniczego w Lu- 
Konstantego Linderskiego, leśniczego w Ja- 
Stanisława Dąbrowskiego, €. k. zarządcę 
zarządcę lasów 
Artura Gretschla, nadleśniczego w Busku 


. Jana Kosnię, e. k. zarządcę lasów i dóbr 
w Berehach dolnych (powiat Ustrzyki 


. Antoniego Romańskiego, zarządcę lasów 
. Andrzeja Broniewskiego, e. k. lustratora 


. Romualda Makarewieza, dyrektora Tow. 
wzaj pomocy ofieyalistów prywatnych 


. Floryana Stormke, leśnika i własciciela 
dóbr w Lipowcach (pow. Przemyślany). 
. Jana Figurę, nadleśniczego w Jaśliskach 


. Bronisława! Rozwadowskiego, właściciela 


Antoniego Cichlarza, generalnego zarządcę 


E) Z zawodu górnietwa. 


1. Leona Syroczyńskiego, inżyniera górnicz. 
przy Wydziale krajowym we Lwowie. 

2. Cypryana Ciepanowskiego, zaprzysiężon. 
inżyniera górn. w Przemyślu. 

3. Wilhelma Noah, inżyniera w Sokalu. 
Z e. k. Wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnie 31 grudnia 1897. 


L. 54092 (1030 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał, han- 
lowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsc» pobytu Salamona Griinhuta, że prze- 
ciw niemu wniósł Izak Wolf Spatz pozew de 
pr. 15 grudnia 1897 1 54092 o wydanie na- 
kazu zapłaty sumy wekslowej 300 zł. aw. z 
przyn., i że wydany wskutek teho pozwu na- 
kaz zapłaty z dnia 16 grudnia 1897 I. 54092 
doręczony został ustanowionemu dla tegoż ku- 
ratorowi adw. dr. Wechslerowi ze substytu- 
cyą adwokata dr. Rothweina w Krakowie i 
poleca dłużnikowi, aby temuż kuratorowi po- 
trzebnych środków obrony dostarczył lub in- 
nego pełnomocnika sobie obrał i sądowi o tem 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 

Kraków, 16 grudnia 1897. 


L. 3368 (1047 2—2) 

C. k. Sąd powiatowy w Podbużu poda- 
je do wiadomiści, że w Lipcu 1898 zmarł w 
Kropiwniku starym Aron Kastner zostawiwszy 
majątek. 

Gdy pobyt Nechi Kastner, eórki zmar- 
łego Arona Kastnera, sądowi jest niewiadomy 
przeto wzywa ją sąd, aby w ciągu jednego 
roku licząc od daty niniejszego ogłoszenia zgło- 
siła się do sądu i złożyła o spadek oświad- 
czenie. 

W przeciwnym razie spadek będzie per- 
traktowany ze spadkobiercami zgłaszający mi 
się i z kuratorem Abrahamem Kastnerem, 
dla zachowania praw Nechi Kastner tymcza- 
sowo ustanowiony m. 

Podbuż, 7 listopada 1897. 


L. 6171 (1188 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle w sporze 
sumarycznym Mojżesza Rottenberga przeciw 
Salomonowi Briinnerowi pto 270 zł. 48 et 
zpn. zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu S:lomona Brinnera, że dla niego usta- 
nowiono kuratorem ad actum adw. dr. Chwa- 
liboga w Jaśle z substytucyą adw. dr. Pa- 
włowskiego w Jaśle i poleca mu, aby temuż 
kuratorowi dostarczył potrzebnych środków o- 
brony lub też tut. sądowi wskazał innego peł- 
nomocnika, gdyż w przeciwnym razie skutki 
z tego wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 
Jasło, 2 października 1897. 


(1171 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Olesku wzywa 
nieznanych spadkobierców Samuela Józefa 
Berstejna, zmarłego w Białymkamieniu 14 
listopada 1691 z pozostawieniem ustnego 
destamentu, aby się w przeciągu roku zgło- 
sili i oświadczenia swe do spadku wnieśli, 
inaczej bowiem postępowanie spadkowe ukoń- 
czone będzie tylko z tymi, którzy się do obję- 
cia spadku zgłoszą, tytuł swój wykażą względ- 
nie gdyby się nikt nie zgłosił wydany bę- 
dzie spadek jako bezdziedziezny Skarbowi 
Państwa. 

Kuratorem nieznanych spadkobierców 
ustanowiono Iczaję Miinza z Oleska. 
Olesko, dnia 2 lutego 1898. 


L. 178 (1184) 

Przeciw Mojżeszowi Pretzlowi przemy- 
słoweowi ostatnim czasem w Krakowie ulica 
Krakowska Nr. 88 zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest niernane, wniesionym 
został do e. k. sądu krajowego jako handło- 
wego w Krakowie przez T. Steidtmann et 
Nagel w Hamburgu do rąk adw. dr. Serafina 
Chmurskiego w Krakowie pozew o zapłatę 
sumy wekslowej 287 zł. w. e. 

N2 podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Pretzla, 
ustanawia się pana adw. dr. Fischlera w 
Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpiecz ństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. :sz$$ 
C. k. Sąd krajowy jako handl. Oddział IL. 

W Krakowie, dnia 16 stycznia 1898. 


IL 8 


L. 9756 (1172 1—3) 
Zawiadamia się niewiadomych z miej- 
sea pobytu Karola i Rozalię Krzanowskich, 
że 18 maja 1854, zmarł w Miękiszu nowym 
ojciec ich Józef z pozostawieniem 2 kodycy- 
lów z daty 6 maja 1884, i wzywa się ich, by 
w przeciągu roku swa oświadczenie wnieśli, 
inaczej spadek ten z oświadczonymi spadko- 
biercami, i ustanowionym dla nich kuratorem 
Wasylem Szernakiem przeprowadzonym będzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radymno, 2 grudnia 1895. 


Doniesienia 
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prywatne. 


Polera się bandel vin Ludwaka, Stadtmitliera. we Lwowie 


Drobne ogłoszenia | 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem | 
dwa centy. 


s, TEENAA EZERS 
at AA NEA A 


olwark Bodnarówka za rogatką Stryjską na- 
tychmiast do sprzedania. Bliższa wiadomość 
ul. Kurkowa 1. 43. Pośrednictwo wykluczone. 


Klasztor PP. Franciszkanek 


Najśw. Sakramentu 

Lwów, ul. Kurkowa 1. 33 
przyjmuje i uprasza o robotę wszelkich aparatów 
kościelnych, wszelkich choćby najartystyezniejszych 
haftów, naprawę starych gobelin i pasów słuekich, 
jakoteż naprawę prawdziwych koronek i pranie ta- 
kowych. Roboty tej potrzebują na Światło i utrzy 
manie kościoła. 


Ogrodnik 


kawaler lat 30, uzdolniony we wszystkich gałęziach 
saego zawodu poszukuje posady. Na żądanie przed- 
łoży świadectwa z długoletniego pobytu 
w większym majątku, oraz najlepsze prywatne reko- 
mendacye. Adres: K'ołko rolnicze nr. 1 

w Izdebniku. 198 


| SM szermierki ma pałasze 
i florety. Warunki bardzo 
przystępne. Bliższych szczegółów 
udzieli. Kantor Słowa Polskiego 
Pasaż Hausmana 9, 


racownia sukień damskich i nauka kroja 

Maryi Chomiekiej wykonywuje wszelkie zamió 
wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po sader umiarkowanych ce- 
nach. Ul. Krakowska 30. 

iata bielizmę do szycia przyjmuje się Ry- 

nek 29, III p., drzwi 10. 


U = WAY 


Naczynia hermetyczne do transporto- 

wania nabiału i wszelkie inne naczynia 

i przybory dla gospodarstw mlecznych 
poleca 

Piotr Chrząstowski 


handel żelazny, we Lwowie, plae Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). 187 


ARTUR KOSCICKI 
(SYRIUSZ) 842 
Lwów, ulica Zamarstynowska I. 11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2 
poleca 
Wybone kawy wprost z Ameryki 
pół kl. od 75 ct. 
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 et. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 et. 
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R W EE PA Z R a A i w A Z, O A M TONA 


Najtańszy skład towarów 
optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNIOCKIEGO 

we Lwowie, plae Halicki liczba 1 
= poleca po cenach 
6 najtańszych oku- 
lary,  ćwikiery, 
lornety, barome : 
try, Giepłomierze 
mikroskopy, lupy 
m. kompasy, taśmy 
miernicze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonsów 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 2 


Do „Gazety Lwowskiej“ 
OGLOSZENIA 
przyjmuje wyłącznie 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana 9. | 
reaa 


palenia w nowo 


S. W. Niemojowskiego, 


Proszę łaskawie przekonać się, że najtańszem źrodłam zakupu jest powyższy 


sklep. — Oenaiki 


Z drukarni WŁ. Łozińskiego ul. Czarneckiego i. 12 dom Wernera. 


Zadziwiająco niskis są ceny wszelkich papierów i przy- 
borów kancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakres 


w każdej dowolnej długości, wysyłka dia Prywatnych z eplac. cła i porta. 
Resztki z ubiegłego sezonu: za metr. 

około 800 sztuezek podwójnego fularowego jedwabiu 65 et. 

(tylko kolor niebieski (marineblau) i na czarnem tle.) 
200 sztuczek adamaszkowego jedwabiu czarnego - ; . zł. 1.15 
200 sztuczek ezarnego Armure, Royal i Merveilleux Duchesse zł. 1.25 
700 sztuczek rozmaitych adamaszkowych jedwabiów w 1, 2 i 8 koloro- 

wyeh, na suknie wizytowe i balowe. 
Próbki odwrotną pocztą. 

G. Henneberga fabryki jedwabiu. 
103 
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Pudr książęcy 
przyjemnie przylega do trwarzy, nadaje piękną. ua- 
tirann Hiałość Jest nieoceniony órodkiem doihy Ma jw ci sina ON ao lik ak L, ul, Franciszka 

AOOO OOKO OOOO OANA OAOA OAOA AOADA OOO AAAA 
AWAVAWAYAWAWAWAWAWAWAWAWAWAWAWAWAWAWAWAWAWAWACAVAWAVAWAWAVAWAWAVAVAVAVWAWAVAVAWA 


2000. 

RZZWANAWA 

SS Gł Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów 
= sprzedaje od 15 stycznia b.r. piwo butelkkowe równające się 
<> co do smaku i jakości przednim gatunkom piwa zagranicznego: 
<> a) marcowe półlitrowe butelki po ct. 10. 

<> b) Salwator półltrowe butelki po et, 12. *A, litrowe po ct. 9. 

SZ 6) czarny bok półlitrowe butelki po ct. 14,%, litrowe po ct. 11. 

SZ we Lwowie bezpłatna dostawa do domu, począwszy od 10 butelek. 
Z Na prowincyę wysyła się piwo począwszy od 50 butelek. 

SZ UWAGA. Dla zapobieżenia wszelkim pokątnym nadużyciom, napełni» się pod własną kon- 
<> trola oryginalne butelki z wyciśniętym napisem: Lwowskie To »arzystwo 
KY akcyjne browarów, który to napis znajduje się także wraz z protokołowaną 


marką ochronną na korkach, kapslach i opaskach. 


00 
$ 
A 


Główny skład i zastępstwo butelkowego piwa Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego 
browarów objął 
p. S. Wisser, przy ulicy Sykstuskiej I. 14, telefon nr. 149. yu, 
dokąd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe zamówienia. i 
Zamówienia z prowincyi przyjmuje także ©emtralne biuro Towarzystwa 
we Lwowie, ulica Kieparowska I. 8. 
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= CZD 


B si 
a w wielkim wyborze na karnawał otrzymał i poleca 
i po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Magazyn 


Nowośc 
0WOŚ specyalne-galanteryjny pod firmą: 


(Au bon Marche) Kósmarky & Illes Następca 
Wiadysław Ciechulski 


Lwów. róg placu Maryackiego i ul. Teatralnej 1. 2 
(dom kapitulny)- 
Cenniki ilustrowane na żądanie gratis. 


(Holcus lanatus) 


własnego zbioru z obszaru dworskiego BBorówina, 
nasienie Świeże i pewne, na grunta suche lub mo- 
kre, zupełsie liche, na pastwiska wyhorsa roślina, 
raz zastana trwa kilka lat. Jeden Korzec wraz 
z worki+in kosztuje 4 zł. w. a, przy zakupnie na- 
raz dzi:sięć korey, dodaje się korzes bezpłatnie — 
na wagę 100 kilogr. 26 zł. w. a. Zamówienia usku- 
tecznia J. Bulsiewicz w Bochni. 
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kawy, herbaty i wina 


EDMUNDA RBRIEDLA 


we LEwewie, plac Maryacki I. 10 


oleca najlepsze gatunki 
BETA A W W Gap 


o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franko opłacone do każdej 


UE REEORA REZEEA 
Handel 


: CR ORA ct 
Przeprowadzenia w patentowanych wo- 
zach, uchylających potrzebę opakowa- 


nia koleją, okrętem, drogą kołową 


także w miejscu 


© © stacyi posztowej 4*/, kilogr. w woreczku 

Care i Jellinek PORTORICO  . 4  .  . ał. 8— "ja kilogr. . mł. —%0 
CUBA gruboziarnista BDO s 6 n —.26 
spedytorzy CEYLON zielona . e- k 10. 3 % La = 
s rzednia ć H 40 5 n 1.64 
Lwów r" T»ejellońska 22 3 = rubóziacdiiś i „ 10.75 k s n ZM 
r 408. 18 Ś R paowa ś O a n SOS 
Budapesz: + - *-nos nteza 34. MOCCA paaie ardzo aromatyczna „ WTI w 4 n 1.08 
Fiedeń 1., Bórsegasse 9. JAWA złota E i j 0% 2 n 1.08 

UWAGA. Kawa Moeca arabska sama, używa się tylko 


CIPLA O VETPET RACZ: OC 


lężczyźni | 


najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper- 
tach po 20 et. w markach. J. AUGEN- 
FELD, e. k. właściciel przywileju, Wie- 

deń IX, Tiirkenstrasse 4. 14 


emaren 


©głoszenie. 


Niniejszem zwołuje się 
Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa kupieckiego eskontowego w Dąbrowie, na 3 mara 1896 
o godzinie 8 popołudniu w sali Towarzystwa. 
Borza dek dzienny: 

1. Wysłuchanie sprawozdania Zarządu i Rady nadzorczej z czynności ! 
roku 1897 i eo do bilansu. 

2. Udzielenie Zarządowi absolutoryum. 

3 Ustanowienie kwoty przeznaczonej na ogólny fundusz rezerwowy : 
ostateczne ustanowienie dywidendy na wniosek Rady nadzorczej. 

4. Wybór nowego Zarządu i nowej Rady nadzorczej. 

Dąbrowa, dnia 21 lutego 1898. 
Za Prezesa Rady nadzorczej : 
Isak Gutter. 


Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


adado hit inn n TOTO NZW A PADA REOWOJZY ZA SIENA FTS LTW 
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ctwartym sklepie 
Lwów, plac Maryacki 8. 


na żądanie franko. 
(Zarządca Wł. J. Weber). 


